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W ychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z w y ją tk ie m  niedzie l i  dni św ią tecznych , 

Przedpłata w ynosi:
4 złr. 50 ct. 
1 „ 50 „

W MIEJSCU kwartalnie 
miesięcznie

Z przesyłką pocztow ą:
Miesięcznie w kraju . . • • . • • |  z^r -

1 w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ „
g  | do Prus i Niemiec . . . • ,

„ Francji  . . . • • •  [ p0 7 zJr .
„ Belgii i Szwajcar^ . • / 60 ct

S I „ W łoch, Turcji i księstw Nadd.
„ Serbji . ............................ '

Kamer pojedynczy kosztuje 10 ct. 
Bedakoja ul. Łyozakowska I. 3. Telefon 174.
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L w ó w  dnia 24. m arca.

W czora j  odby ła  się we W ied n ia  w m in i -  
s te r ju m  sp raw  zag ran ic zn y c h  w s p ó 1 n a k o n 
f e r e n c j a  m i n i s t e r  j a  I n  a, w k tórej ucze
stn iczyli m in is trow ie  w spóln i ,  m in is tro w ie  p r e 
zydenci i m in is tro w ie  obrony  krajow ej au s tr jaecy  
i  w ęg ie rscy ,  p. D unajew sk i (p. T isza  je s t  oraz 
węg. m in is t re m  sk a rb u )  i je n ,  Merkl, p ie rw szy  
sze f  sekcy jny  w m in i s te r s tw ie  wojny.

W izy ta  k r ó l a  r u m u ń s k i e g o  u h r .  K a l -  
n o k i e g o  t rw a ła  pó łto ry  godziny .  Dzisiaj m a ją  
k ró les tw o  ru m u ń sc y  od jechać  z W ie d n ia  do 
domu.

‘‘lim o  n ienaw iśc i  rządn  w ęg ie rsk iego  i bana 
do ks. bisk. S t r o s m a j e r a ,  u jrza ła  się pó łu -  
rzędow a A gram er Ztg. zusowoloną uznać d o n io 
słość now ych darów  je g o  na cele p u b l iczne  i 
w ogóle zasługi jego  około ku l tu ry  um ysłowej i 
a r ty s ty cz n e j  w Kroacji,  kończąc se rd e cz n em  ży
czeniem , aby  w pe łne j  sile doczekał się owoców 
swojej ofiarności. Z profesorów w szechnicy  za- 
g rzebsk ie j ,  k tó rą  K roac ja  ma także zawdzięczyć 
ks. S tros raa je row i,  ty lko jeden , dr. E g g e n b e r -  
g e r  n ie  p o dp isa ł  ad re su  g ra tu lacy jn eg o  do j u b i 
la ta , sku tk iem  czego s łuchacze  go całk iem 0- 
puszczają .
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Przedpłatę i og łoszen ia  przyjmują:
WE LWOWIE biuro “dmlnistrafiji „Gazety N&rodow.1' 
u l ic a  K o p e r n i k a  Liczba &.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłąeznie B a  „Gaz. Nar."  ajencja p. Adama, 
Kue des Saintg-Pere 81, Paris  Wiedniu Otto Ma»“ 
( F  tóen-teil & Vogier) nr. 10. TalfitJigasse, A. Op 

elik, Stadt Stubenbastei 2. M. Dokes, I. Eiem irgasse 
3. Rudolf Mouse, Szilerstatte nr. 2 HenrjK S Judek, 

I, WoUzoile t t ,  Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Ooinp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajekaiin  et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
G&ŁOSZEKLk przyjmują się za opłata 6 ct. od 

n ie i tea  objętości iedneg* wiersza drobnym drukiom 
SteSciasay w rfebryac ;1K ećesł»neł' 20 ot

c l
Administracja  ui. Kopernika !. 5. Telefon 10.

Co do P o l a k ó w  i k a t o l i c y z m u  w 0-  
kolicach, w których bodaj część ludności je s t  pol
ską, pozostanie w P r u s i e c h  i nadal wszystko 
po dawnemu, a może i gorzej.  Okazało się to z 
postępowania komisarzy rządowych na ostatniem 
posiedzeniu pruskiej Izby  posłów, kiedy górno- 
szlązcy członkowie cen trum  wraz z W indthors tem  
uderzyli na m m is te r ju m  oświaty. Powstali  oni 
przeciw zak ładaniu  szkół protestanckich  ua G ó r
nym  Szląsku, gdzie zaledwo 10 pret.  ludności jest 
protestantów i żydów a 90 prc. sami katolicy. 
Rząd protestantyzuje tam  za pomocą ta k  zwanego 
„Polenfond", m im o iż ten fundusz je s t  p rzezna
czony tylko na potęgow.inie n iem iectw a bez wzglę
du na wyznanie. K om isarz  rządowy odparł,  że 
rząd sprawiedliwie postępuje, skoro po połowie 
zak iada  na  Górnym Szlązku szkoły protestanckie 
i katolickie, —  o owym składzie lndności jednak  
n ie  wspomniał.

Co s trasznie jsza,  rząd najsroższemi karam i 
pędzi dzieci katolickie do szkół protestanckich. 
Jeże li  dziecko chore, baka la rz  pro testancki wy
maga urzędowego świadectwa słabości, inaczej 
następuje egzekuc ji ,  i b iednej wdowie osta tn ie  
łóżko sprzedają . Zdarzył się wypadek, że z lud-  
d rośc i  wsi, srogością tą  oburzonej,  n ik t  nie chciał 
kupić tak iego  łóżka, i jak iś  oficjalista pryw atny  
zap łacił  grzywny za wdowę. Posłowie z cen trum  
zażądali od rządu wykazu, ile tysięcy m a re k  lu 
dność biednia zapłaciła  i ile a resz tu  odbyła w sku
tek  tej srogości, pędzącej ją  w ram iona  rewo
lucji socjalnej.

N aw et l ibe ra ły  podnosili, że podobne ok rn -  1 
cienstwa dzieją  się także w Prusiech W schodnich. ! 
Komisarz rządowy słuchał, jakby  go to wcale n ic  j 
nie obchodził*. Sprawa ta  będzie jeszcze po ś wi ę - j  
tach  w se jm ie  p rusk im  poduiasieną.

a u t o n o m i i  B a  w a r  j i ,  okrojonej przez k o n 
s ty tuc ję  Rzeszy.

B o u l a n g e r  p rzy b y ł  wczoraj do P aryża  i 
oowitauo go na dworcu kolejowym okrzykami. 
P rzy  jeŁ:o odjaździe z C lerm ont były  również ży
we dem onstracje. Sąd wojskowy, przed k tórym  
obecnie sia je  Boulanger, zwołanym bywa w razie 
przekroczeuia przez oficera praw honoru, służby 
iub karności. Co do Boulangera. zachodzi ostatni 
wypadek, a ponieważ on już 32 la t  służy, może 
go m in is te r  wojny, w razie skazania przez sąd, 
spensjonować.

„K om ite t  p ro testacy jny"  ogłosił nowy m a n i
fest. w k tórym  oświadcza, że dlatego cofa kandy
datu rę  B oulangera ,  aby nie dawać han iebnem u 
rządowi p re tekstu  do nowych prześladowań je n e 
ra ła .  Rzeczywisty zaś powód jest,  że nie tylko ra- 
dykały, ale i socjaliści zapiera ją  się Bouiangera. 
K om ite t robotników w Paryżu wydał manifest 
przeciw BoulaDgerowi i boulaużyzmowi. W  M a r
sylii oświadczono się zarówno przeciw Pyatowi, 
jako koryfeuszowi komuny, ja k  i przeciw Boulan- 
gerowi, dążącem u do dyk ta tu ry .  Pozostaw ały  tylko 
depar tam en ta  Dordogne i Aude, gdzie dwaj boua- 
partyśc i irhcieli cofnąć swoją kandyda tu rę  na rzecz 
Boulangera , ale naw et Lagnerre  przyjąć tego się 
nie odważył —  więc w ogóle cofnięto kandyda
turę Boulangera.

W R z y m i e  na walnem zgromadzeniu przed
stawicieli p r a s y  w ł o s k i e j  poddał Boughi sure- 
wej naganie wystąpienie Crispiego. Wybrano ko
misję, która ma ułożyć petycję  do par lam en tu  o 
zniesienie cenzury depesz.

W ed ług  doniesień z M a s s a w y ,  negus po
wołał pod broń pospolite roszenie głównie przeciw 
zbuntowanym plemionom własnym.

Zakończenie odpowiedzi B r a t i a n a  na in 
te rpe lac ję  w zględem polityki zewnętrznej , tak 
b rzm i w ła ś c iw ie : „Jeśli  p ragniem y pokoju, po
winniśmy dążyć do tego, abyśmy sami mogli za
bezpieczyć nasze p raw a; powinniśmy dowieść, że 
dla nikogo nie m am y wyjątkowych sym paty j,  że 
s ta ran iu  o zachowanie naszej narodowej niepodle
głości poświęcamy wszystkie na ize  Biły."

Z B e l g r a d u  donoszą : Zaraz po powrocie 
prezesa gabinetu  Gruicza z Berlina m a się zebrać 
Bada m inistrów w celu u łożenia mowy tronowej, 
ja k ą  król Milan ma d. 1, kwietn ia  osobiście otwo
rzyć posiedzenia świeżo w ybranej sknpezyny. Mo
wie tej przypisują wielkie znaczenie, ma ona bo
wiem podać nrogram polityki wewnętrznej,  a w 
szczególności finansowej. Serbski m in is te r  oświaty 
zebrał dwie kom is je  dla obm yślenia reorganizacji 
gimuazjów i szkół Indowych.

Z B e r l i n a  do n o sz ą :  Zaw iadom iono  pre-
zyd ja  obu Izb, że c e s a r z  zm uszony  je s t  od ło 
żyć zapow iedz ianą  au d jen c ję  ze w zględu  na s ta n  
zdrow ia .

Beichsaneeiger og łasza  rozkaz cesa rsk i ,  
w moc k tórego  n a s tę p c a  t ro n u  W i l h e l m  m a  
b r a ć  u d z i a ł  w s p r a w a c h  p a ń s t w a  i pod
p isyw ać te dokum en ta ,  k tó re  m u przez  cesarza 
z o s ta n ą  p rzydz ie lone .

Wczoraj odbyła  się  p ie rw sza  n a ra d a  m in i 
s trów  pod  przew odnic tw em  cesarza.

Post konsta tu je ,  że rz ą d  i p rasa  f r a n c u 
s k a  z całą godnośc ią  zachow ały  się wobec o s ta 
tn ic h  w ypadków  w N i e m c z e c h .  J e n e r a ł  B i 1- 
l o t ,  k tó ry  je ź d z i ł  do B erl ina  jako r e p r e z e n ta n t  
F ra u c j i  n a  obchód  pogrzebow y ces. W ilh e lm a ,  
w yraża  się z wielkiein u znan iem  o przy jęciu ,  j a 
k iego do zn a ł  w B erl in ie .

Niet.ylko Yaterland  m o n a c h i j s k i , ale i 
F rm dnb ltt m onach ijsk i  dom aga się p rzyw rócen ia

M atka księcia b u ł g a r s k i e g o  przybyła 
wczoraj do Belgradu, i zabawiwszy krótko we W ie 
dniu m a sie udać s<ę do F rancji .

Do Corr. de l’E st donoszą z Bnłgarji o u-
z b r o j e n i a c h :  „W  miasteczku Oarybrodzie, na
granicy serbskiej,  wzmocniono od jakiegoś czasn 
znacznie s traż  celną i żandarm erje .  W S' fii s ły
chać, że rząd pozamawiał za granica znaczne za
pasy broni, z których część już cichaczem spro
wadzono do kra ju ,  głównym sk ładem  nowej broni 
j e s t  s ta ry  a rsena ł  w W arnie .  Kząd pracuje usilnie 
nad obwarowaniem mia<t portowych W arny i Bur
gas, obawiając się blokady tych m ia s t  przez flotę 
rosyjską lub turecką.  Obwarowania nadbrzeżne 
rozszerzono aż do Siropola i przylądkn Saitan, 
gdzie wzniesiono cały szereg s i ln y ch ‘batery j ,  które 
m ają  być nzoro jone działam i K ru p p a  najcięższego 
kalibru, sprowadzonemi już  do W arny i B urgas .“

Miedzy załogą w W iddyu iu  krążyła brosznra 
rewolucyjna, przem ycona przez zbiegów b u łg a r 
skich z K alafatu  (w Rum unii) .  W zyw a ona ofice
rów i żołnierzy do buntu przeciw ks. F e r d y n a n 
dowi jako uzurpatorowi i wrogowi cara - oswobodzi- 
ciela. Arec towano pod porucznika Sokołowa i cz te
rech  podoficerów, u k tórych tę broszurę znaleziono.

W e d łu g  G ra śd a n in a , m ia ł  ks. B i s m a r k  
zaznaczyć  n ie u n ik n io n ą  po trzebę u trzy m an ia  do 
b rych  s to sunków  z R os ją  i gotowość pop ie ran ia

pniifyki rosy jsk ie j.  D z ie n n ik i  londyńsk ie  donoszą  
p rze c iw n ie ,  że ks. B ism ark  w k w e s t j i  b u ł 
g a r s k i e j  n ie  m ysi i  zm ien ić  swego dotychcza  
eo w ego pos tępow an ia  i w żaden  sposób n ie  po 
prze żą d an ia  rosy jsk iego  o zezwolenie na  za jęc ie  
B u łgar j i .

J a k  w iem y, S t o i ł ó w  o d jecha ł  jnż  z K o n 
s ta n ty n o p o la  do Sofii. J a k  z K o n s ta n ty n o p o la  do 
noszą,  n a r a d z a ł  się on w o s ta tn ic h  c z asach  b a r 
dzo często z a m b a sa d o re m  a n g ie lsk im  W h i t e m .  
R ozm aw ia ł  też po w y s ła n iu  znane j  depeszy  w. 
wezyra  do S ta iubu łow a ,  k ilka  razy  z K iam ilem  
baszą i z m in is t re m  sp raw  zag ran ic zn y c h  S a id e m  
baszą .  W  ro zm ow ach  ty c h  m ia ł  >d n ich  odebrać  
zasp a k a ja jąc e  zapew nien ia .

W iener A llg  Ł tg . podaje te leg ram  z L ondy
nu, w ed ług  którego W i o c h y  i A g l i a  zawia
domiły T u r c j ę ,  że n iebęaą  oponować przeciw 
propozycjom, poczynionym przez Rosję w sprawie 
bu łgarsk ie j ,  lecz że z d rugiej strony wraz z A u- 
s f c r j ą  m uszą  obstawać, aby żaden k rok  nie n a 
stąp ił  bez poprzedniej zgody sześcin mocarstw 
traktow ych. Je s t to  tylko przerobienie tej wiado
mości,  k tórą  podaliśm y wczoraj,  miano wice, że 
Salishury wypomuiał Porc ie ,  iż bez wiedzy A n
glii ,  Włoch i A ustr j i  w y s ła ła  wiadomą notę do 
Sofii, i zażądał,  aby w przyszłości nic bez ze
zwolenia wszystkich m ocarstw  t r ak ta to w y ch  nie 
przedsiębrała .

Sejm ik i re lacy jne
w sprawie gorzelnianej.

Ze S t a n i s ł a w o w a  p iszą  n a m :
Prezesow ie  R a d  pow ia tow ych  o k ręgu  wy

borczego S tan is ław o w sk ie g o  pp. B rykczyńsk i,  
Sawa, Sze l ińsk i  i W o la ń sk i  zawezwali w im io n m  
wyborców większej pos iad łośc i  posła  do R ady  p a ń 
s tw a S tan is ław a  C ie ń sk ie g r ,  aby podczas b ieżących  
ferji św ią tecznych , z d a ł  sp ia w ę  z do ty c h cz aso w y ch  
czynności K oła  po lsk iego  w sp raw ie  na łożyć  się 
mającego nowego p o d a tk u  g o rze ln ian e g o .

Walka prądów.
J a k  A brim an  i Ortnuzd, bóg ciemności i bóg 

światła  u dawnych P a rsó w ,  tak  te raz  walczą ze 
sobą bezustannie p rądy  wojny i pokojn ta k  w P e 
te rsburgu ja k  i w Berlin ie .

W spomnieliśmy jnż  wczoraj o wydanej t a j 
nie w P e te rsb u rg u  broszurze, która ma być św ie 
tnie nap isaną ,  a rozesłana wysokim dygnitarzom 
państwa i carowi, wywarła podohńo n iezwykła 
wrażenie. Brosznra nosi ty tn ł  „ŁiSty do przy ja
ciela. L is t  I . “ —  a an to ra ,  wybornie obznajomio- 
d go ze s tosunkam i ca ra tu ,  a nawet z in try g a m i 
zaknlisowemi, trzeba się domyślać pomiędzy wy
soko postawiouymi dosto jn ikam i państwa.

Pol. Corr. daje nas tępującą  analizę tej bro
szury :

„Zdaniem  antora , w o j n a  z N i e m c a m i  
j e s t  n i e u n i k n i o n a ,  m im o że je j  Rosja nie 
pragnie. A rm ia  rosyjska spełui niezawodnie swój 
obowiązek, ale n ie ma dowódców, którzyby ją  
dobrze poprowadzić umieli.  Pocieszają się w pra
wdzie, że ruch stumilionowej ludności wspierałby 
usiłowania arm ii,  a le w te j mierze oddają się, 
zdaniem  autora , płonnej illuzji .  Lud przyją łby tę 
Ytojuę obojętniej, niż w pewnych kolach m n ie m a 
ją ,  wiedząc dobrze, że je s t  ona czysto-polityczną 
1 ekonomiczną. L ud  nie nnosiłby się tak im  en tu 
zjazm em , jak  w czasie wojny tureckiej ,  k iedy w 
niego wmawiano, że bezbożuiki tureckie m ordują 
braci naszych ehrześcianskich. Czegóż zresztą za
pytu je  się antor, dokonał obecny rząd, aby da
chowe i m a te r ja ln e  dobro Indu powiększyć ? Ni
czego.

„W  polityce zewnętrznej wymyślono złndne 
hasło „widoków narodow ych",  pod którego zasło
ną dokonują się ty lko  dzie ła  najwsteczmejszej r e 
akcji. Rozwój nasz społeczny jes t .zupe łn ie  wstrzy
m anym . U niw ersy te ty  postawiono pod dozór poli
cyjny. W  m yśl re sk ry p tu  m in is tra ,  nanka ma się 
odtąd stać tylko udzia łem  klas wyższych. Szkoły 
ludowe zamieniouo w szkoły kościelne, za pomo

cą k tórych skostniały  duch prawosławia ma być 
we wszystkich wszczepiony. Ziem stwa m ają  być 
zniesione. Rządy dowolności b iurokratycznej m a ją  
wszystko owładnąć."

Niemcy zda ją  się to dobrze odczuwać, że 
pod pokrywką wszelkiej uprze jm ości ze strony 
Rosji, tkwi zawsze skora  do wojny rasowa n ie n a 
wiść, s tara li się bowiem w Berlin ie  otaczać naj-  
w iękśzemi grzecznościami w. książąt rosyjskich.

l ig a r o , który miewa bardzo dobre in fo r 
macje z źródeł dyplomatycznych, p rzedstaw ia  grę 
gab inetu  berlińsk iego  w celach u trzym an ia  pokoju 
jako bardzo t rudną  skomplikowaną. Na dowód 
podaje bardzo ciekawe rew elac je  o dotychczaso
wym przebiegu akc ji  dyplom atycznej,  począwszy 
od pierwszych a larm ów  w ubiegłej jesieni.

Niemcy proponowały wówczas A ustr j i  wy
słanie wspóluej noty do P e te r sb u rg a  w sprawie 
dyslokacji,  wobec której Rosja byłaby się cofnęła; 
w r a J e  przec iw nym  byłoby się na ty ch m ias t  r o z 
poczęło wojnę. L#cz A us tr ia  zawahała się H r.  
Kalnoky cofnął się przed tym  krokiem . Teraz 
Niemcy chcą tylko pokoju i są pewne, że u trzy 
m anym  zostanie. B ułgar ja  go nie zakłóci. Ks. 
Ferdynand  niebawem zniknie z widowni. W  końcu 
korespondent nadmienia, żo w kwietniu  spodz ie
wać się można w WieUniu ta k ic h  objawów, które 
zaowu rzucą a la rm  i spowodują panikę na  g ie ł
dach, ale że to wszystko zakończy się zgodnie 
i dobrze.

B rukse lsk i  N ord  dowodzi także  w os ta tn im  
swym ar tyku le  o Bnłgarji ,  że upadek ks. Kobur- 
skiego je s t  bliski.  Zdaniem tego organn Gierkow
skiego przyszli już w W iedniu i w Budapeszcie 
do tego przekonania, że n ie lega lny i wbrew wszy
s tk im  międzynarodowym układom  istniejący po
rządek rzeczy w Bułgarji ,  musi się wkrótce skoń
czyć. Możebne jest,  iż K obnrg  spróbuje jeszcze 
osta tn ie j karty , ogłosi niepodległość Bułgarji.  K rok 
ten jednak  nie przyniesie żadnego realnego po
żytku, gdyż książę nie zdoła się oprzeć prądowi 
samego narodn, który będz:e m ia ł  do wybierania 
między an a rch ią  a powrotem do ładu  i porządku. 
N o rd  dowodzi w końcn, że radykalny  przewrót 
w B nłgarji  by łby  gw aranc ją  pokoju d la Europy.

*
* *

W sprzeczności z zapewnieniam i pism łyp lo -  
matycznych s toją jednak  fal:ta i urzędowe naw et 
rozpon  ądzenia rosyjskie . Świeżo co ogłosił R u s-  
sh ij In w a lid  rozkaz m in is tra  wojny Wannowskie- 
go, ażeby rozszerzono m agazyny  prowiantowe w 
Piotrkowie i K rasnym staw ie .  Prócz tego zarządza 
ou utworzenie nowego m agazynu  fnr&żowegu II. 
k lasy w Brześciu l i tew sk im  —  wszystkie za tem  
w warszaw skim  okręgu  wojskowym.

Co do grom adzenia  sił zbrojnych w K rym ie ,  
te leg ra fu ją  z Rzym u, że rząd rosy jsk i zaprzecza 
tem u stanowczo.

Nowa ustawa gorzelniana
w świetle cyfr i faktów.

Napisił

S t a n i s ł a w  S z c z e p a n ó w  ski.

(Ciąg dalszy).

Kontyngent i podwójna stopa podatkowa.
P om ysłem  najbardziej o ryg inaluym  ale  też 

najmniej zrozum ianym  ustawy wódczanej n iem ie
ckiej j e s t  tak  nazwany kontyngent.  P rzep isy  odno
szące się do wysokości i do rozdzia ła  kontyngentu, 
stanowią rdzeń ustaw y niem ieckie j.  Tern większa 
szkoda, że ta k  w dyskusjach w re ichs tagu  n iem ie
ckim, ja k  też w odnośnej l i te ra tu rz e  pojęcie wła
ściwej natury  kontyngentu  tak  zostało przyćmione 
wciąganiem najrozm aitszych  pobocznych względów, 
że tylko z wielką trudnością  zorjentować się mo
żna w tym  przedmiocie. Najboga szy m a te r ja ł  do 
ocenienia ustawy niem ieckie j zestaw ia  pan Teo
dor Laves w rocznikach S ch in d le ra .  Rzecz atoli 
napisana z tak  czysto n iem iecką grnntowuością i 
zawiłością, że utorowanie sobie jasnej drogi w tej 
gm atw anin ie  cyfr i argum entów  w ym aga p rzyna j
mniej ty le  w yteż-nia umysłowego co desz>f owa-

nie eg ipsk ich  hieroglifów. Nic też dziwnego, ż* 
b iu ro k ra c ja  an s tr jac k a  nie w ybrnęła wcale z tego 
zam ę tu  i zupe łn ie  sobie nie zda ła  sprawy z tego 
co Niemcy przez kontyngentow anie  uzyskać za
mierzali. Dla tego też w pro jekc ie  au s t r jac k im  
znajdnje się tylko nazw a ko n ty n g e n tu  i czcze n a 
śladowanie niemieckie j podwójnej skali  podatko
wej, ale to wszystko w tak  n ieum ie ję tne j  postaci, 
źe cel właściwy je s t  zupełnie chybiony.

Biorąc jeduak rzecz ta k  sobie po chłopsku, 
bez żadnego nankowego a p a r a tu ,  to nie m a  n a j 
m nie jszej trudność' w ja sn em  określeniu  tych za
gadkowych nazw :

N. p. w osta tn im  num erze Schlesische Z e i-  
tung  znajduję te leg ram  z Poznania tak ie j  t r e ś c i :

Ceny spiry tusu  :
50 m arkowy . 4 6  m a re k  60 fenigów
70 26 „ 60 „

To znaczy, ż« gorze ln ia  m ająca prawo wy
rabiać sp iry tus  kontyngentow auy, m ający opłacać 
podług uprzywile jowanej ska li  podatek konsum cyj-  
ny  5 0  m arek ,  o trzym uje  za swój tow ar  46 m. 60 f. 
to j e s t  o 18 m a re k  więcej, an iże li  gorzeln ia n ie-
przywilejowana. w yrab ia jąca  sp iry tu s ,  m ający  p ła 
cić 70 m a re k  podatku  konsumcyjnego. Gorzelnik 
uprzyw ile jow any zyskuje  za tem  na każdym  hek to 
litrze 18 m arek  po nad  cenę ta rgow ą i światową 
28  m. 60 f. Ustawa niem iecka - k ładzie  więc do 
k ieszeni właścicieli prawa wyrobu wódki k o n ty n 
gentowanej i uprzywilejowanej p rem ię  od 18 do 
20 m a re k  od hekto litra .

W  tych  fak tach  posiadamy jnż całe okreś le 
nie p r z e d m io tu : W  ustawie n iem ieckie j prawo
wyrobn wódki kontyngentowanej je s t  p rzyw ile 
jem , m a jącym  zapewnić właścicielowi tego praw a 
p rem ię  oznaczoną w ustaw ie na 20 m arek  od h e 
ktolitra. Dotychczas w prak tyce  zwykle wynosi 
ona trochę mniej od 15 do 18 m arek , a le ze s ta 
łą  tendenc ją  zb liżenia się do cyfry różnicy stopy 
podatkowej tj .  20 m arek ,  oznaczonej w ustawie.

T ych  dwóch cech nie trzeba  spuścić z oka. 
Udział w Łontyngeusie  ma być przywilejem, i ma 
zapewnić właścicielowi tego przywileju znaczną 
premię. W chwili w której ustaw a by nie zape
wniała te j  p rem ii d la  sp . ry tn su  kontyngentow ane
go, znika także cel pomysłn.

Ilość kontyngen tu  t .  j. u przy iłejowanego 
spiry tusu  wynosi d la Niomiec 1 900  0 0 0  hekto
litrów. P rem ia teo re tyczna  od tej ilości wynosi 
po 20 m arek  od hek to l i t ra  t. j .  38 milionów m a 
rek, co się równa około 23 nrl ion .  zł. Jak z przy
kładu powyższego widzieliśmy fak tyczna p rem ia  
trochę je s t  nizszą od teoretycznej, ta k  że ogół ko
rzyści d la posiadaczy prawa wyrobn sp iry tusu  
kontyngentowanego zredukuje  się dla Niemiec na 
mniej więcej 20  milionów zł.

Równocześnie więc z podniesieniem podatku 
od wódki ustawa niemiecka zapewnia właścicielom 
gorzelń olbrzymią korzyść 20 milionów zł. D la te 
go też pomimo gwałtownego skoku w stopie po
datkowej całe gorzelnictwo n iem ieckie  ta k  się 
skwapliwie przychyliło  do projektu nstawy. T rz e 
ba się teraz rozpatrzyć najsam orzód , d la  czego 
Niemcy przyznali  gorzelniom te k  znaczne korzy
ści, a potem  w jak i sposób zapewnili urzeczywi
stnienie się te j  premii.

Otóż powodem przyznania tej prem ii by ła  
s lnszua obawa, że przez ta k  znaczne podrożę e 
ceny spirytusu jak ieby  wyniknąć musiało  z zapro
wadzenia podatku konsumcyjnego 70 m arek  od 
hekto litra ,  konsumeja wódki znacznie się zm niej
szy. Sku tk iem  tego ograniczyć się t&iiże musi o d 
powiednio i prodnkc.a. Jeże li  a to li  mniej się bę
dzie wyrabiało sp iry tusu ,  to też się będzie p rze ra 
biało mniej kartofli,  przez co gospodarstwo wiej
skie ogromny poniesie uszczerbek, albowiem w 
częściach kra ju ,  w których przeważa gospodarstwo 
kartoflaue, zwykle nie można kartofli żadnym in 
nym płodem zastąpić i up raw a kartofli  tam  je s t  
koniecznem nas tęps tw em  przy ję tego  płodozmianu 
i podstawą karm ienia  bydła .

P rzeznaczeniem  prem ii,  wynikającej z k o n ty n 
gentu , je3 t za tem  wyuagrodzenie tego uszczerbku. 
Gospodarz który dajm y na to, przed ustawą p rze ra 
biał 20  000  cetnarów metrycznych kartofli ,  i uzy
skiw ał z nich 2.000 hektolitrów  spiry tusu , pod 
wpływem nowej nstawy, prawdopodobnie ograniczy 
swoją produkcję do swojego udziału w kontyngen- 
c e ,  wynoszącego przypuszczalnie 1000 hektolitrów.
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RYBAK ISLANDZKI.
P O W IE ŚĆ

przez

P I O T R A .  L O T I .
(Przekład, z francuskiego).

(Ciąg dalszy),

V.
W pierwszej połowie czerwca s ta ra  Ywona 

wracała właśuie do domu, gdy sąsiadki powiedzia
ły  j®j' ^e . p rzysy ła ł  po n ią kom isarz z zarządn 
m arynark i .

Chodziło zapewne o coś, dotyczącego je j 
wnuka, lecz nie zaniepokoiła  się zupełnie.

W  rodzinach „ludzi morza" m a się często do 
czynienia z zarządem . Ona więc będąc córką, żo
ną, m a tką  i babką m arynarzy ,  znała to binro od
la t  sześćdziesięciu. .

Chodziło zapewne o przeniesienie Sylw estra ,  
albo może o odebranie za je j  podpisem jakiej
przesyłki z „C irce“. ,

W iedząc ,  co się należy panu komisarzowi, 
u b ra ła  się s ta rann ie ,  w świąteczną suknię 1 św ie
ży czepek, a potem pościła się w drogę około d ru 
giej z południa.

D repcąc żwawym, ale drobnym kiok iem  po 
ścieżkach wybrzeży, zm ierza ła  do Paimpol, trochę j 
zaniepokojona na  myśl, że to j n ł  dwa miesiące jak  
nie odebra ła  lis tn  od wnuka. Spotkała po drodze 
swego s ta rego  wielbiciela, s iedzia ł na p r ig n  cha
ty, ale od czasu osta tn ie j zimy podupadł jakoś na 
siłacb.

—  No i cóż ?... Skoro tylko zechcesz, j a k  ci 
w iad o m o ;  nie t rzeba  się ta k  długo nam yślać, m o

ja o iękna!  (M ia ł  na myśli zaws e ową suknię 
z desek)

Słoneczny dzień czerwcowy uśm iechał sie 
wszędzie dokoła. Na wzgórzach kam ienistych nie 
było i te raz  nic okrom nisk 'ego jałowcu o żółto 
złotych kwiatach ale tuż obok po dolinach, osło
niętych i d  ostrych wiatrów mNrza, sno tyka le s  
świeżą, p iękną  zieloność, płoty z ta rn iny  k w i tn ą 
cej, trawy wysokie i pachuąoe. O ia tego w szyst
kiego nie widziała. Była już  tak  s t*rą ! Ponad nią 
przesnueło się już tyle znikomych pór roku, że 
teraz wydawały się je j krótkie ja k  dnie.. .

W  około walących się cha t  o m urach posę
pnych, rosły wielkie krzaki różane, grządki gwoź
dzików i lewkonie, a naw et na wysokich dachach, 
pokrytych s łom ą i mchem , w yrasta ło  mnóstwo m a 
lutk ich  kwiateczków, nad którem i fruw ały  p ie rw 
sze m oty le .

W ty m  kraju Islandczyków była  to wiosna 
bez miłości, a piękne dziewczęca z durunej rasy 
siedziały  zamyślone na progach domostw i zda
wały się wysyłać daleko, daleko, a', po za bory- 
z o - t  widzialny, snojrzeuia swych oczu niebieskich 
lab  czarnych . Młodzieńcy, ku k tórym  ulatywały  
owe sm u tk i  i tęsknoty, zajęci byli teraz wszyscy 
wielkim połowem, tam , na z im nem  morzn pół - 
nocnem.

Je d n ak ż e  bądź co bądź by ła  to wiosna, c ie 
pła, świeża, wzruszająca, pełna  lekkiego brzęcze
nia owadów, woni roślin.

I  wszystkie te rzeczy bez duszy uśm iechały  
się do s ta re j  babki, k tó ra  b ieg ła  ja k  m ogła  n a j
prędzej, aby dowiedzieć się o śm ierc i  ostatniego 
wuuka. Zbliżała się już  chwila s traszliw a , w k - 
rej miauo jej powiedzieć o tern, co s tało  się ta k  
daleko, aż na morzu chióskiem . Odbywała tę d ro 
gę złowrogą, którą Sylwester  odgadł w chwili 
śm ierci i k tó ra  m u wycisnęła osta tn ie  łzy przed 
sk o n a n iem : poczciwa babka idzie, wezwana do

zarządu w P a im p .J ,  aby się dowiedzieć, że u m a r ł !  . 
W idział j ą  wyraźnie, na te j  drodze, bieguącą szy- ! 
bko, w swoim szalu brązowym , pod p a r a -o le m , ! 
w wielkim bielytu czepcu, ł  pod grozą tego wi- i 
dzińdła rzucał s<ę i wił z rozdziera jącą  rozpaczą, j 
podczas gdy olbrzymie czerwone sł< ńce podzwro- i 
ta lkowe, zachodzące w spaniale ,  wciskało się przez j 
uchylone okieuko szpitalne, aby  patrzeć  na  jego j 
śm ierć.  i

Tylko że w jego widzeniu p r z e d ś m ie r tn e m ! 
b iedna s ta ru szka  odbywała sm u tną  p ie lgrzym kę 

1 wśród potoków deszczu. K iedy tym czasem  rzeczy- 
: wistość. jakby  przez szyderstwo, zm ieniła  ów deszcz 

na  pogodny dzień uśm iechnięte j  wiosny.
Zbliżając się do Paimpol, uoznwata, że ogar-  

j nia ją  coraz większy niepokój, p rzysp ieszała  
j kroku.
j Otóż i m iasto  szare, o ciasnych granitowych 

uliczkach, na które pada jasne słońce, szląc po- 
zdiowienie innym staruszkom , ,e: rówieśniczkom, 
które siedzą w oknach swych mieszkań i zac ieka
wione je j widokiem, p y t a j ą :

—  Gdzie ona biegnie ta k  prędko, ubrana 
w św iąteczną suknię w dzień pow szedn i?

W biórze zarządn m aryna rk i  nie było sa 
mego k o m is a r z a ; na jego m ie jscu  s iedz ia ł  za 
b iurk iem  pisarz, m a ła  szpetna fignrka, mogąca 
mieć około la t  pięćdziesięciu. Zbyt źlo zbndowany, 
aby mógł zostać rybakiem , o trzym ał pewno niby 
to wykształcenie i teraz dnie ca łe  przepędzał na 
tern sam em  krześle, w czarnych długich za ręka
wkach. skrobiąc po papierze.

Gdy s ta ra  Moan powiedziała m u  swe nazwi
sko, podniósł się z m iną uroczystą i wyjął z szu
flady paczkę ostemplowanych papierów.

Było tego bardzo dużo. Co to mogło z n a 
czyć? Świadectwa, papiery z pieczęciami, książe
czka m aryna rska ,  pożółkła od morza, a  wszystko 
to przejęte  ja k b y  wonią śm ierci.

P isa rz  spokojnie rozk ładał dokum enty  przed 
s ta ruszką ,  której w oczach pociemniało 1 nogi 
drżeć zaczęły. Ależ bo poznała dwa lis ty, k^óre 
God oisala je j  do wnoka 1 które wróciły tn, nie- 
rozpieczetowane...  A wszystko to było zupełnie tak  
samo, ja k  dwadzieścia lat tem u .  po śm ierc i  je j  
syna P io t r a ;  lis ty powróciły aż z Cbin do kom isa
rza, które je zwrócił jej nie rozpieczętowane.

P isarz  czyta ł te raz  głosem nauczycie lsk im  : 
„Moan, Ja n -M a rja -S y lw e s te r ,  zap isany  w Paimpol, 
na karcie  2 1 3 ,  pod num erem  m e tryk i 2 0 9 1 ,  ze
szedł z tego świata na pokładzie B ien -H oa , 14..."

—  Co?...  co mn się s tało  mój dobry pan ie?
—  Zeszedł.. . tak  , zeszedł z tego św ia ta  —  

odpowiedział.
Mój Boże ! ten  pisarz nie miał zapewne złe

go serca, a jeże li  mówił w sposób tak  b -n ta lny ,  
pochodziło to prędzej z b raku sądu i przyćmionej 
inleligencii  bieduej nierozwmiętej istoty. W idząc,  
że s ta ruszka  nie rozumie tego pięknego w yraże
nia, w ytłum aczył je j  po b r e to ń s k u :

—  M arw  e o !...
—  M arw  eo!. . (U m ar ł) .
Powtórzyła za n im  głosem drżącym  od s t a 

rości , jak b y  ciche echo odbiło ja k iś  obojętny 
frazes.

Dom yślała  się tego w połowie i d rża ła  z 0- 
h a w y ; teraz, kiedy rzecz by ła  pewną, zdawało się, 
ja k b y  żadnego nie doznała wzruszenia. Najpierw  
tdolność cierpienia przy tęp iła  się już  w niej w sku
tek  w ieku , zwłaszcza ed osta tn ie j zimy. Boleś. 
nie przychodziła  już od razu. A potem w tej 
chwili coś zmąciło się w je j w głowie : pomiesza
ła  tę  śm ie rć  z dawnemi. Tyluż bo s trac i ła  sy
nów !... P o trzebow ała  zastanowić s ię ,  aby dobrze 
zrozumieć , że ten  był już o s t a tn im , ten ukocha
ny, ten, do którego odnosiły się wszystkie jej mo- 

, d litwy, ca łe  życie, wszystkie oczekiwania i wszy

stkie myśli, przyciemnione jnż za sprawą sm utnej 
bliskości zdz iecinnieaia.

W s ty d  je j też było zdradzić rozpacz swoją 
przed tym p a n ic z e m , który się je j  wydał ohy
dnym : czyliż bo w ten  sposób oznajm ia się s ta re j  
babce śm ierć  osta tn iego w n n k a !... S ta ła  przed 
biurkiem  sztywna, m nąc p ę d z le  brunatnego szala 
sweuii zgrubia łem i ręk a m i praczki.

Ah, jakże się czoła daleko od domu!.. .  Mój 
B o ż e , cała tę  przestrzeń trzeba będzie przejść, i 
to przejść spokojnie, zaczem się dostanie do chaty , 
w której pilno je j  było sie zamknąć , jak  owemu 
śm ier te ln ie  ranionemu zw ie rzęc iu , co k ry je  się 
w norze, aby nmrzeć. To też usiłowała nie myśleć 
zbyt w ie l e ,  nie rozumieć zbyt dok ładn ie ;  teraz 
p rze raża ła  j ą  nadewszystko owa ta k  d ługa droga.

Dano je j przekaz do kasy, za którym ode
brać m ia ła  jako spadkobierczyni,  trzydzieści fran
ków, pochodzących ze sprzedaży pakunku Sylwe
s tra ,  dalej l is ty ,  świadectwa i pudełko z medalem 
wojskowym. N iezgrabnie  swemi zesztywniałemi 
palcam i,  które zam knąć się nie chcia ły, wzięła to 
wszystko i p rzek łada ła  z ręk i  do ręki, nie mogąc 
znaleść kieszeni.

P rzez  P a im pol p rzeb ieg ła  jednym  tchem, nie 
pa trząc  na n ik o g o , poehylona n a p r z ó d , ja k  ktoś 
co npada ; spiesząc się, a w y s i la ją c , pędziła  ja k  
s ta ra  m aszyna  zużyta, którą o-t&tni raz nakręcono 
na bieg najszybszy, nie troszcząc s ię ,  że od tego 
popękają sprężyny.

Począwszy od trzeciego k i lo m e t r a , szła zu
pełnie  pochylona , wyczerpana z s i ł ; od czasu do 
czasu chodak jej ude -zał o ostry kamień, co spra
wiało w je j  głowie bolesne w strząśm enie. Pilno 
je j  było zakopać się n siebie i p rzysp ieszała  k ro 
ku, z obawy, aby nia upaść i nie być odniesioną...

(0. d. n.)



n  Ab NonYBautes an Pnntemps
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, p o le c a

A ngielsk ie  p łaszcze  gum ow e od 6 zł. 

K alosze  męzkie i dam skie.
P a r a so le  d e sz c z o w e  ud 1 zł. 20 ct.

K ołdry  w ełniane i k ocyk i do 
podróży od 4  zł. 5 0  c t .

P led y  i sza le  dam skie.  
K nfry  podróżne i torby.

K o szu le  m ę z k ie ,  k o łn ierzy k i  
m io n szc ty  i k o sz n le  uocne. 

Ki 'aw atk i a n g ie lsk ie  
JVeeesairy m ęzkie do podroży .

R ę k a w ic z k i  a n g ie lsk ie  ( K iw a )  
w c e n ie  1 z ł .  4 0  ct.

C ylindry  i k ap e lu sze  f ilcow e  
m iękkie  i tw arde.

G A /E T A  KAKODOWA z Niedzieli dma 25. Marca ibbB.

Gospodarstwo jego ucierpi,  bo na  wyrobienie tej 
ilości wystarczy połowa jego  kar to f l i  tj. 10.000 
cetnarów  m etrycznych , a  z re sz tą  nie będzie wie
dzia ł ,  co zrobić i będzie m ia ł  także ty lko  połowę 
ilości b raby, k tó re j  do chowu byd ła  potrzebuje.  
I n t r a t a  z m a ją tk u ,  ren ta  z ziemi by niechybnie 
gwałtownie obniżoną została, gdyby nie ta  okoli
czność że udzia ł  w kontyngencie do wysokości 
1000  hek to li trów  zapew nia m u b e u e 20  m arek  
od h ek to li tra ,  to  j e s t  ogółem  20 000  m a re k  od jego 
gospodars tw a .

T a  o rem ia  ta k  je s t  rzeczywistą w Pruaiecb, 
że sa m  „Berechtiguagsschein**, sam e prawo do 
wyrobu kontyngentowanej wódki można sprzedać 
in u y m  gorzeluiom za cenę prawie 20  m arek  od 
h ek to l i t ra  i bez kłonotn pędzenia wódki schować 
gotówkę do kieszeni. W  przvkładzie  powyższym 
suchy dochód w gotówce 20 000 m arek  pokryje, i 
w ięcej niż pokryje nszczerbek. które gospodarstwo 
ponieść mogło przez ograniczenie nprawy kartofli .  
Zais te  nie można było lepiej ocukrzyć gorzkie j 
p igu łk i  wysokiego podatku, ja k  to P rusacy  zrobili.

Zobaczymy teraz,  w jak i  sposób P rusacy  za
pewnili u rzeczywis tn ienie się tej premii.

K onsum cja  wódki w  Niemczech przed nową 
ustawą, rozmaicie była obliczaną, albowiem przy 
sys tem ie  ryczałtow ym  w pobieraniu podatku wód- 
czanego, jak i  panuje w Niemczech, każde oblicze
nie zależy od przyjęcia przypuszczalnej wydatno- 

. śoi z każdego hek to l i t ra  zacieru. Pan  T eodor  L a 
ł e ś  przypuszcza p rzecię tną  wydatność 8 % %  alko- 
holn . Ale ponieważ on sam równocześnie wykazuje, 
i i  przeważna część gorzelni uzyskuje 9Va- a n a * 
w et 9 2/3°/0, a zkąd indziej wiemy, że są gorze l
nie nzysknjące 10 a nawet 11 procent,  to wolę 
przy jąć  zdanie znakom itego fachowca p. W olfa  
z Ziirichu, k tóry w swoich s tad iach  przy jm uje  
przecię tuą 9 %  procent.

Podług zestawień p. Layes konsumcja w e 
w n ę trz n a  całych N iem iec  wynosiła 3 200 .000  h e 
kto li trów  czyli 7 %  l i t ra  na głowę. Podług moich 
zestawień w .N ę d z y  Galicji* wynosiła ona 3,5100.000 
hekto li trów , czyli 8 %  l i t ra  na głowę ludności.

Porównnjąc z tem i cyfram i cyfrę uprzyw i
le jowanego kontyngentu ,  oznaczoną na 4 %  li t ra  
na głowę w północnych, a na 3 l i t ry  w południo
wych Niemczech, czyli na 1 ,900 .000  hek to li trów  
wogóle widzimy, że kou tyngen t wynosi podłng 
moich obliczeń 60 % ,  a  podług obliczeń m in i 
m alnych  p. Layes 5 9 %  dotychczasowej konsnm - 
cji n iem ieckie j.

P rzypuszcza jąc  więc ja k  największe możliwe 
obniżenie konsumcji,  pod w pływ em  wyższych cen, 
t j .  o 25  lub  też 30, lub  nawet 35  procent, zawsze 
jeszcze  cyfra kontyngentu  je s t  ta k  nisko obliczoną, 
że j e s t  n iższą od najn iższej cyfry, do której p rz y 
puszczalnie kousum cja  wewnętrzna wódki spaść 
może. Gorzeluicy uprzywilejowani posiadają więc 
w Niem czech abso lu tną  pewność, że bądź co bądź, 
ilość uprzywile jowaaa sp iry tusn  nie pokry je  kon- 
sum cji,  że w najgorszym  razie zawsze jeszcze pozo
s tan ie  znaczna potrzeba n ienprzywilejowanej,  drogiej 
wódki, p łacącej 70 m a re k  podatku konsumcyjnego, 
że za tem  cena będzie się m usia ła  stósować do tej 
drogiej wódki, zapew nia jąc  uprzyw ile jowanej 5 0 -  
m arkowej wódce prem ię  około 20 m arek  od h e 
k to li tra .

Podnoszę raz  jo szeze ,  że ten  rez u l ta t  został 
osiągn ię tym  przez oznaczenie kontyngentu  na cy 
frę  znacznie niższą od najuiższej cyfry, do k tóre j 
przypuszczalnie konsum cja  wódki spaść mogła. —  
C a ł a  g w a r a n c j a  s a k c e s n  p o l e g a ł a  n a  
t e r n ,  a ż e b y  k o n t y n g e n t  b y ł  n i ż s z y m  o d  
p r z y p u s z c z a l n e j  c y f r y  k o n s u m c j i .

Z obaczym y te raz ,  ja k i  p ro jek t  b iu rokrac ja  
an s t r jac k a  wyległa, m ając przed oczyma wzór tak  
ja sn y  i t a k  nm ie ję tn ie  obmyślany.

Otóż czy tam y w m otywach do ustawy (biorę 
ty lko  okrągłe cyfry), że dotychczasowa konsumcja 
wewnętrzna sp iry tusu  w A ustro-W ęgrzeeh  wynosi 
2 1 0 0 0 0 0  hektolitrów. Przypuszczając, że pod w p ły 
w em wysokiego podatku i cen droższych wódki n a s tą 
pi obniżenie konsumcji wó lki o 1 5 % ,  o trzym ujem y 
cyfrę przypnszczalnsj konsumcji po wprowadzenin 
ustawy 1 ,800 .000  hektolitrów. Teraz  ta iło  mortale 
z teer j i  do prak tyk i .  W Niem czech wychodząc 
z takiego po łożen ia ,  powiedziano by :

a  za tem  chcąc wynagrodzić dotychczasowym 
właścicielom gorzelń nszczerbek  wynikający ze 
zm niejszenia produkcji ,  u s tanaw iam y koutyngent 
1 ,200.000 lnb może 1 ,5 0 0 0 0 0  hekto litrów  opłaca
jących  35  zł. podatku  konsnmcyjuego, podczas gdy 
resz ta  produkcji  opłacać będzie 45  zł. K ontyngen t 
w tej wysokości o tyle  m nie jszej od przypuszczal
nej konsum cji,  z pewnością zapewni właścicielom 
prem ię  równającą się różnicy pomiędzy wyższą a 
niższą skalą podatkową, to j e s t  10 zł. od hek to 
l it ra .

B iu rok rac i  ans tr jaccy  tak  rozumowali :
P rzypuszcza lna konsnm eja  wynosi 1 ,800.000 

hektolitrów , a  z a t e m  postawm y kon tyngen t 
w te j  sam ej wysokości!!!

Zapomnieli ,  że jeżeli  nprzywile jowany kon
tyngen t równa się przypuszczalnej konsum cji ,  to 
uprzywile jowana t&uia w ó lk a  sam a wystarczy  na 
je j  pokrycie. Potrzeba n ieuprzyw ilejowanej dro
giej nie nas tan ie  wcale, a za te m  uprzywile jowana 
wódka nie będzie m ia ła  żadnego przywile ju  i w ła
ściciele tak  szacownego przywileju nie będą po
b ie ra li  prem ii 10 złr.  im  obiecauej. A cóż gdyby 
konsnm eja  się zm niejszyła  o więcej ja k  15 prc., 
o 25  lnb  35 prc., j a k  się tego  w N iem czech  spo
dziewali?

Równocześnie ustawa a n s t r j a c k a , przyznając 
ten  sam  przywile j niskiej opła ty 35 złr. od hek to 
l i t r a  wszystk im gorzelniom kociołkowym bez o- 
g ran iczen ia  ilości p roduk tu  i w szalony sposób 
powiększając oprócz tego p rem ię  so e c ja laą  tych 
kociołków, jakby  um yślnie zapewniła  ogrom ny roz
wój tych  drobnych gorzelni i ich produktu  u p rzy 
wilejowanego, tak  że w sam ej rzeczy podług pro
je k tu  aus trjackiego ilość uprzywile jowana sp iry
tusu  więcejby wynosiła niż całe p rzypuszczalne
zapotrzebowanie!

J e s t  to ja k  gdyby dyrek to r  te a tru ,  chcąc za
pewnić zna jom ym  m iejsca w przedstaw ieuin  jak ie jś  
popularnej sz tuk i,  rozdzielił im  był daleko  więcej 
p ro tekcyjnych  biletów, aniżeli w ogóle te a t r  m ie jsc  
zawierał.

Otóż taką  ustaw ą, nadającą  więcej biletów 
u p rzy w ile jo w an y ch , aniżeli t e a t r  w ogóle miejsc 
zaw iera ,  je s t  w łaśnie ustaw a an s t r jac k a  I

Do takiego się dochodzi rezu lta tu  powierza
jąc  wypracowanie ustaw y b iu rokra tom  bez w sp ó ł
udziału  rzeczoznawców i par lam en tu .  I  to p ro jek t  
ustawy ta k  n ienm ie ję tn ie  wypracowany m a  być 
przy ję ty  en bloc bez dalszych zmian. I  to za c a ł 
k iem  n a tu ra ln ą  i uzasadnioną opozycję, wobec tak  
nie io jrzałych  projektów, Polacy p rzedstaw ien i są 
wobec korony jako chcący się uchylić  od c ięża
rów publicznych monarchii.

Je ż e l i  p. Dunajew ski mógł wskazywać na 
prem ię  10  zł. od h ek to l i t ra  d la uprzyw ile jow ane
go kontyngentu ,  i mógł się spodziewać na tej pod
staw ie poparcia Polaków, to ty lko był fałszywie 
informowany przez swoich urzędników co do ko
niecznych wyników pro jek tu  ustaw y.

Jeżeli  ho fra th  Beer, z lewicy z te j  samej p rzy
czyny powiedział, że m in is te r ju m  w nowym pro jek
cie już tyle dla Polaków zrobiło, że jak  G re tchen  
do F a u s ta  musi im now iedzieć: „M ein  Lieber, ich 
habe schon so viel fu r  dich gethan , dass m ir  zu  
thun nichts mehr iibrig bleibtu —  to n iezbadał 
dość gruntow nie projektu aus trjack iego , bo w t a 
k im razie by łby  się przekonał,  że p rem ia 10  złr. 
d la  uprzywilejowauego knn tyugeu tu  je s t  ty lko b l i 
ch trem , czezą obietnicą, wekslem  wystawionym  na 
przyszłość, a który zaołaconym  nie bedzia.

Je ż e l i  n a w e t  gorzelnicy krajowi, w m n iem a
niu, że je s t  korzystnem  posiadać przywilej kon
ty n g e n tu ,  dążyli do najszerszego rozpowszechnienia 
tego przywileju, do ja k  najwyższego podniesienia 
cyfry kontyngentu ,  to niezrozumieli . że jedynym  
soosobem urzeczyw is tn ien ia  prem ii 10 z łr .  od h e 
k to li tra  je s t  ograuiczenie kontyugentu  dla ca łe j  
monarchii ,  a jedyuym  naszym  zam iarem  powinno 
być z tego d la  ogółu zmniejszonego kontyngantu  
j a k  największą cząs tkę dla nas samych uzyskać.

(C. d. n.)

Z Rady państwa.
N a wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o s ł ó w  

rozdano sprawozdanie komisji budżetowej o b udże
cie i ustawie fiuausowej na rok 1888.

W ybrano  jeduego członka do kom is ji  kon
tro li  długów państwowych, odesłano do komisji 
budżetowej wniosek pp. Neunera i Z a l l ingera  o 
złagodzeniu nędzy w sądewym  okręgu  Klansen 
w Tyrolu . Uchwalono wnioski rządowe o przed łu
żeniu t r a k ta tu  handlowego z H iszpan ią  i o t r a k t a 
cie hand low ym  z Zanzibarem.

N as tąp i ła  dyskusja nad  ustawą o markach 
ochronuycb. W szyscy mówcy oświadczali się za 
ustawą, k tó rą  odesłano do komisji ekonomicznej.

P. Rnczka wnosi, aby uzupełuić  ustawę z 7. 
m a ja  do tyczącą stosunków prawnych Kościoła k a 
tolickiego, j a k  to nam  wiadomo z kom unikatu  Ko
ła polskiego.

K ann ie  in te rpelu je  z powodn insn l tac ji  oby
wateli przez oficerów.

N astępne posiedzenie d. 10. kw ie tn ia .

krajowych, na  których współdziałanie w dnchn 
dla ekonomicznego rozwoju k ra ju  przychylnym  l i 
czyć można.

Zebran ie  wyjednało sobie posłuchanie u W ys. 
Koła polskiego i u J E .  m in is tra  dla Galicji br. 
Ziemiałkowskiego.

wiązek swój gorliwie i sum iennie  ja k  zawsze tak  
i te raz  wypełni. Obok te j wiary w Koło, da się 
wysnuć z przemówienia prezesa i w iceprezesa Ko 
ła nadzieja,  że skutek  da się po m yśli Sejmu, Ko
ła i k ra ju  osiągnąć.

J .  E. P rezes Grocholski s tw ierdza,  że co do
W  Kole polskiem przyjęli dwudziestu dele- i ostatecznego skutku , jak i  usiłowania Koła odniosą,

N a wczorajszem posiedzeniu I z b y  p a n ó w  
zakomunikowano podziękowanie cesarza  F ryd ryka  
za okazany współudział.

Izba  zała tw iła  p rowizorjum  bndżetowe, us ta 
wę o katechetach  i ustawę o uregulowanin s to 
sunków prawnych gmin izraelickich.

W  toku dyskusji  nad  tą  sprawą, m ia ł  br. 
K ó n i g s w a r t e r  (żyd) d łagą ,  gorącą przemowę 
o żydach galicyjskich, wzywając rząd, aby ściślej 
nadzorował lub całkowicie usunął gal icy jsk ich  ra-  
b inów-faaatyków, k tórzy w yw ierają  wpływ zgubny 
na kultHrowy rozwój ży iów  galicyjskich.

M inister  G a u t s c h  wywodził, że ustawa 
zam ierza  uregulować stosunki zaw ik łanej,  a główną 
je j zasadą je s t  zupe łna  autonomia i samodzielność 
w spraw ach  wewnętrzuych. Państw o będzie miało 
wpływ ty lko na praw a na zewnątrz oddzia ływ ują
ce. Rząd uwzględuia w ten sposób ortodoksów, a 
m in is te r  Gautsch je s t  od czasów Józefa  I I .  p ie r
wszym, k tóry  podejmuje regulację  stosunków wy
znaniowych izraelickich. P oruszając  kwestję rab i-  
nacką, zazuacza mówca, że na wschodzie państwa 
rządzą rab in i  fana tycy , dzieje się to mianowicie 
w Galicji .  T am  wymagane są dla rabinów tylko 
wiadomości teologiczne. Mówca robi uwagę, że 
Mojżesz Mendelsohn uczyuił więcej dla swoich 
współwyznawców, niż wszyscy rab iu i galicyjscy, 
przeszli  i obecni. Należy się spodziewać, że u s t a 
wa ta  lepsze sprowadzi s tosunki w Galicji i na 
Bnkowinie. W  tam te jsze j  luduości spoczywają 
wielkie skarby ta leu tn  i ducha.

IProtoiszół
zebrania deputaeyj Rad pow iatow ych i  od

d zia łów  Towarz. gosp. g a l i c .

D uia  19. m arca  1888 r. zgrom adzil i  się w 
hotelu  „Erzherzog  C arl“ depu tac i  rad  powiato
wych, oddziałów i Tow. roluiczego galicyjskiego 
pp. J a n  Yiyien prezes oddziału tarnopolskiego, ks. 
A bdyasz Szeparowicz, kanonik, w icem arszałek  t łu -  
macki i delegat Rady  powiatowej t łum ack ie j ,  J a n  
OchaHowich, delega t Rady pow. t łnm ackie j ,  Feliks  
Podolski, de lega t  Rady pow. S a m b o rsk iej, Karol 
Barański, w icem arszałek  Rady pow. Samborskiej,  
de lega t  oddziaiu Tow. roln. S am bor-S ta rem ias to ,  
T a rk a ,  Witold Niezabitowski, prezes oddziału bo- 
breckiego, delega t Rady pow. bobreckiej, S tau i-  
slaw Bogdanowicz, członek i d e leg a t  Rady pow. 
bobreckiej,  S tanis ław  Niezabitowski,  d e leg a t  Rady 
pow. gródeckiej i husia tyńskie j,  Tadeusz Cieński, 
w iceprezes Rady pow. zaleszczyckiej,  wiceprezes 
oddziału podolskiego, Izydor Kowalewski, członek 
i delega t Rady pow. robatyńsk ie j,  delega t oddzia
łu rohatyńskiego i m iasta  Rohatyna, Jacek  Kie- 
szkowski, delegat oddziału tarnopolskiego i Rady 
pow. skałackiej,  Bronisław Rozwadowski, delega t 
o.ldziałn tarnopolskiego, A lfred  Garapicb, c / łonek  
Rady pow. zbarask ie j ,  de lega t  oddziału ta rnopol
skiego, A lb e r t  hr. S tarzeńsk i,  członek Rady pow. 
brzozowskiej, delega t oddziałów brzozowskiego i 
tarnopolskiego, Mieczysław hr. P in ióski,  de lega t  
Rady pow. ska łack ie j ,  E ustachy  Zagórski,  członek 
Rady pow. ska łack ie j  i de lega t  oddziału taruopol- 
skiego, E dw ard  Oczosalski,  delega t oddziała  t a r 
nopolskiego, Z yg m u n t  Kozłowski, de lega t  Rady 
powiatowej sanockiej, oddziału Sanok-Lisko, S t a 
nisław Ostaszewski,  de lega t  oddziałów brzozow
skiego i sanocko-liskiego, W łodzim ierz Ko-.łowski, 
delegat oddziału promyskiego Tow. gospodarczego.

Przew odniczącym  zebran ia  wybrauo p. J a n a  
Viviena, a zas tępcą przewodniczącego ks. kanoni
ka Szeparowicza. S ekre ta rzam i zaś pp. S tan is ła 
wa Ostaszewskiego i W łodz im ierza  Kozłowskiego.

P o  odbyciu kilku posiedzeń uchwaliło zgro
madzenie trzym ać  się ściśle legalnej podstawy ak 
cji  i delegaci Rad powiatowych s twierdzili ,  że dla 
nich takową je s t  uchwała sejmu z duia 20. s ty 
cznia 1888 r., k tórej wszystk im punktom  tak  co 
do sys tem u jak  i co do ulg  dla gorzelni ro ln i
czych, przedłożenie rządowe się Bprzeciwia. D ele
gaci oddziałów rolniczych zaś, oparli  się na u-  
chw a lach  cen tra lnego  zebran ia  Tow. galicyjskiego 
gospodarskiego, z których najważnie jsza ,  na wie- 
czornem zebran iu  z d. 3. m arca  1888 I .  powzię
ta, s tw ie rdza  solidarność delegacji z se jm em  jako 
wspólną podstawę akcji K oła  i kraju, a w yrażając 
rep rezen tac j i  k ra ju  w Radzie pańs twa zaufanie , 
p rzedk łada  zarazem  tejże usilną a gorącą prośbę, 
ażeby W ys. Koło polskie użyło wszelkich ś rod
ków, które do odrzucenia, przeciwnego uchwałom  
sejm ow ym  z d. 20. stycznia 1888 r. przedłożenia 
rządowego prowadzą

Po dłnższych rozprawach nad  ta k ty k ą  postę
powania uchwaliło  zebranie ndać się jedyu ie  i wy
łącznie tylko do tych rodaków i  de tych  w ładz !

gatów d. 21. m arca  br. o godz. 12. J E .  prezes 
Koła p. K azim ierz  Grocholski, wiceprezes Koła 
i p rezes  kom is ji  gorzelnianej Koła i Rady p a ń 
stwa p. ApoLnary Jaw orsk i ,  sek 'e t ,arz K oła  hr. 
A ugust Łoś, członkowie komisji gorzelnianej Koła 
i Izby  pp.: Dawid A braham owicz, A dam  hr  Go- 
łuchowski, wiceprezes Tow. roluiczego k rakow 
skiego S truszkiewicz i dr. M aurycy Roseustock, 
^ oprócz nich posłowie Cieński i Serwatowski.

W imieniu depu tac ji  zab ra ł  głos jako  p rze
wodniczący p. Jan  Viyieu i zaznaczył żywe za n ie 
pokojenie, które w Galicji przedłożenie rządowe 
wywołało. Je d y n ie  tylko grozie tego przedłożenia, 
a nie jak  niezgodnie z praw dą i tendencyjnie  n- 
zywają sztucznej ag itac ji ,  k tóra wcale nie m ia ła  
miejsca, należy przypisać fak t  ciągłych licznych 
deputaeyj w sprawie przedłożenia rządowego o 
opodatkowaniu spirytusu. Zarówno mówca ja k  
i wszyscy denntac i z przykrością dowiedzieli się 
o poprzedzających depntae je  złośliwych in synu 
acjach, przeciwko k tó rym  depntaeje protestują. 
Tak  poprzednie ja k  i obecna depntaeje ca łą  akcję 
na uchwale sejmowej z d. 20. stycznia 1888 i na 
n iezłomnem jasno wypowiedzianym zaufaniu do 
Koła polskiego opierają.  W obec tego zaufania 
im outowanie depntaejom zam iarów  bądź to dzia 
łan ia  poza Kołem, bądź to s taw ian ia  się po nad 
Kołem, bądź też wywarcia jak ie jko lw iek  wobec 
nseosobienia Koła zbytecznej n ielojalnej presji 
ua Koło, n ie tylko z prawdą się nie zgadza, alo 
także zarówno Kołu ja k  i deputacjom uwłacza.

Cały kraj silnie wierzy, że Koło polskie jak 
w innych tak  i w ty m  wypadku z krajem  łączy 
nietylko obopólne zaufanie , a le wspólna podstawa 
woli sejmu. Z wyrazem też n iezłom nego zaufania 
łączy przekonanie, że kra j nie mógł tej ciężkiej 
sprawy w lepsze złożyć ręce. Naatępuie wyraził 
przewodniczący silną wiarę, że wys. Koło postara 
się o usunięcie przedłożenia rządowego w sprawie 
opodatkowania spiry tusu , które w najwyższym 
stopniu rolnictwu i s tanowiącem n jego nieodzowny 
warunek gorzelnictwu rolniczemu zagraża ,  a w re
szcie zasadę praw a własności tj.  w ielokrotnie za 
gw aran tow ane prawo propiuacji narusza.

P rzedłożenie rządowe je s t  prze to  równie do- 
tkliwem dla większej własności z iem skiej,  ja k  dla 
m iast i dla stanu  włościańskiego.

Z tern przeświadczeniem, że Wys. Kolo, pod
staw ę akc ji  deputacji  t j .  przeciwną we wszystkich 
pnnktach  przedłożeuiu rządowem u uchwałę se jm o
wą z d. 20. s tyczn ia  1888. i ochwaty ck. T ow a
rzystw a gosp. gal.,  wyczerpująco zbadało i wzięto 
do serca, nie wdają się depntaeje  w merytoryczny 
rozbiór szczegółów, ale wyrażają nadzieję, że W ys 
Koło powyższych uchw ał bronić będzie i obronić 
potrafi.

Zakończył też przewodniczący deputacji proś 
bą w ich im ien iu  wystosowaną, ażeby Wys. Koło 
polskie przedłożenie rządowe w obecnym b rzm ie 
niu odrzuciło.

W odpowiedzi zab ra ł  głos prezes K oła  J E .  
p. K az im ierz  Grocholski i zaznaczył,  że w chwili 
wniesienia przedłożenia rządowego z powodu s ła 
bości bawił w Abazji , znosił się jednak  listownie 
z kolegami w sprawie i dowiadywał się pilnie o 
jej przebieg, nas tępnie  zaś przyby ł z A bbazji  oso
biście dla przekonania się, ja k  rzeczy stoją, s tw ie r 
dzić też może, że komisja przez Koło dla tej 
s irawy wyznaczona gorliwie pracuje, a że całe 
Koło swą szczególaą uwagę je j poświęca i gorąco 
się nią za jm uje .  Zaufanie też, jak ie  depntacja 
Kołu wyraziła je s t  zasłużone. Koło polskie je s t  
zadowoluione z przybycia deputacji  i prosi o dal
sze zaufani#. Czcigodny prezes zaręcza, że Koło 
żywo odczuwa in te res  k ra ju  i jego potrzeby, że 
też wie, iż przedłożenie rządowe dla k ra ju  je s t  
szkodliwem. że też usilnie s ta rać  się będzie, aby 
projekt rządowy tak  ja k  jest,  p rzy ję tym  nie został. 
Za sku tek  mówca nie ręczy, bo ten  nietylko od 
Koła zależy, ale o dobrych chęciach Koła zape
wnić może. P rzyszłość nie tylko w K oła  rękacb, 
a właśnie przyszłość rozstrzygnie, czyli usiłowania 
Koła skutek  odniosą.

P rezes  prosi, by zanieść do k ra ju  to p rze
konanie, że my do przeprowadzenia ustawy w tej 
formie się  nie przyczynimy.

K siądz kanonik  Szeparowicz dobitnie s tw ie r 
dził, że żadnej ag i tac ji  w k ra ju  nie było. ale że 
powstające powszechne niezadowolenie i zaniepo
kojenie, je s t  wynikiem zamierzonego naruszenia 
uietylko interesów właścicieli większych posiadło
ści, ale także i m ia s t ,  k tórych  mówca je s t  repre

za nie ręczyć nie może. N ie porusza też w tym  
kierunku an i obaw ani też nadziei.  Obecnie n ie  
możemy jeszcze wiedzieć, ja k  Izba w toj sprawie 
s tan ie ; dopiero kroki się zaczynają, i uic pewnego 
aui w dodatnim  ani u jem nym  kierunku  powiedzieć 
nie można. Jedno  ty lko można dać zapewnienie , 
że Kol* ze swej strony tej spraw y nie zauiedba, 
i jak j ą  pilnowało dotychczas ta k  taż i uadal pil- 
wać będzie.

Przewodniczący p. Yiyien. Dziękował p reze
sowi Koła, prezesowi .kom isji  gorzelnianej za ł a 
skawe i serdeczne przyjęcie w Kole i za niejakie 
uspokojenie, z kiórem  depntae je  powrócą do kraju.

Z K oła  udały się deputac ie  do p. m in is tra  
dla Galicji barona Ziem iałkowskiego, sprawozdanie 
z przyjęcia poda prezydjum ju t ro  do wiadomości 
publicznej.

P rzewodniczący: J a n  V ivien. S e k re ta rz e :  
Stan isław  O staszew ski, W łodzim ierz K ozłow ski.

Towarz. oficjalistów prywatnych.
Po uchwałach, których streszczeniem zakończy

liśmy nasza wczorajsze sprawozdanie, omawiano roz 
maite szczegóły, pozostające z niemi w łączności.

Wydział centralny otrzymał polecenie, by zajął 
się sprawą budowy domu, której koszta wynosić ma 
ją  24.300 zł.

W skład wydziału centralnego weszli, wybrani 
przez aklamację pp. Merunowicz, Solecki i dr. Żegota 
Krówczyński, a obowiązki sprawozdawcy komisji ad 
mmistracyjm-j objął p. Józef Krokowski.

Następnie, zgodnie z wnioskiem komisji, uchwa
lono : dla Gustawy Waldek dar z łaski w kwocie 
50 zł., Antoninie Żółcińskiej przyznano ryczałt po
grzebowy 50 zł., Leonowi Metieto wieżowi dar z ł a 
ski 100 zł., wreszcie Ludwice Remer 20 zł. Prośby 
A. Sokołowskiego, Felicji Kwaśniewskiej, Marji Hau- 
dek, Marji Ryziewicz, Arnol ia Nowotnego, Jadwigi 
Madejskiej, Swierczyńskiej Albiny i Michała Nowaka 
—  odrzucono.

Na koniec przyjęto do towarzystwa 11 nowych 
członków.

Przedłożony i uchwalony preliminarz na r. 1888 
przedstawia w rozchodach 45 380 zł., zaś w docho
dach 57.867 zł. Spodziewana tedy nadwyżka wynosi 
19.000 zł.

Sekretarzowi towarzystwa, p. Romualdowi Ma
karewiczowi, przyznało zgromadzenie roczuy dodatek 
osobisty 200 zł. i z tytułem dyrektora kancelarji i 
sekretarza wydziału centralnego , rachm istrzowi, p. 
Olszewskiemu, również jako datek osobisty 100 zł

Do komitetu, który ma się zająć wspólnie z cen
tralnym wydziałem sprawą fundacji hr. S. Zamoy
skiego, o której wczoraj donosiliśmy, wybrani zostali 
pp. Reichardt, Skolimowski, Fabjauski, Stroner i Bie- 
chońgki.

Poczem hr. Stefan Zamoyski wyraził zgroma
dzonym podziękowanie, za dowód wdzięczności, nad
mieniając, że życzliwość jego dla towarzystwa zostanie 
i nadal nie zmieniona.

Z kolei porządku dziennego traktowano nad 
wnioskami członków

Wniosek p. Bema, ażeby listy zastawne banku 
hipotecznego zamienić na listy zastawne towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, został przekazany wydziało
wi centralnemu, a wniosek p Rosmkiewieza w spra
wie zmiany wyboru komisyj poszczególnych, po prze
mówieniu p. Merunowicza, zgromadzenie odrzuciło.

Na tem porządek dzieuny został wyczerpany i 
tylko jeszsze krótkie intermezzo zajęło uwagę zgro
madzonych. Mianowicie delegat, p. Krokowski, odczy
tawszy artykuł K u r  je ra  Lwowskiego, w którym 
podniesiono zarzuty przeciw wydziałowi centralnemu, 
wykazał, że wywody te są fałszywe i bezpodstawne, 
poczem zgromadzenie poleciło p. Makarewiczowi, aby 
rzecz sprostował.

O godzinie 4. zamknął przewodniczący posie
dzenie, żegnając serdecznie delegatów, którzy na cześć 
hr. Zamoyskiego wznieśli trzykrotny okrzyk : „Niech 
żyje !“

1111 i Mim
L w ów  dn ia  24. marca.

* Z n o w u  k o n f i s k a t a .  Wczorajszy numer Ga
zety Narodowej został znowu skonfiskowany i znowu 

_ _ _  __ za sprawę gorzelnianą. Ofiarą surowości p. prokura
zen tan tem  i ludu wiejskiego, z k tórym  ciągle się j ôra padła mianowieie jedna część artykułu posła 
stykając, przyszedł mówca do tego przekouania , j Szczepanowskiego pt. „Administracja finansowa austry- 
że jakkolw iek  nadużywanie wódki moralności Indu jacka“ . Szanowny poseł skreślił w niej sylw tkę zna- 
j eat szkodliwem , przeciwko czemu się działa, j  nogo mu dobrz# szpfa sekcyjnego w ministerstwie 
um iarkowane spożycie wódki natom ias t  w naszym | finansów, p. Baumgartnera, autora niefortunnego pro- 
klimacia i przy nędznej s traw ie  do niezbędnych jektu o podatku spirytusowym.
potrzeb ludności wiejskiej należy, in te re sa  zagro- j Gdyśmy pisali, że nam s 'ę p. minister Duna- 
żonych dochodów miejskich i konsumentów bardzo I jewski ni# wydaje nieomylnym - ujrzał w tern zbro- 
ważnem Rą też czynuikiem, na k tóry  nrojekt no i dnię p. Girtler Kleeborn ; gdyśmy światu obwieścili, 
wej nstawy dostatecznej nwagi nie zwraca Mówca że może p. Baumgartner jest nieudolnym znowu 
zazuacza uchwały Sejmu w sprawie gorzelnianej nam zamknął usta p. prokurator. Zdaje się zat-m, że

już i o kancelistach ministerstwa finansów nie można 
pisać, że są niedołęgami, le^z owszem dowodzić, że 
każdy woźny jest i musi bye jenjusz^m. Mieliśmy

i propinacyjnej jako  podstawę akcji.
J. E . Pan Grocholski stwierdza, że Koło poi 

skie nie broni wcale żadnych par tykn larnych  iu te  , 
resów, ale jedyn ie  tylko interesów całego kraju , | różne spółki wzajemnej admiracji, najniebezpieczniej 
a przeto zarówno większej własności ziemskiej,  jak  sz;ł at°^  staje się ta newa spółka w obrębie naszej 
m ia s t  i Indu wiejskiego. P. Grocholski przypomina, biurokracji, używa bowiem ustawy prasowej na po- 
że m a n d a t  który dzierzy od właścicieli muiejszych moC, ażeby swą wielkość i nieomylność udowodnić, 
posiadłości o trzym ał,  Że też o obronę ich iutere- P- Girtler-Kleeborn zasługuje na nowy oider. 
sów silni# się s ta ra .  Koło równie gorąco broni* * P o w o d z i e .  Namiestnictwo otrzymało dnia 21 
i równą ooieką otacza wszystkich m ieszkańców , bm. doniesienie z Niska, że przy porauey retmanów 
kraju  i wszystkie warstwy społeczeństwa. j ulano w, kich zwidził komendant tamtejszego posterun-

W iceprezes Koła p. Jaw orsk i  wyraża depn- j kii żandarmerji. Metali, wszystkie osady na prawym 
tacjom gorące podziękowanie za przybycie do W ie-  ; brzegu Sanu aż do Radomyśla, dalej jednak nie mógł 
dnia, poparcie k ra ju  i c iąg ła  styczność z k ra jem  , się dostać. W zwidzonyob osadach porno : ta okazała 
dodaje bowiem delegacji siłę do walki. Mówca z . się niezbędną. W samym Radomyślu rozwija energiczną 
zapatryw an iem  przez przewodniczącego d e p u t a - j akcję tamtejszy posterunek żamiarmski. Wachmistrz 
cj i  wyrażonem zupełnie się zgadza, dzięknje za Metali zajęty jest nieustannie n i  Zasaniu rozdziela-
s ilną wiarę w kra ju ,  iż Koło nczyui wszystko, co 
może, wdzięcznie też ocenia, że depntaeje nie 
wchodziły w szczegóły, ale zaufały Kołn, które w 
każdej sytnacji ty lko in teres  k ra ju  mieć będzie na 
względzie, że nie paraliżowały czynności Koła. 
ale znaczenie takowych potęgowały. Życzenia, i 
żądania deputacji schodzą się z życzeniam i Koła 
i jego komisji gorzelnianej,  której mowett przewo
dniczy. Naszem ciągłem  nsiłowaniem jes t ,  ażeby 
ustawa była taką,  iżby rolnictwo nadal is tnieć m o
gło. W  tym  k ierunku  działa liśm y od początku i c ią 
gle dzia łam y. Jeśli  to wam wystarcza , raczcie od- 
odjechać do kraju  z tem  zapew nieniem , że 
komisja gorzeln iana w m iarę s ił  swoich klęskę od 
kraju  usunąć potrafi, a że Koło polskie żadnych 
środków nie pominie, ażeby do uchwaleuia szkodli
wej dla Galicji ustawy uia dopaście.

Przewodniczący p. Yiwien jak  najserdeczuiej 
dziękuje za wypowiedziane przez poprzednich mó
wców słowa pociechy i otuchy. Nie odezwał się 
z k ra ju  żaden głos wątpliwości że W ys. Koło obo-

niem wysłanego tara chleba i pilną inwigilacją naj
bardziej zagrożonych mieszkańców. Żywności tj. g łó 
wnie chleba i soli, dostarcza okolica niedotknięta klę
ską, już od 14. bm., mianowicie dwór Charzewicki 
po 100 bochenków dziennie, dwór Zbydniowski, lubo 
sam zalany, i dwór w Nisku także jnż paręset bo- 
ehenków wysłały. Również gmina Rozwadów według 
sił dostarcza pomocy, jak ni*mnięj włościanie zamo
żniejsi z osad mni«j zalanych. Kierownictwo akcją ra 
tunkową powierzono eksponowanemu w Rozwadowie 
adjunktowi budownictwa z Tarnobrzegu, p. Dutkow- 
skiemu, wspólnie z pełnomocnikiem dóbr Charzewi- 
ckieh p. Slugockim.

Prezydjum namiestnictwa wysłało wczoraj na rę
ce starosty w Nisku dalszą zaliczkę 200 zł. na cele 
akcji ratunkowej.

Wydział krajowy asygnował powiatom : wieli
ckiemu i bocheńskiemu po 300 zł., a tarnobrzeskiemu 
dalszych 500 zł. doraźnej zapomogi. Dla zbadania 
rozmiarów klęski wydelegowano inżyniera Zahradnika 
do Tarnobrzega. Nadto postanowił Wydział ndać się

do rządu o pomoc doraźną, o zarządzenie naprawy 
uszkodzonych objektów i przyspieszenie regularni 
Wisły.

Z Tarnobrzegu donoszą, że pola w gminach 
Zbydniów, Skuwierzyn, Zaleszany i Motyeze występu
ją  z pod wody. Stan wody na Wiśle wynosi 3 metry 
nad zerem ; z tego powodu woda we Wrzawach, Ła- 
piszowie, Bialkowicacb, Dąbrówce wrzawskiej, Sado- 
wiu i Kawęczynie stoi jeszcze głęboko, tak że w tych 
gminach wszystko jest dotychczas zalane. Z zatopio
nych gmin nad Sanem nie ma dotąd żadnej wiado
mości. Nędza we wszystkich zalanych gminarh 
panuje straszna. Dalsze zaopatrywanie w chleb i 
sól jest konieczne, zapasy zboża i paszy w wodzie 
zginęły.

W Warszawie wylewy się ponowiły. W nocy z 
21. na 22. przybór wody ciągle wzrastał.

Wyloty kanałowe zostały zalane, a około pół
nocy woda wystąpiła już ua bulwark. Na końcu u li
cy Bednarskiej, dla bezpieczeństwa usypano wał przez 
całą szerokość ulicy, w tem bowiem miejscu nasyp 
jest cizki i woda najłatwiej się przedostaje. Saska 
kępa, łąki kamionkowskie, wilanowskie. Siekierki, 
park praski itd. zalane przeszło na 2 st py.

Wskutek odpływu wód przez Łapiszów. cała ta 
wieś może być ze rw a n ą ; woda opada nadzwyczaj 
wolno, a lód utrudnia ratunek i dowóz żywności któ
rą władze rozdały w ilości 2.000 bochenków chleba, 
soli i węgla. Utonęło kilkanaście osób.

Z Barcina dunoszą, że wylew Orli bardzo znaczne 
poczynił szkody. Komunikacja w tej okolicy ehwilewo 
nie możebna Pomiędzy Drogami a Sowami takie wy
boje pnwymywała woda w drodze, że musiano ją  
chwilowo zamknąć. Szkód wszystkich nie da się jeszcze 
obliczyć, ale takowe będą bardzo znaczne.

Z Gracn donoszą, że wylały w tamecznej ekoli- 
cy rzeki Feis'ritz i Lafnitz.

Niebezpieczeństwo, jakie groziło miastu Bekes- 
Csaba na Węgrzech, zmniejszyło się d/ięki tema, że 
woda przerwała wał Fóldyarski w nocy z 22. na 23. 
bm. Natomiast zagrożone są przez to miejscowości 
Mezobereny i Taresa.

* A u ra .  Do jakiego stopnia tegoroczna zima 
wszystkim poprzednim z ostatnich lat kilknnastn się 
sprzeciwiła, zaświadczyć mogą również dziwne różnie 
temperatury jednego dnia w niedalekich od siebie od
ległościach.

Z Warszawy donoszą np , że wedle opowiadań 
konduktorów kolei warszawsko wiedeńskiej. 14. bm. 
od Sosnowca do Kłomnic, słońce grzało, wiosenne 
iście ciepło dochodziło do 6°, w niektórych miejscach 
skowronek się już pourywał z piosenką ; można było 
jechać w letnich mundurach. W Rudnikach wszelako 
temperatura już opadła do zera, w Częstochowie zaś 
natrafili na cztery stopnie mrozu, w Koluszkach wje
chali między śniegi, a w Skierniewicach trzeba było 
wdziewać kożuchy, bo termometr na słońcu południo- 
wem wskazywał — 12°.

We Wiedniu dnia 28. b. m. spadł śnieg po
nownie.

W  Niemczech i Anglii panują dotąd gwałtowne 
śnieżyce, skutkiem których ruch kolejowy i w ogóle 
cała komunikacja, zarówno lądowa, jak  morska, do
znaje przeszkód i w znacznej części musiała zostać 
zaniechaną.

* / m a r l i .  W Warszawie um arła  Marja z H u-  
mieckirh Goinulieka, małżonka znanego poety i li
terata, Wiktora, przeżywszy zaledwie 25 lat. Po
wszechne współczucie towarzyszy nieszczęśliwemu, a 
wielce utalentowanemu pisarzowi, który przed kilku
nastoma duiami strac ił  dwoje dzieci, syna i córe
czkę, a obecnie pogrzebał ukochaną żonę.

Kazimierz Topor Kamiński, dzierżawca dóbr, 
żołnierz z r. 1863 , zmarł wczoraj w Żółtańcach pod 
Lwowem.

* P o g r z e b  śp. W ł a d y s ł a w a  S a b o w s k l e g o
odbył się w Warszawie d. 22. b. m. o godz. 5. 
wieczorem. Mowę pogrzebową wygłosił ksiądz Chei- 
micki, redaktor Słow a.

* Z u n i w e r s y t e t u .  Stosownie do najnowszego 
rozporządzenia minstnrstwa oświaty zamknięto w u- 
niwersytetach z d. 2 1 . bm. semestr zimowy 1887/8. 
a w przyBzły czwartek rozpoczną się zapis" na se
mestr letni 1888. Tak więc f^rje wielkanocne t.a 
uniwersytetach trwać będą ogółem tylko dni ośm, 
podczas gdy dawniej zajmowały nieraz po kilka t y 
godni czasu.

* E .  M. A n d r l o l i ,  znany nasz rysownik kiń^zy 
obecnie karton olbrzymich rozmiarów, ilnskrnjąey kon
cert nad koncertami z „Pana TadeuBza“ , Na pierw
szym planie z „na poły przyiukniętemi oczyma* sie
dzi mistrz, „trzymając drążki w palcach*, przed nim 
Gerwazy, przeczuwający ów zgrzyt żelaza po szkle, 
który go „przejął dreszczem*, po za nimi wsłuchani wo
dzowie wielk ej armii, Zosia, Tadeusz, podkomorzanki,  
podkomorzy i Telimena po prawej znów stronie od 
widza wojski, rejent i Buchmau. Obraz zostanie wraz 
z innerni kartonami wysłany przedewszystkiem na wy
stawę do Londynu, poczem znajdzie się w galerji 
prywatnej Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, na za
mówienie którego został wykonany.

* D r .  A n t o n i  W a c h t e l ,  b. asystent uniwersy
tetu Jagiell. i pierwszy sekundarjusz kliniki i szpitala 
dla dzieci w Krakowie osiedla się w naszem mieście 
jako specjalista do chorób dziecęcych.

* P i e r w s z y  wri c c  kowali i konowałów z Gali
cji i W. Ks Krakowskiego odbędzie się w sali ra tu
szowej w niedzielę 25. bm. o godzi .ie 3. po po
łudniu,

* T o w a r z y s t w o  Bratniej pomocy słnchaezów po
litechniki lwowskiej na nadzwyczajnem walnem zgro
madzeniu wybrało następujący wydział: Alekeand«r 
Kruger przewodniczący, Józef Gesehopf zastępca prze
wodniczącego, Kaustyu Szymon Kruszyński skarbnik, 
Stanisław Kozłowski bibliotekarz. Wydziałowi: Edwin 
Hauswald gosp. klubu, Jan  Soltnan sekretarz, An
drzej Kornelia zast. sekret., Juliusz Oller, Aleksander 
Klimaszewski, Józef Szajuok. Zastępcy wydziałowych : 
Tadeusz Rozwadowski, Jędrzej Nosowicz, Kazimierz 
Geczewicz, Adolf Schleyer.

* Towarzystwo Bratniej pom ocy 1 Czy
te ln i polskiej w Czerniowcacb nadsyła nam swoje 
sprawozdanie, pełne dat zajmujących, z których na
stępujące najważniejsze przytaczamy :

Towarzystwo rozpoczęło 19. rok swego istnie
nia, a jak wielkie oddaje ono usługi żywiołowi pol
skiemu w tamtych stronach, dowodem fakt, że np. 
sekcja dobroczynności tego towarzystwa udzieliła w z. 
r. w 257 wypadkach swej pomocy. Towarzystwo 
obchodzi wszystkie roczniee narodowe uroczystemi 
obchodami

Ruch biblioteczny przedstawiał się w ubiegłym 
roku następująco: 219 członków odczytało 5314 
dzieł  w 7301 tomach; na jednego przypada 24 dzieł  
w 33 tomach.

Na ogólne żądanie czytających zakupiono dla
biblioteki 25 dzieł w 30 tomach. Z biblioteczki dla
młodzieży rzemieślniczej korzystało 143 czytających.

Dochody towarzystwa wynosiły w r  z. 7394
zł. 9 ct-, z czego w kasie pozostało po zamknięciu
rachunków 4464 zł. 56 ct. W preliminarzu na rok 
1888. prelimio! wano dochody na 2370 zł., rozchód 
zaś na 2250 zł. Proz sem towarzystwa jest p. Ema
nuel Dworski, sekretarzem p. Antoni Junowiez.

* VIII. kongres lekarzy chorób w e w n ę 
t r z n y c h  odbędzie się w dniach od 9. do 12. bm.



Zniżywszy obecnie ceny towarów
s ,rzo.łaje 1  t i i z i n

M U S Z L I P A S Z T E T O W Y C H

zamiast jak dotychczas po złr. 2 obecnie po zlr. 1 *50, po- 
jedyńczo 1 sztukę po 13 ct. (dotychczas po 18 ct.). Otrzy
małem także uowe eleganckie serw isa  do herbaty, 
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Porcelany, szkła i towarów mieszanych
v> e L w ow ie , n lica  Trybunalska.

GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 25. Marca 1888

w Wiesbadenie. Między ianemi zapowiedzieli swe ; 
referaty pp. Adamkiewicz i Jaworski z Krakowa. ! 
Pierwszy prawić będzie: .,0 skombuiiwanej degene- j
racji k r ę g o s ł u p a 11, drugi zas odczyta : „Przyczynek ,
do eksperymentalnej djagnozy atroficznego kataru żo- j 
łądka i rzecz o rozmaitości czczego soku żołądkowego j 
przy trwałym soko-toku żołądka. “ I

* M i a n o w a n i a .  Nadzwyczajny profesor w (Jzer j
niowcach Winc. John mianowany został nadzw. pro- i 
ftsorem statystyki na uniwersytecie w Inspruku, do- 
cent prywatny uniwersytetu wiedeńskiego Karol Mischler | 
mianowany nadzw. profesorem statystyki w uniwer- ; 
syteeie czerniowieckim. j

* N am iestnictwo nadało stypendjum fundacji ' 
im. Eichhorna o rocznych 200 zł., uczniowi II. roku 
wydziałn lekarskiego w uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie, Bronisławowi Uderskiemu.

* O d c z y t y  hr. W jciecha Dzieduszyckiego, zapo- j 
wiedziane w Krakowie na 24 i 26 b. m. zostały [ 
odłożone. Prelegent telegraficznie zawiadomił, iż na I 
teraz do Krakowa przybyć nie może. j

* W sferacli rządowych istnieje projekt, aby
snrawdzanie stanu nmysłowego osób, podejrzywanych
0 pomieszanie zmysłów, oddane zostało sądowi okrę
gowemu.

* N a d z w y c z a j n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  dwu
nastki śpiewackiej „Echo“ odbędzie się w  niedzielę 
25 b. m. o godzinie 4 po południu w lokalu towa
rzystwa.

* Odczyt profesora Ignacego Petelenza, „Krew
1 jej krążenie u ezłowieka i zwierząt1* (» demonstra
cjami) edbęazie się w sali Stowarzyszenia katolickich 
rękodzielników „Skała11 przy ulicy Mickiewicza 1. 28 
w d. 25 b m. Wstęp wolny. Następny odczyt wy
głosi p. Pawlewski Bronisław, profesor szkoły poli
technicznej, w niedzielę 8 kwietnia b. r. „O pokar
mach i napojach".

* Z a m i e s z k a ł y  w B a g d a d z i e  aptekarz Polak 
nazywa się G r z e ż y c k i  a nie Koziński.

* Dary. w  prezydjum magistratu złożyła pani 
Elżbieta z hr. Dunin Borkowska biały ernat jedwa
bny i albę z przeznaczeniem na kościół św. Łazarza 
a pan Franciszek Bielecki wł. piekarni 40 bochenków 
chleba dla ubogich miejscowych.

* Dla zakładu herbacianego przy ulicy So
bieskiego 1. 22 wpłynęły następując* dobrowolne d a 
tki od pp. dr. Alfreda Zygadlowieza radcy prokura- 
terji skarbu 2 zł., Nathana Lnbingera 2 zł., M. Glanza 
Va sąg drzewa, pani Marji Schnapek 6 funt. cukru. 
W zakładzie tym rozdzielono od 1 lutego do 24 marsa 
porcji herbaty z bułkami 48.846, z dodaniem już wy
kazanych od 28 październik* 1887 do 1 lutego 1888 
100.857 razem porcji 149.203. Zakład powyższy 
zamknięty zostaje 26 b. m.

* Dyrekcja ruchu kolei paóatwowej we 
Lwowie odnośnie do oiegdajszej naszej wzmianki nade
sła ła  nam następujące pismo:

„Tak rzeka Laborcz jak i miejscowości (Me»o) 
Laborcz i Radvany znajdują się na Węgrzech, a gro
bla kolejowa pomiędzy Laborczem a Radvany, którą 
wezbrana rzeka Laborcz w chwili, gdy szedł pociąg 
mięszany, przerwała, należy do towarzystwa I. węg. 
gal. kolei żelaznej, przeto podpisana dyrekcja kolei 
państwowej mimo wszelkich względów na publiczność 
nie mogła relacji o będącym w m iwie nieszczęśliwym 
wypadku nikomu, a więc i szanowej redakcji prze
słać, gdyż sama dopiero z gazet o nim się do
wiedziała".

(Nie mieliśmy wcale na myśli lwowskiej dyre
kcji i o niej też nie pisaliśmy, tylko w ogóle o kole
jach państwowych, do których i węg. galic. kolej na
leży, zarzuty więc nasze odnosiły się do dyrekcji węg. 
gal. kolei żelaznej. Przyp. red.)

O wypadku tym dopiero wczoraj umieścił za
rząd ruchu węgiersko galicyjskiej kolei następujący 
komunikat w organie namiestnictwa : „W nocy z d. 
19. na 20. bm., przed godziną 11 wezbrała nagle 
górska rzeka Laborcz, płynąca od Łupkowa wzdłuż 
kolei aż po Homonnę i zmieniwszy raptownie kieiu- 
nek, uderzyła w groblę kolejową między stacjami 
Mezó-Laborcz i Radyńny, właśnie w chwili, gdy przez 
nią przejeżdżał lokalny pociąg mięszany, idący z Le- 
henye-Mihalyi do Mezo-Laborcz. Pomimo, iż grobla jest 
tamże kamienntm obmurowaniem należycie ubezpieczo
ną, nie oparła się prądowi wody i osunęła się, po
wodują* wykolejenie lokomotywy, pięciu aa nią idą
cych, częścią ładowanych, a częścią próżnych wago
nów ciężarowych i jednego próżno idąeego wagonu 
osobowego, które stoezyły się w rzekę. Maszynista po
niósł śmierć, podczas gdy palacze tylke lekkich do
znali uszkodzeń. Kondnktor, prowadzący pociąg i je
den hamnlezy, ponieśli ciężkie uszkodzenia. Z 41 po
dróżnych nikt nie doznał szwanku, cc temu zawdzię- 
•zyć trzeba iż wagooy osobowe zostały w torze za
trzymane. Podmycie grobli rozciąga się na długość 
70 metrów, a do naprawienia jej potrzeba jeszcze o- 
koło jednego dnia czasn Skutkiem tego ri h towaro
wy między stacjami Mezo-Laborcz i Radvńny został 
wstrzymany, podczas gdy przy pociągach osobowych 
ma miejsce przesiadanie osób i przenoszenie paknn- 
ków, poczty i mniejszych przesyłek pospiesznych. 
Przez pierwsze dwie noce dochodziły tylko do Mezo- 
Laborez z jedmej, a do Homonny z drugiej strony, 
gdyż przeprowadzenie oeób przez miejeca usskodzon* 
w nocną porę na zbytni* napotykało trudności. 0 -  
błenie odbywa się ono już i w nocy bez prze
szkody".

* W y k o l e j e n i e .  Dyrekcja kolei państwowej nam 
donosi: Przy dzisiejszym pociągu nr. 811, który wy
szedł ze Lwowa rano * gedzmi* 6. minut 30, «a 
stąpiło znaczne wykolejeni* między Lwywem a Ba-

— P r z e m y ś l  22. marca. W niedzielę 25. bm. o 
g 6 wieczorem w sali rady miejskiej mieć będzie w 
nas7\,n mieście profesor uniwersytetu lwow..kiego dr. 
Tom; -z Stanecki wykład „O przepowiedniach stanu 
powietrza", a to na rzecz tutejszego oddziału „Ro
dziny .

—  F r a n c i s z e k  C o p e e ,  znakomity poeta francu
ski, zamieścił w I  garze  paryskim wiersz, w którym 
wzywa cesarza Fryderyka III.,  ażeby zwracając F ra n 
cji Alzację i Lotaryogję zainaugurował epokę pokoju.

Berlińskie dzienniki wyrażają się bardzo ironi
cznie o wierszu Coppóego, twierdząc, że Figaro  po- 
wiuien był wiersz ten umieścić w części humory
stycznej.

Korespondencja ocl redakcji. P. St. E .
Cóż mamy odpowiedzieć na jeremiadę, nadesłaną nam 
przez Pana ? Masz Pan rację ? Jest to rzeczywiście 
karygodnem niedbalstwem ze strony urzęduwej Gazety 
lwowskiej, że fałsznje nawet rozkład m chu pociągów. 
Z wycinka nadesłanego nam przez Pana  wynika, że 
podług organu namiestnictwa pociągi do S t a n i s ł  a- 
w o w a odchodzą obecnie o następującej porze :

„Ze Lwowa o g. 9 min. 84 rano pociąg po
spieszny, o godz. 6 min. 35 wieczór pociąg oso
bowy i o godz. 5 min. 20 wieczór pociąg po
spieszny".

Otóż wszystko to jest fałszem i nigdy pociągi w 
takich porach nie odchodziły. Uzalasz się P an  na to, 
że z powodu fałszywych tyeh dat uie mogłeś zdążyć 
na termin i przegrałeś sprawę. Cóż my ua te pora
dzić możemy ? G azeta lwowska  pod kierunkiem obe
cnego redakt"ra jest licho prowadzoną i zatraciła cha
rakter urzędowego dziennika —  natomiast znajdziesz 
Pan  tam całe kolumny niedorzeczności z t. zw. „świata" 
i z za kulis teatralnych.

Masz Pan najzupełniejszą rację, twierdząc, że 
dla urzędowego pisma wszystkie sfery społeczne po
winny być światem a nie tylko pewne firmy ekskln- 
zywne, gdzie dobrze jeść dają.

Gazeta urzędowa powinna przedewszystkiem u- 
ważaś na to, aby ogłoszenia urzędowe wychodziły w 
terminie, a nie tak jak to się dzieje w Gaz. Iw. że 
często pojawia się ogłoszenie o licytacji już po prze
prowadzeniu takowej.

To wszystko jednak obecnie dla Gaz. Iw. jest 
rzeczą podrzędną, a natomiast wyjeżdża jej redaktor 
do Berlina po to, ażeby ztamtąd t e l e g r a f o w a ć ,  
że na stole cesarza leżą skrawki papierń do pisania, 
że cesarz żywi się pożywnemi potrawami, że podczas 
pogrzebu Berlińczycy zjadali butersznyty i że p. Kre
cho wiecki nie mógł się skutkiem ściska dostać a i do 
p. Kakowskiego, ani też do przedpokoju dostojnej eso- 
by — pozostającej w ukryciu — aby się z okna 
przypatrzeć mógł pochodowi.

Biedny p. Krechewiecki!
Nie od rzeczy też będzie podać w dosłownem 

brzmieniu ogłoszenie urzędowe, które w stylizacji G a
zety urzędowej brzmi dosłownie :

„ D o  n r .  11.111. Gazeta lwowska  zawiadamia 
z „miejsca pobytu nieznanego Simeona Kahanego, że 
w sprawie Nuchima Bierera i Mechla Egra przeciw 
Simonowi Heker i niemu, o sprawdzenie obecnego stanu 
5000 sztuk l i s i c h  o g o n ó w  z p r z y n a l e ż  y- 
t o ś c i a m i" ustanowionym został kurator itd."

Biedne te ogony urzędowe!

Z podróżnych nie odniósł nikt uszkodzenia, tyl
ko palacz jest ciężko ranny.

Przyczyną wykolejenia zdaj* się być pęknięcie 
szyny, lub uszkedzenie maszyny, eo jednak dopiero w 
taku będące dochodzenie wykaże.

Przy dzisiejszych pociągach pedróini zmuez*- 
ni są na miejscn wykolejenia przesiadać się, —  
od jutra ruch normalny pociągów przywrócony ze- 
staiie.

* S t a n  p o w i e t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli 
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr był południowy (S), 
niebo przeważnie zamglone. Wczoraj po południu i 
wieczorem jak również dziś rano kropił deszcz, któ
rego nieznaczny opad wynosił 0.3 mm.

Średnia temperatura doby była 2 0 “ C., naj
wyższa 2 .2 I> C., najniższa dziś nad ranem była
0.0° C

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był o godzinie 9. rano 755.8 mm.

Zniżka barometryczna znajdował? się wczoraj
na Niemieckiem morzu i wynosiła 745 —  750
mm., zwyżka w Krymie i wynosiła 770 —  765
mm. ; zniżka drugorzędna utworzyła się w Austrji
dolnej.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 24. marca .

Wiatr południowo-zachodni (SW), średnia tem
peratura doby ckoło 4° C., niebo zamglono, powie
trze wilgotne i mgliste, opad mierny.

* Jutro, d. 25. marca : Zwiastowanie NPM. —
św. N y k y f o r a .

Nawiązawszy do tego przedstawienie wartości odżyw
czej najwięcej uż.wanych pokarmów, wspomniał oraz 
o używanych przyprawach, dalej o substancjach tego 
rodzaju jak kakao, kawa, herbata i napoje wysko
kowe.

O t. zw. ekstraktach mięsnych wyraził się pre
legent, że są bar. zo mało pożywne i oparł swój wy
wód na danych rozbiorach, które wykazały, iż eks
trakty mięsne zawierają w wielkiej ilości składni
ki, które organizm wydala ze siebie jako niepo
trzebne.

Następnie podał prelegent sposoby żywienia się 
człowieka w stanie zdrowym, i nadmienił nie tylko 
o tern, co jeść należy, ale także kiedy, jak i ile jeść 
należy, by utrzymać w zdrowiu narząd pokarmowy, 
a tern samem cały organizm.

Hucznemi oklaskami podziękowało audytorjum 
sympatycznemu prelegentowi za pouczający wykład.

—  „ L u t n i a " .  II.  wieczorek muzyczny lwow
skiego Towarzystwa śpiewackiego „Lutnia* odbędzie 
się 26. bm. w sali Domu Narodnego z następującym 
programem : 1. Mendelssohn : Psalm. Chór mięszany.
2. a) J a re c k i : „Stokrótki", b) Niewiadomski : „Pio
sneczka z ogródka" odśpiewa panna Pawlikówna.
3. K o sch a t : Pieśni karyntskie. Chór męsk:. 4. Gold- 
m a r k : Suita — na fortepian i skrzypce pani Adel- 
man Majewska i p. Wolfsthal. 5. G r ieg : a) „Soli- 
man", b) „Księżniczka", c) „Dzień debry* odśpiewa 
chór damski. 6. G a l l : a) ,Takt“, b) „Serenada* 
odśpiewa chór męski. 7. Moszkowski: „Oberek". 
Chór mięszany.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z targu zbożowego na  

Kleparzu. K r a k ó w  d. 23. m arca.  Na dzi
siejszym ta rgu  na K leparzn,  tendencja  polepszyła 
się o tyle, że kupujący wyszli z dotychczasowej 
rezerwy i w zakupnach większy brali  udział.  Ce
ny pozostały wprawdzie niezmienione lecz odbyt 
b ; ł  stosunkowo ła tw iejszy .

Płacono za pszenicę b ia łą  od 7.— do 7.70 
zł., za żółtą od 7 .— do 7.65 zł., za czerwoną od 
7.—  do 7.65 zł., za żyto od 5.25 do 5.75 zł., 
za jęczmień od 5 .—  do 5 .80  zł.,  za owies od 
5.25 do 5.65 zł. (z akcyzą.)  —  Wszystko za 100 
kilogramów.

Giełda zbożowa. Wiedeń 23. marca. Noto
wano d z iś : Pszenica gotewa 7 32, na jesień 7 68, 
żyto 5-8S, owies 5 45, kukurudza 6 63.

r

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  Publiczność zebrała się wezsraj 

wcale licznie w teatrze. Po farsie Mozerowskisj 
„Z  przyjemnością" odegrano wznowioną operetkę 
Suppego: „Dziesięć cór na wydanin* — która dozna
ła  wielkiego powodzenia. Szczególnie podobał się kon
cert na ksyl fonie  —  który nawet powtórzyć mu
siano. W koncercie tym udział brali nietylko soliści, 
lecz także panie z chóru — które widocznie z zami
łowaniem zabrały się do nanki gry na tym instru
mencie wczorajszy popis wypadł bardzo chlubnie. 
Operetka wystawiona starannie, a wspomnieć także 
należ/ o najmłodszej córce na wydaniu pannie U r b a 
n o w i c z ,  która wygłosiła podczas popisu deklamację 
poprawnie a nawet efektownie.

Dziś po raz pierwszy „Don Juan,, epera w 4 
aktach Mozarta z paniami: Dotti, Kasprowiczową, Man- 
sour i pp. Nollim, Yicinim, Jerominem, Laskowskim 
i Fedyczkowskim. Jntro pe południu „Keraban upar
ty czyli -podrób naekołe Czarnego morza", wieczorem 
po raz drugi „Don Juan" .  W poniedziałek na dochód 
ubogich miasta Lwowa komedja Zalewskiego „Małżeń
stwo A fol".

— W c z o r a j s z y  w i e c z o r e k  galic. towa 
rzystwa mnzycznego rozpoczął się trochę rozwlekłym 
kwartetem Fibicha, kompozytora nie bez talentu, ale 
za wiele naśladującego Wagnera i B rahm sa; szkoda 
było pracy artystów dla tego nieudałego dzieła ; 
partię fortepianową wykoaał p. Giardiui, znany nasz 
artysta opery, wykonał ją biegle i z brawurą, oka
zując niezwykłą muzykalność. Wolelibyśmy wszakże, 
by p. Wszelaczyński fortepian prowadził, kompozycja 
byłaby może zyskała. Każdy początek trudny i cza
sem nudny, to też każdy następny numer coraz wię
ksze wywoływał zadowolenie licznie zgromadzonej 
publiczności Panią Malinowską, uczennicę p. Ostrow
skiej , po raz pierwszy słyszymy publicznie ; głcs 
dźwięczny i obszerny, szczególna łatwość koloratury 
i piękny tryl łączą się w artystyczną całość ; pani 
M. też prócz piesnki Żeleńskiego i mazurka Chepiaa 
oklaskami zniewoloną została do odśpiewania przy
stępnego walca Dottiego. Znany artysta p. Wolfsthal 
klasycznie odegrał Andante i Gawota Riesa ; wywo
łany pięć razy, nie dał się jednak uprosić do powtó
rzenia. Uczennice towarzystwa ze szkoły prof. Wy
sockiego, panny S. L R ,  w wykonaniu dnetów Ru 
binsteina wykazały dobry kierunek nauki i czystość 
intonacji, znamionujące talent i dobrą szkołę. Zakoń
czono smyczkowym kwintetem Geldmarka, wykona
nym przez profesorów konserwatorjum; dzieło to bar
dzo interesujące, przypominające motywa królowej 
Saby, pięknie obmyślane, typ nowszego kiernnku 
muzyki.

Z upragnieniem oczekujemy wykonania w przy
szłym tygodniu wielkiego oratorjum Haydena „Stwo
rzenie Świata".

—  O d c z y t  dr .  J ó z e f a  W i c z k o w s k i e g o  
„L higieny żywienia się".

Naw ał mate/jału politycznego w ostatnich dniach 
y r , wlelkl, że dopiero dzisiaj możemy umieścić 

wzmiankę o tym odczycie, zasługującym właściwie na 
obszerne sprawozdanie. Odczyt odbył się w ubiegła 
niedzielę w gmachu „Sokoła", na cele tego towarzy
stwa i zgromadził też siosunkowo duro publiczności 
jakto zresztą spodziewać się należało , choćby tylko 
ze względu na doniosłą treść prelekcji i cel dla j a 
kiego ją urządzono.

Wychodząc z zasady, że obowiązkiem lekarza 
jest nietylko staranie, by chorego uzdrowić, ale co 
ważniejsze, by zdrowy nie zachorował, przedstaw ił 
prelegent w treściwy i popularny sposób, najpierw 
czynność narządu odżywiania, a następnie zwrócił 
uwagę na procesa chemiczne, przez które pokarmy 
przyjęte, odpowiednio przerobione przechodzą de krwi, 
ztąd zaś do ustroju.

W drugiej części wykładu mówił prelegent o 
głównych składnikach pokarmów i o ich działaniu

Tarnobrzeg 24. marca. Zator na 
dolnym Sanie został rozsadzony za pomocy 
szeregu 7 kilowych, min umieszczonych w 
odległościach 25 metrów w jego czole pod 
Czekajem pniowskim, gdzie olbrzymie masy 
lodu były o duo rzeki zaparte. W otwory 
wyrwane eksplozją rzuciła się z niepohamo
waną siłą ściśnięta krami woda, a łamiąc je 
i odrywając, wprowadziła w praDciągu pół go
dziny w ruch cały zator. Inżynierowie woj
skowi wracają do Krakowa, pola występują  
z opadających wód, San prawie w brzegach, 
W isła 2 metry po nad zwykły poziom.

W iedeń d. 24 marca. Królestwo ru
muńscy opuścili wczoraj Wiedeń. Cesarz od
prowadził ich na dworzec kolejowy, ucałował 
przy pożegnaniu rękę królowej, a króla kil- 
kakroć najserdeczuiej uściskał i ucałował.

W i e d e ń  d. 24. marca. Do B udap. 
Corr. donoszą z t ą d , że wczoraj popołudniu od
była się pod przewodnictwem Kaluokiego wspól
na konferencja ministrów, w której wzięli u- 
dział: nowomianowauy minister w ojny, Bauer, 
Tisza, Fejeryary, Taaffe, Dunajewski i Wel- 
sersheimb. Narady dotyczyły rozmaitych prze- 
dłożeń rządu wspólnego, które mają być 
wniesione przed delegacje. Narady zostaną na 
razie zakończone dzisiejszą konferencją, a z 
końcem maja odbędą się nowe konferencje, 
na których wspomniane przedłożenia mają 
być definitywnie sformułowane. Rząd zażąda 
zwykłych i nadzwyczajnych kredytów wojsko
wych w sumie prawie nie większej, aniżeli 
te, które za\ otonauo na r. 1887 . W każdym 
jednak razie będzie musiał rząd oprócz lego  
d-magać się jeszcze nadzwyczajnego kredytu, 
gdyż w grudniu i styczniu, za przyzwoleniem i
1 pod odpow iedzialnością rządu, wydano na j 
konieczne zbrojenia i zaopatrunki wojskowe 
milionowe sumy. Wydatki te jednak nie do
chodzą do wysokości sumy, którą jako nie
tkniętą pozostałość z kredytu 5 2 1/,  milionów 
w swoim czasie usunęły delegacje z pod dy
spozycji ministra wojny. Delegacje zostaną 
zwołane do Buda-Pesztu w1 drugiej połowi* 
maja r. b.

W iedeń d. 24. marca. Bud. Corr. pisze: 
W dobrze poinformowanych kołach panuje prze
konanie, że ustawa o nowym podatku w ódcza- 
czanym na pewno będzie przez Radę państwa 
przyjętą, gdyż polscy posłowie po szczegóło
wych naradach z austr. rządem przyszli do 
przekouauia(!), że o zniżeniu podatku od wódki 
nie może być mowy. Rząd gotów jest jednak 
przyznać właścicielom gorzelni pewne ulgi w 
zamian za prawdopodobne na razie zmniej
szenie się dochodu z propinacji, jeśliby oui, 
pod tym jednym warunkiem, że gospodarczym 
gorzelniom przyznane będą znaczniejsze ustę
pstwa niż w projekcie do ustawy proponowa
no, gLsowali z resztą klubów większości za 
przyjęciem przedłożenia rządowego. Wspo
mniane ustępstwa polegałyby w tern, że rol
nicze gorzelnie opłacałyby aż do wysokości 
dwóch hektolitrów dziennej produkcji mniej o 
4 zamiast o 3 zł. dziennie. Również gorzelniom 
produkującym po 2 —4 hektolitrów dziennie 
przyzuauoby bonifikację w wysokości 3 zamiast
2 zł., a tym, które produkują dziennie po 5 
do 7 hektol. po 2 zł. zamiast 1 zł. W  za
mian musieliby galicyjscy posłowie zrezygno
wać z pretensji do wszelkich innych zmian 
w ustawie,

B u d a p e s z t  d. 24 . marca. Budapest. 
Corr. pisze: Utworzenie za inicjatywą arcyks.

Albrechta jeneralnego inspektoratu piechoty 
i mianowanie arcyks. Rudolfa na tę posadę, 
wywarło, jak nam z wieln stron donoszą, 
nad wyraz radośne wrażenie ua wszystkie 
warstwy armii. Zakres działania jeneralnego 
inspekt ra piechoty jest zupełnie samodziel
ny i niezawisły. Ponieważ jeueraluy inspek
tor może kiedykolwiek i gdziekolwiek w mo
narchii zechce bez poprzedniego zgłoszenia  
przedsięwziąć inspekcję wojsk, więc kreowa
nie tego nowego stopnia pociągnie za sobą 
prawdopodobnie to, że wykształcenie wszy
stkich korpusów armii stanie się o wiele 
w.ęcej jednotliwem. Jeueralnemu inspektorowi 
piechoty podlega nietylko całe wojsko piesze, 
lecz także wojskowe szkoły strzelców i szko
ły kadeckie. Nadto ma on we wszystkich  
wojskowo-techuicznych sprawach, dotyczących 
piechoty, głos rozstrzygający, a także —  co 
się rozumie samo przez się —  posiada on 
wpływ na mianowania i awanse w piechocie.

Arcks. Rudolf, któremu jako kierowniko
wi urzędu, przydany będzie do boku komendant 
kursu oficerów sztabowych i inspektor głó
wnej wojskowej szkoły strzelców, jenerał ma
jor Frydryk Hotze, a do służby dotychcza
sowy szef jeneralnego sztabu 25 dywizji pie
szej podpułkownik, Albert Mayer i jeden lub 
dwóch oficerów podrzędnych, zamierza jnż 
w połowie kwietnia rozpocząć podróż inspek
cyjną, która z krótkiemi przerwami ma trwać 
kilka, miesięcy i odbędzie prawdopodobnie na
przód inspekcję korpusów we Węgrzech. Kie
rownikiem 25 dywizji pieszej mianowany zo
stał jenerał major Christianowicz.

P aryż  d. 24. marca. Sąd wojskowy 
w sprawie Boulangera ukonstytuował się 
wczoraj. Należą do niego jenerałowie Fervier, 
Bressonet, Gressot, Thierry i Franchessini. 
Sąd przejrzy najpierw przedłożone mu przez 
ministerjum wojny akta. W poniedziałek 
wymieni Boulanger swoje środki obrony i 
swoich świadków.

Boulanger przybywszy z córką do Pa
ryża, wsiadł natychmiast do powozu i poje
chał do hotelu Louvre.

P aryż  d. 2 4 .  marca. W sali Favie  
odbył się mityng antiboulanżystowski, zebra
ło się około 2 .000  osób. Wrzawa nie usta
wała. Na wiwaty na cześć Boulangera odpo
wiadano: precz z Buulangerem ! Ostatecznie 
uchwalono rezolucję, potępiającą postępowa
nie Boulangera a popierającą kandydaturę 
Pyata w Marsylii.

Mimo odwrotu „komitetu protestacyjne
go* Lanterne i Intransigeant dalej piopagują  
kandydaturę Boulangera w Marsylii i prote
stują też przeciw stawianiu go przed sąd 
śledczy, złożony z przeciwników i wrogów 
jego.

Londyn d. 24. marca. Izba lordów 
przyjęła wczoraj ustawę o konwersji długu 
publicznego.

B ruksela  d. 24. marca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu IzDy odczytanem zostało 
pismo ks. Bismarka, wynurzające podzięko
wanie Izbie za sympatyczne objawy z powodu 
śmierci cesarza Wilhelma.

Minister sprawiedliwości Dev«lder przed
łożył projekt do ustawy, tyczący się sądowego 
karauia oszczerstwa i zniewagi, popełnianych 
względem członków rodzin panujących lub 
w ogóle naczelników państw.

B ukareszt d. 24. marca. Opozycja 
z powodu, że pominiętą została przy adbudo- 
waniu gabinetu, konsoliduje się, i zamierza 
walkę ua śmierć i życie przeciw Bratianowi, 
a ostatecznie przeciw królowi. Ztąd powstała 
pogłoska, że Bratiauo myśli o przeobrażeniu 
gabinetu i wciągnięciu duń opozycji, puczem- 
by świeżo wybrana Izba posłów na nowo roz
wiązaną została.

Madryt d. 24. marca. Między karli- 
stami i ultrakatolikami powstała wrzawa z 
powodu ogłoszenia w pewnym dzienniku ka 
taloóskim manifestu Don Karlosa, uznającego 
konstytucję, nowoczesne pojmowanie władzy 
i tolerancję religijną. Jeżeli ten manifest 
nie jest podrobiony, to zanosi się na poje
dnanie obu liuij Bourbouów hiszpańskich, do 
czego Watykan oddawna dąży.

W kwietniu mają się pod Kartageną 
odbyć manewry floty hiszpańskiej.

K onstantynopol d. 24. marca. Or
gan rządu tureckiego Tarik oświadcza, że po
mimo uzbrojeń rosyjskich nie ma powodu wie
rzyć w w ojnę .  Jest nadzieja, że Rosja wkrótce 
podejmie dalsze rokowania i da wyjaśnienia, 
które do pokojowego załatwienia sprawy buł
garskiej doprowadzą.

W iedeń d. 24. marca 2 godz. 15 min. po
południu. Akcje kredytowe 26875 Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 75. Akcje węgierskie Baaku 
kredytowego 271.— . Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 100.— . Akcje Unioabanku 187.75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 190 25. Akcje kolei Półno
cnej 245.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
73.—  Akcje kolei Alfóldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 214 .— . Akcje kolei Lw.-Czem. 210-25 
Akcje kolei węg-północno-wschodniej — .— . Losy 
komunalne wiedeńskie — .— . Akcje Tow. tureckiego 
86 80 Galic. oblig. indemniz. 100 .— . Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 160 25. Losy re
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 210 25 Akcje Bankvereinu 82.25. Rosyjski rubel 
papierowy 103 50.

41/io°/« Renta wspólna 77.37. 5 %  renta austr, 
papier. 92 .— . 4°/o renta austr. złota — .— . 4 ° /c
renta węg. złota 95.75. 5 ”/o renta węg. papierowa
83.— . Napoleondory — .— . Marki niem. 62.40

B e r l i n  d. 23. marca godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 166*25. Akcje austrjackie 
kredytowe 138.75. Akcje kolei Karola Ludw. 76.25. 
Austrjackie banknoty 160.15. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 29.80. Rosyjska pożyczka wschodnia 

j 49.95. 5 pret. listy Królestwa Polskiego — .— .

P rzyjechali do L w ow a
dn ia  24 marca 1888 •

Hołel Żorża  J  G rom nick i  z Łuskowiec St. hr. 
Tarnowski z« Snia tynki  K. hr. Uzonnowofei z W ołynia .  
M. Lenar tow i-z  z Kołomyi D r  St .  Stefanowicz z B u k o 
winy K W. Y n n g  i V All son z L ondynn.

Hotel Warszawski. A. Berokowski z Za'e»z-3zyk ma
łych. A. M ed^ecki  z Niźanbowic A. R n ie k  z Krzemieć- 
ea. J .  Mady;ewaki z Podhorodyszcza.  W. Beer ze S ta 
rego Sioła.

Hotel Angielski B. Czerwiński z Szczep ia tyna.  A. 
Łoeki z Sarn A. Je l ineb  z Wołynia. J .  F i l ipow sk i  z K o 
cowa. B. Żukiewicz z Sokala.
"■■■WMa M M M a a a a w M a M — — ■ p —

Wiadomości giełdowe.
Lw ó t dnia 24 m arca.  (Z i zb y  handlowej.)

I. Akcje m  sstukę.
płacą  ie<i ają

Kolej galic. Kar. Ladw 290 zł. n» k. . . — 193 —
Kolej L w -w .-C z e r . - J a s k a .................................. .— 213 —
3 ankn hypoteeznego gal.  poSFłOzł w. a. . 281 -
Banku kredyt,  galicyjskiego po 200 zł. w. s.  — 216.  -

I I .  L is ty  z a s ta w n e  z a  100 z ł r .

Banku hypoteeznego galicyjskiego i o • • ~  ~

:  :  gal.  5*/, wyl. 10*/, P r -
Banko krajowego 4>/,% les. w 51 1. . • 9 1 “  92 A)
Towarzystwa kred. galic . 5‘ j , ........................... 93.20 * '9  40

„ k redy t,  gal.  ziem. 46/0 • • ■ — ~  95 —
„ kred. ga l.  ciem. 5 %  los. w 371. 99 20 100 40
„ kred.  g. ziem. 4°/0ios. w 4łV« 1- —•— 90 —
.  kredytowego ga l  niem, 4lLeL

los. w 52 1. . . 914 0  92 50
„ kred. gal.  z iem. 4*|, los. w 56 1. — 88.—

111. L is ty  d łużne  za  100 zł.
Gal.  Z. kred. włoś.  w iikw. (d. 6 p r .)  3 %  —.— 54 -
Gal.  Z. k redy t,  włość. (d. 5°/c) 2!/ / / p . . — 48. -  
Ogóln.  roln.  kredyt,  zakł. d la  G L .  i Buk.

6%  los. w 15 l a t .........................................

IY .  O b l lg l  za. i OO z ł .
Indemnizaoyjne gaucy j .  5 %  m- k. . . , j 9  75 10125 
Kom. banku  krajowego 5°/0 w. a. I  n u .  . 99.50 H I  - 
Pożyczka k ra jow a z i .  1873 6%  w. a, , . — 105. — 
Pożyczka kra jow a  1883 4!/ i%  . . . . .  87.50 89.—

V  L o sy
Losy m ia i ta  Krakowa . . . . . . .  . — .— 19.—
Losy m ias ta  Stan is ławow a . . .  — .— 3 5 5 0

V I .  Monety.
Dukat  h o l e n d e r s k i .................................................  5.90 6.—
Dukat cesarski . . . ‘ ..................................  5.93 6.03
N« p o l e o n d o r ..............................................................10. — 10.10
Pó ł im p er ja ł  r o s y j s k i .............................................10.36 10.46
Bubel rosy jsk i  s r e b r n y ......................................... 1.40 1.50
Bubel rosyjski  papierowy ...... 1 2 '/« L4*/i
100 m arek n i e m i e c k i c h ................................... 62 20 62.80
Srebro za 100 z ł r ....................................................— .— — .—
Kupony w srebrz., ...................................— .— __.—

Ch

CS*

Rubryka  „ N a d e s ł a n e 11 nie pochodzi ed R edakcji  
k tó ra  też  żadnej odpowiedzialności za n ią  nie p rzy jm u je .

Nadesłane,

Specjalista chorób nerw ow ych

D r .  «J . D r u s
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uniw. 

Jagiellońskiego —  po odbyciu specjalnych studjów 
w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Ch&rcota w  P a r y k u , mieszka przy ulicy Kościuszki 
Nr. 7. Parter, dom W. Brykczyńskiege (obok Banku 

krajowego).

I D r .  -A .. a d T K A
po odbyciu spec ja lnych  studjów den tys tycznych  w za- 
z ład ach  uniwersyteckich den tys tycznych  w B e r l i n i e :

otworz/ł A te lie r dentystyczne
przy  ulicy Kopern ika  N r.  5 i ordynuje  od godziny 

9—1 i nd 3 - 5 .
W szystk ie  eperaeje  den tys tyczne  na żądanie  bezbo

leśnie, przy  znieczuleniu kokainą  lub gazem rozwese
lającym CLustgas).

Sr tnozm  eeby < sadzane na złocie,  kancznkn etc. etc.

N E U S T E I \ \  
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św Elżbiety,  wypróbowany, przez najznakom itszych  l ek a 
rzy zalecany środek na zatwardzenie Pudełko  z 1 '  pig. 
1 '  ct.. ro lka  12'* pie. i z.łr Przed naśladownictwem os trze 
ga Się. Tylko te  prawdziwe, jeżeli każde pudełko opa trzo 
ne jes t  naszym praw nie  zapro tokołow anym  znakiem o- 
chronnym w czerwonym drnkn .św T,»nnold“ z nasza firmą 
Apntbeke „ZUm heil. Leopold Wien, S tad t  Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse Do nabycia w  Lwowie n pp. aptek.  
P. Mikolascha. Z Ruckera. K. Sklepinsklego i J. Bśisera
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Wiesbadeóska só l  do zażywa
nia, w gorącej wodzie rozpuszczo
na. j e s t  znakom itym  środkiem  na 
k a ta ry  płneowe i żo łądkowe, ja -  
koteż choroby kiszek, otyUść, go
ściec i renm a tyzm  , a to nawet 
w stanie zadaw nionym ; n ie m r ie j  

zastępuję  ona w ogólności W iesbadeóski zdrój.  
Szczegóły bliższe w soosobach użvcia. S trow adaać  
można przez Kantor zdrojow y W ieshadeńskl,  
w ap tekach  i sk ładach  wód m inera lnych  we fla
szkach pc zł. 1-20. 355  5

Główny skład dla A us tro -W eg ie r  u a p te k a 
rza C. Drady w K re in ie ry  n (Krcmsier) M orawa.

B a ^ B S S B S S S S S S B S e S ^ E S

U wiadomienie.
M am  zaszczyt niniejszem oznajmić Szano- 

wppi P. T. Publicznośc i,  iz z dniem  27. m a rc a  
1888., przenoszę moją

Restaurację i handel w in
z pod 1. 17 nl. K rakow ska pod „Trzy korony44 

przy u licy  Trybunalskiej.
Piwo pilzueóskie i okocimskie wi-rost z beczki. 

Z szacunkiem
W . B r e i t m e y e r .
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SZCZAWIOWA
n a p ó j  e s z e ż w i a j i c j r  s t o ł o w y ,

• k s t e e u y  karda* a a  kaszel w s k o r a k u k  szyi 
kata raak  i* ł« d k a  I yąakirza.

H e a r y k  M a t t o i i ,  K a r l s b a d  i  W ie d e ń .  »
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli 25. Marca 1888.

Skład farb i handel materjałów 
p u d  „Czarnym p s e m 4*

Jozefa Hanke we Lwowie
Rynek 1. 38 we własnym domu

poleca

dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą

n zn a n ą  powszechnie za najlepszą

MASĘ WOSKOWI
do zapuszczania podłóg i

GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ
do pociągania p o d łó g , k tó ra  nadaje  połysk 

i kolor za jednorazow em  pociągn ięc iem .

Wszelkie gatunki szczotek.

w
Masę woskową utrzymują na sk ła d z ii:

Andrychow ie p. A. Pukalsk i .  
Baranowie p. B. Zueker.
Bełzu p. J .  M iłkowski.
Bieczu p. U. Klein .
Bochni p. J .  M ichnik.
Bóbroe p. B. Aczkiewicz. 
Bolechowie p. M. G ottesm ann. 
Borszczowie pani 0 .  A rm a ty s .  
Bołszowcach pan i  A. L ich tm an . 
Brodach pp. W itkow sk i i Sp. 
B rzeżanach  pani B. W rońska .

„ p. E .  K lim ek .
Bnczaczu p. J .  N enm ann. 
Bursz tyn ie  p. F . Fr&nkel.
Buska p. M. G oldhaber.
Brzozowie pani M aryniowa i Spłk. 
Cieszanowie p. S. Sp iergel .  
Cnodorowia p. Oswald Paulo. 
Chorostkowie p. C. L. Prasa. 
Czerniowcach p. Ign. Schniroh. 
Czortkowie p. A. K osteck i.
i iAvwf\ i XTa ł««n t\ M I arCi In,
C zortkowie p. A .  K o steck i. 
Dorna W a t r a  p. M. Terebesy.
Dębicy p. S Serednick i.

W Doliuie pani R. T u r te l ta u b .
„ Drohobyczu p. Teofil J a b ło ń sk i .
„ G orlicach p. S. B irn .
„ Gródku p. A .  L ippus .
,  Grybowie p. A. Muszyński.
,  Grzymałowie p. B. G enser.
» Horodence p. J .  R. Schor. 
a H usia tyn ie  p. L .  B erm ann.
8 H aliczu  p. L. Siissholz.
,  Ja ro s ław in  p. J .  K rasick i.
.  Jazłow cn p. F. Grohs.

a p. O. S trassberg .
,  Jez io rzanach  p. M. S ternchnss . 
a J a ś le  pp. J .  Po llak  i Syn.
B K rakow ie p. H . F r i tsch ,

.  p. A. Schnltz.
.  K a łu szn  Tow arzystwo spożywcze.
„ K ołom yi p. St. Romanowicz.

„ p. J .  Różański, 
a Kossowie p. M. K am il,  
a K am ionce  S tru m .  p. J .  Sklenka. 
a K olbuszowy pani F r a n c . Goldamer. 
,  K ańczudze Tow arzystwo spożywcze, 
a K etach  pan i M. Barysch

Korolówce p. M, S ternsche 
Kozo woj p. M J. A lter.  
K rośn ie  p. J .  Lazarowicz. 
K u tach  p. A. H . W eise r .  
K rośn ie  p. E. S taw ick i.  
Łańcucie p. J .  Cetnarski .  
Leża jskn  p. 5. Pom eranz .  
L imanowej p. E, Rozwadowski. 
L iskn  p. H. F le ischm ann.L iskn  p. H. F le ischm ann. 
Lnbaczowie p. H. H erzberg .  
Łańcucie p. G. Danielewicz. 
Makowie p. R. Tnryczyn .
M ieleń  pp. A. Dębicki.
Mielnicy p. N. W eise lberger .  
M onasterzyskach  p. P. D5gl«r. 
Myślenicach p. W ik to r  G uttm ann .  
M ostach wielk ich  p. B. Griiuer. 
N iżniowie pani E . Zaręba. 
N adwórnie p. F .  Griffel.
N iskn  p. Bron. K asper .
N ow ym  Sączn p. J .  Miller.

„ „ p. W . O leiy .
Oleszycach p. J .  K am iński.  
Peczeniżynie p. A .  Jas iń sk i .

W Podhajeaob p. J .  Z im ta  następcy.
„ P rzem yślu  p. A. Faliszewski.
„ P rzem yślu  p. M. Krug.
„ Przew orsku  p. W . Ś w ita lsk i.
„ Podkaraieu iu  p D. Reiser.
,  P ilzn ie  p. W. Uibera.ll. 
jf Podwołoczyskach p. L. Jecses.
„ Pom orzanach  p. L. M antel  
„ Radziechowie p. F . Grot.
„ R ndu iku  p. F .  Chmielowski.
„ Rawie ruskiej p. E. ArLesbauer,
B Rohatynie Naród ua Torhowla.
„ Radom yślu  p. H . Bartoszyński.  
jf Ropczycach p. W. K wiatkowski.
„ Rzeszowie ». E. G. Neugebauer.
„ Sam borze  p. B. Żuławski.
„ Sanoku N arodua Torhowla.
„ Sędziszowie p. L. W łodek.
„ Serec ie p. J .  D e im m a k a ,  wdowa.
„ S ien iaw ie  T ow arzystw o spożywcze. 
„ Skale p. J .  H. Kohu.
„ S uiatyn ie  n. fi.  Bóhm.
„ Sokalu  p. A- W. Grot.
* S tanis ław ow ie p. W . S chafe r .

W S ta ry m  Sączu p. A. Essen.
,, S ta re m  mieście p. K. Zygm untowicz.
,  S try ju  p p .  Lechicki i Kostorkiowicz.
„ Snczawie p. M. I lu ick i .
„ Szczurowej p. J a n  de K ępińsk i .
„ Sam borze p. A. K rom er.
„ S e re o n  n. J. Somnier.
„ Tarnowie pp. W . M iiH ner  i Spł.

„ T. Scbarff.
„ T łu s tem  p. W. Budziszewski.
„ T urce  p. W. Kuczyński.
„ Tarnopolu p. B S te in ,  o. Skowrońska.
„ T łum aczu  p M. Huhsf.hmaun,
„ T arnobrzegu  p. N. GiżyńSki.
» Ulanowie p. M. Dubil.
,, U s trzykach  dolnych p. W a n d a  R utkowska 
„ W adowicach p. J .  Pohl.
„ Zaleszczykach p. H . Sanocki.
„ Zbarażu  p. J .  K ade ruożka .
„ Żółkwi p. J .  Olearczyk.
„ Złoczowie, p. J  Kordecki.
„ Żywcu p. A. Pawluszkiewicz.
,, Zaloscach p. I ł .  A m annit .
„ Ź nraw nie  o. H .  Frenke!.

le l i ,  A nna C s i l l a g

z moimi 185 c.m. długimi, olbrzymimi 
włosami,które  uzyska łaś ,  przez  14-mie- 
sięczne użycie pomady , przezemnie 
wynalezionej ,  sk ła d am  n a jlep szy  do 
wód, że pomada ta  j e s t  jedynym  ś r o d 
kiem  przeciw wypadaniu  włoaów a 
p rzysp iesza jącym  poroat włosów i 
wzmacniającym skórę włosową na g ło 
wie. Po m ad a  t a  dalej wywołuje u m ęż
czyzn piękny, s ilny  poroat  brody, a już 
po k ró tk iem  użyciu nadaje  włosom na 
głowie i brodzie n a tu ra ln y  po łysk  i 
gęetość, och ran iając  takowe przed s i
wizną do późnej s tarości.

C*n» sło ika  50 ct. 1 złr ,  i 2 złr. 
E o z ie łk a  codziennie  za poprzedniem 
nadesłaniem kwoty w gotówce lnb  za 
peborem poeztowym. 135 1—20

Csillag i Spółka
Budapest, Konigsgasse Nr. 52.

Rok
założenia

1867

P ierw sza
węgierska

Rok 
założenia j 

1867 |

FABRYKA CZAPEK
bie lizny  i  n ieb iesk ich  ubrań  

dla robotników

M y  i  k n s n n
w dziew ięciu prześlicznych ko

lorach, w liścikach po 3 ct. 
srebrna I złota po 10 ct. 

poleca bandel

Emanuela Steinhergera ÓZGfa 1 a n i
V  i o i r m r A n rN A S T Ę P C Ó W

Budapest, Kerepe8er8t r a s 8e Nr. 18.
poleca swe w yroby ślusarzom, palaczom 
maszynowym i kopalń nafty  itd. -  Naj 
i n  bniejsze zlceenie w y k m u je  się s k r u 
pulatnie. — Na żądan ie  cenniki g ra tis  
i franco. 137 I -1 0

Szlachetne i dobre

G A T U N K I  W I N
93 wyprzedaje  1—20

z powodu zamwniecia in te resu  
H E R M A N  FUCH B  

Handel w i n — W ien-D óbling
założony w r. IW *  ManengHss*.

I - i t T t r ó w ,  I S y n e l c  1 .  3 Q .  
p o d  „ C z a r n y m  P s c m “.

632 d 1 - ?

SKŁAD FA BRYCZNY

F I S Z B I N U
materjałów I wązelkich przyborów do

837 (3 -o r s e tó -w . 1-3
B urtow n*  sprzedaż d e t s j l c i n a  po

leca się łaskaw ym  odbiorę m tanlośolą 
i suiBiennem wykonaniem zleceń, ko- 
resp po polsku.

HERMAN BRUST we WIEDNIU 
VI. Mariahilfur, t r a s ie  13

E D z i i e s i ę ć  z ł o t y o ł i
194 dz iennego  z a r o b k u  ubocznego  — 15 
bez k ap i ta ln  i r  zyka o trzym ać  można 
przez  pośredniczenie  w zakupnie  losów 
*a ru ty  w myśl  ustawy z r. 1883 (G A. 
X X X I ) . — Wnioski i zg łoszenia  nadesłać 
należy do Hauptstadtische Wechselstuben 

Gesellschaft ADLER & Co. Budapeszt.

Hrabia Juliusz Andrassy
851 1—4 Szkic polityczny

przez

WŁADYSŁAWA OOŁ^ttBERSKIEfiO
Część I. 4 0  ct. z przesyłką pocztową 4 5  centów. 

Do nabycia w księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
- w e  L w o w i e

i w innych księgarniach.

Z l e c e n i a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u
z p r o w in c j i  d l a  W i e d n ia  u s k u t e 

c z n i a  p u n k t u a l n i e  i r z e t e ln i e  
firma

Speditions-Bureau
w  W i e d n i u  D o r o t h e e r g a s s c  N r .  9

234 1 - 1 2

)fC Z IX X »C IZ =
O d  2 0  l a t  d o ś w i a d c z o n e .

©
’S : |

STADT, S C H U LE R STRASSE

w  ś w i e c i e
które

każde obucie skórzane
u t r z y m u j e  w s t a n i e  t r w a ły m .

M ożna nabyć toe 
wszystkich handlach A u str ji i  Wtgier.

PRZESTROGA.
Ponieważ moja winieta przez 

zamieszczenie medali i orła jest 
często naśladowaną, ażeby więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
iż to czernidło do obuwia jest 
m o j e g o  f a b r y k a t u  , widzę się 
spowodowanym zwrócić uwagę 
P .  T. Publiczności na owe b e z 
w a r t o ś c i o w e  fabrykaty i upra
szam wyraźnie żądać :
St. Fernolendt’a fabrykatu
i ty lko taki przyjąć , który jest 
cowyższą winietą i nazwiskiem Fer- 
nolendt opatrzony. l

We Lwowie p raw dziw e do nabycia 
i pp. kupców : K aroa  B.iłabana, K>ro- 
a Bayera, Jo«. Htnkeifo i Al. Hubnera

BERGERA
Medyczne mydło dziegciowe

zalecone przez znakomitości lekarskie,  i nżywane w ró in y cb  państwach 
E u ro p y  ze skutkiem na 

w yrzu ty  skórne w sze lk ieg o  rodzaju,
osobliwie na  chroniczne pryszcze,  pa rchy ,  ostudy i paeo- 
żytne wysypki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, 
pocenie nóg, łu p ież  we włosach. -  B E R G E R A  MYDŁO 
D Z IE G C IÓ W E  zawiera 40 p re t  mazi drzewnej i różni zię 
od wszystk ich  innyeh  tego ga tunku  m ydeł  w h and lu  l ię  
z n a jd u j a c y e b .— Dla uniknięcia  pom yłek  proszę w y r a ź n i e  żądać B E R 
GERA MYDŁA D Z IE G C IO W E G O  i uważać na oboczną m arkę  ochronną.

N a  u p o r c z y w e  c i e r p ie n i a  n a s k ó r n e  używa się zam iast  m ydła
dziegciowego ze skutkiem

„ B e r g e r a  m ed y c zn e g o  m y d ł a  d z ie g e lo w o - s ia r e z a n e g o “ 
i wtedy należy żądać B e r g e r a  m ydła  s iarezano-dziegciowego, albowiem 
zagraniczne  wyroby imitowane są bezekuteezne.

Łagodniejsze  mydło dziegciowe na ueunięcie n ie e z y s to ś e i  p ł c i ,  
na wyrzu ty  skórne u dzieci, tudzież jako deskonały  środek kosmetyczny 
do mycia i kąpie l i  w codziennem użyciu, służy

B ergera  glicerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera 35 prc. g l iceryny i jee t  pe r fum ow ine .

Cena eztuki każdego ga tu n k u  35 ct. wraz z broszurą.
F a b ry k a  i główny ik ład  w ysy łek :  27 1 - 1 8

A p tek a rz  Q. H E Ł L  Jb Com p. w  O p aw ie,
Engros dla Lwowa: u pp. a p te k a re y : P .  M iko la ieha ,  Zygm Buckera  
En detail u pp. a p te k a rz y :  H. Blum cnfe lda  , X. Krzyżanowskiego, 

Jabóba  B -ise ra .  L. F raueng laea ,  F. G e i ih o f r a . w Brodach u M. K u la k a ;  
w Czortkowie u L. No*s->; u> Tarnopolu  u F. Jam rógiewicza ,  L. F le n o h -  
m a n u a ;  to Kopyczyńcaeh  w apt.  R edera ;  w Przem yślu  u L, N a h l ik a  I A. 
Mańkowskiego; w Stanisławowie  n A. Amirowicza , J .  Maeury i A. S trze-  
meck 'ego, jalt również  we wszystk ich  znaezniejezyeh ap tekach  Galic j i .

M C IO O O Ol

C. k. uprzyw. patentowana
przepaska na przepuklinę

bez sprężyn z pelotenow ym i gazikam i.
Tą zupełnie  nową k o m tru k e ję  przepasek 

mogę ze spekejem  polecić Każdemu cierp*ą- 
cemn na przepuklinę  (Bruch) naw et tym.
którzy od dawna i w wyeokim stopniu  eą
chorzy, a ciężką p rsc ą  obarezeni, jako  n a j 
pewniejszą, najpraktycznie jszą  i najdogodnie j
szą przepaskę przez wszystkie powagi l e k a r 
skie uznaną

Na jedną  Btronę za sztukę 5 zł. 50  ct. ,  n i  obie s t re n y  za s z l a 
kę 10 z ł  P o d a n e  m ia r y :  1. Objętość  w okolicy bioder w cea t i s i s t r .
2. Gdzie l e ly  p.-sepnklina na  prawo czy ua lewo, e ry  pe obu s tronach.
3. W ie 'k i ś ć  p rzepukliny  w przyb iżonin up. gęsie lub kurze  jajo ,  
wielkość pięści etc.

O. Neupert Nachfolger, Baudagenfabrik,
Wlsn, Stadt,  Graben 29 (im l o n e r n f d e s  T ra t tn s rh e fe s )

Posy łka  z i l l n s t r .  sposobem użycia  uskuteczni* się za  pobran iem  
pocztowem. szybko 199 1 — 35

J. & S. KESSLEU w  Bernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 —  Gn.

p r z e s y ł a j ą  z a  z a l i c z k ą  :

Magazyn Porcelany i Szkła 839 1-5

IB. IEBIjIIBTI
we Lwowie, plac Marjacki 1. 7

poleca
  w największym wyborze i z p ierwszorzędnych ź ródeł

, s z '.:k : ł o
kryształowe r z n ię ie ,  grawitowane, cienkie,

Mousselin i g ła lk ie  zwykłe.
^  Serwisy ozdobne do wina, piwa i likierów.

K o s z e  i  t a l e r z e  r.a  c i a s t a  i o w o c e .  
K L O S Z E  na ser i m asło  i se rw i i tk i  na ocet i

oliwę w oprawie z drzewa i m eta lu  od złr .  1
do 2-50 i wyżej

Serwisy stołowe, herbaciane i kawowe.
S K Ł A D  K O M IS O W Y

Srebra c t ł . i : ń . s i ł s : i e g , o  i  alpaki
CUny fabryeżne srebra  chińsk iego:

1 tn s in  Noży I grabków stołowych . zł. 31 i 3 2 \ 0
1 .  „ „ d ise r to w y ch  . „ 24 i 25-50
1 .  Łyżek stołowych . „ 16 i 17 —
l ,  Łyżeozek do kawy . . . „ 8 8 50

Szybka i pewna pomoo
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!!

Najlepszym 1 na jskn tsszn ie jszy tn  środkiem do u t rzy m an ia  zdrowia, 
szyizczenia  i u t rzym an ia  czy«to soków i k r w i , jako też  do pobudzenia  do 
brego traw ienia  je s t  wssądzit  już  xn»ny i u lnb ieny

, Balsam życia dr. Rosa’ego“
Tenże spożądza się z  najlepszych i najskuteczniejszych ziół alpejskich  

n a js t s r a n n ie j ,  j e s t  snps łn ie  pewnym  na *ssz* kie uciążliwości trawienia, ku r
cze żołądkowe, brak apetytu, odbijania , napieranie krtoi, hemoroidy i t. p. 
Skutk  em swej znakom ite j  skuteczuości s t a ł  się tenże pewnym i n iezaw o
dnym środkitm  ludowym.

Wielka flaszka kosztuje 1 zł. mała 50 centów.
Tysiąc listów  uannnia do p rzygląd n ięcia!

I F r z e s t r c g - e , !  I

Celem nchylenia  oszukaństwa, i wraca się nwagę każdego, że każda, 
według oryginalnej  re cep ty  przezemnie samego sporządzona  flaszka Balsamu  
Życia  Dr. Rosa’ego jes t  zawiniętą  w niebieski k s r to n ,  napisem  w stronsoh 
podłużnych. „Dr. Roea’ego Balsam życia  z ap tek i  pod Czarnym Orłem, B Fra -  
gnera,  P ra g a  2 0 5 - 3 *  zaopatrzony w języku niemieckim, eseskim, węgierskim 
i francuskim, i k tó rsgo  czoło opatrzone j e s t  prawnem i m arkami ochrounemi. 

M a r ta  och ro n n a  PR A W D ZIW EG O

Balsam życia Dra Rosa’ego
dostać  można tylko 

w plównym  składzie fabrykanta
B .  F  r  a  g  n  e  l* a

W apteee psd  „Csarnym Orłem*
P r a g a  2 0 6  — 3.

W szystkie apteki Lwowa i k r a ju , Jakoteż wszystkie w!ększ« 
apteki austro-węgierskiej m onarchii mają na składzie  

Balsam życia.
Tam że otrzym ać m o lu a

Praską Maść uniwersalną domową
środek lecuniczy uznany na wsteJkie g a p  a l e n i a ,  rany i wrzody, 

tysiącem  listów  pochwalnych
Tęgeż nżywn się z pewnym skutkiem n* s tpa len i* .  zstrzym anie  mleka 

i z twsrdzsni*  p iers i  p rzy  odłąezeniu ,  n» wrzody, karbunkuły ,  wrzody na p»- 
znogcisch, żywe mięso ns  p i le e cb  na sstwerdzenia ,  napuebnięeie  gruczołów 
itp  — W sselkis zapalania, s tw ardn ien ia  i napuchnięc ia  leesy w krótkim 
esasia; lecz gdy wrzód już zacząłby m ate ryzsw ać ,  wkrótce nac iągn ie  i w yle
czy się Puszka 25 i 35 csntów.

r E = r z ® e t r o g - s k  I
Ponieważ p r a s k ą  M a ś ć  n n iw o n a ln ą  często 

naś ladu ją ,  o s t rzega  się, że ty lke  u muie wyrabia 
■lę w ed ług  przepisu  oryginalnego Maść j e s t  tylke 
wtedy prawdziwą  jeżeli  żółte matulowe puszki za
winięte  są w czerwons przepisy użycia (w 9 j ę z j -  

n s h )  i w niebieski* ka r tony  — które noszą markę ochronną.

I l i a  I  M Z W
Najpewiiiejsay i wieloma doświadczeniami wypróbowany środek, leczą

cy tępość s łuchu  zupełnie.  — F lakon 1 z łr .  616 1 —15

K o s z u le  m ę z k ie  ii
b ałe lub koiorowe, sz tuka |  
la  z ł  180 ,  l l a  zł. 120  |

| M a ter je  k a m g a r o w e
j li tn ie  na ub ran ia  d-a panów 
j w nsjm o d n if jszy cb  deseni ch J 
j 6' m e n ó w  złr  3. 9

I  K o s z u le  r o b o t n i c z e
z dobrego Ozfordu,

jfl 3 sz tuk i  2 zł.

i  K o s z u le  d a m s k ie
z szyfonu tkane  

p  3 s/.iuki zł 2 50.

K alesony d l a  panów |
z barchanu albo p łó tna  3 p '* r y l  

l a  ł, 2 50, H a  zł. 1 8 0  |

K o s z u le  d a m s k ie  1
x mocnego płótna, ebs-rt-.- H  

w rąbki.  6 sz tuk zł. 8'25 S |

| C z a p k i  s u k ie n n e
i d la  mężczyzn i chłopców, 

1 j 6 sztnk zł l -20.

i  G o r s e t y  n o c n e
II z ch if  n"  b ‘gało ozdobi..ne, 
fj 3 sz tuk i  zł 1 80

S k a r p e t k i  m ę z k i e  S
białe albo kolorowe w paski |  

6 par  zł. 1 1 0 . |

S p ó d n i c e
z surowego Inn chifnnu i Rouge H 

3 sztuki 3 zł. ■

I  S z k a r p e t k i  m ę z k ie
■  wciągające p o t  jedwabne 
H 12 par  zl 1*20.

|  F a r t u c h y  d la  p a ń
■ z ozfordu, kre tonn lub sm o -  
|  wego Inn 6 sz tuk zł T60

P l e d y  d o  p o d r ó ż y  1
3'50 m tr.  d ługie ,  1-60 mtr.  sze- B 

rokie, zł 4 50. 1

P o ń c z o c h y  d a m s k ie  |
na dru tach  robione białe iub j

kolorowe 6 par  zł. 1'50. 1

|  i h t e r j e  na n d r a i i a  l a ę z u e
H  uisdue , na  zimę ,
H  3-10 m t r  l a  5 zł. 50 et.  
BI U a  S zł. 75 ct

3 P o ń c z ń c h y  d a m s k ie
M wciągające  pot,  z jedw ab iu  

6 sz tuk  zł 1-20.

M a ter je  n a  s u r d u t y  I
wybornej jakości , w modnych E 

k o lo rach ,  2.10 mtr.  6 zł. H

C h u st k i  n a  g ł o w ę  i
Mohair  we w?zj śtk ich  fa rbach 1 

3 sz tuki  z ł  1*20. 1

K o s z u le  n o r m a l n e
i epodnie z czystej w lny  s y 
stem  Ja g e ra  1 sz tuka  zł. 3*50.

F o i l  —  c h u s t k i
B na głowę, piękne desenie  

6 sz tuk  1*20.

Reformowana normalna fl
bielizna (Schweisfauger)  1 ko- B  

szula lub  1 sp 'i<1 nie zł. 2. L

Letnlfi Jersey surdueiki |
cr.yetej w e ł n , ,  we wszystk"-h|B 

kolorach, sz tu k a  g ładka ł. 2*50H 
liaf 'ow,in« no f ł  4. Ę

B ie l iz n a  g u m o w a
H  2 par  inanszetów, 2 at.ijuce | 
H  2 wykładane ko łn ierze  zł.  2*50.

fl C h u s t k i  d o  n o s a
R z kolorowymi brzegami dla p . -  
fl nów tuzin  7.1, 1*20 
}j dla pań tuzin zł 1 .

Wzory darmo i opłatnie
A 68 -■ 1— 26

Eibebschitzkie szparagi olbrzymie. I
Założony w roku 1840

1
c. k. nadwornego

i aptekarz:
63 1 - 2dostawey

w Eibenschitz m,. rawa

6  w  i J i i i i  i
poleca najlepszą masę woskową własnego wyrobu i Lakiery na podłogę (uznane za najtrwalsze) 
! NOWOŚĆ ! Masę franenską na podłogę w sześciu odcieniach («imuą nłyĉwyiąeznie u mn.®

Szczotłszi <3.© f r o t e r o w a n i a  i wszystkie inne gatunki szczotek.
Farby olejne we wszystkich kolorach, Farby do pisanek (z przepisem użycia).

812 1 - 4

premiowanych: medalem honorowym tsw arzys tw a  i s rebrnym , również dyplo
mem honorowym na światowej wystawie we Wiedniu r. 1873 i Paryżu 1878, na 

wystawach ogrodniczych w Bernie, Wiedniu, Gracu, Lincu i P r a d z e ,
wysyła  jak  w dawniejszych U tse h ,  t a k i e  i w te raźn ie jsze j  wiośnie od kw; e- 
tn ia  począwszy 7, uw/.g]ę.:nieniein korzystnej pory z w łasnych zak ładów  już  
wybrane .‘■dnu, dwu i t r iy le tn ie  fl.ince szparagów , najlepszej j a k o ś c i , o s ta 
tn ie  prawdziwe d> lu b t c i a  ty lko  u p >dp‘»au-'go, gdzie  rozwój każdej p o je 
dynczej rośliny jes t  poręczony, w miesiącach zaś maju i czerwcu szparagi 
w wiązankach od 2 zł 20 ct. do 5 zł za wiązkę. Do k iżdego  zamów enia  
dołącza się g ra t i s  obszerną wskazówkę o uprawie szparagów. Wszystkie z a 

m ówień1 a upraszam  wysyłać j od ad resem  :
A n t o n  W o r e l l , iv E i b e n s c h i t z  (Morawaj.

Tonangebend fur Modę und Handarbeit.

DER BAZAR
lllustrirte Damen- und Moden-Zeitung,

nnterhaltend, elegant nnd niitzlich.
Preis v ierte ljahrlich  2 ’/ j  M ark

(in Oesterre iob nach Cours). 188 1 - 3

Alle 14 Tago c rsche in t  eine D oppel-Num iner in r e 'ch s te r  Au.sstattung u. b ring t

M o d o ,  H a n d a r b c l t c n ,  C o l o r l r t e  M o d e n k u p f c r ,  

S c h n i t tm u s le r  zu r  S e lb s tan fe r t iy u n g  d e r  G arderobę,

Rom anę tiud Novelleu. P raob tyo lle  I l lu s tra t iouen .

Alle P o s ta n s ta l t e n  uud B uchhandlungen uebm eu je d e rz e i t  
B este llungeu  au.

P ro b c-N u m m ern  verseedet die A d m in is tra ticn  des „Bazar* B e r lin  S. W .

Wsystko tanie, dobre i trwałe

A lojzy Hubner
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13.

dawniej R o t lea d e ra  1. Tolefonu 231.

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefoui. Nr. 174 A).

...
...

..
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Czas odnowić przedpłatę!

Przedpłata lia Gazet ę  N a r o d o w ą  w ynosi:

w e  L sv o w i e :
k w a r ta ln ie ................................. 4 zJr. 50 ct.
m iesięczn ie  1 złr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłkę, pocztowa:
k w a r t a l n i e  6 złr
m ie s ię c z n ie .............................................2 złr.

L w ó w  d. 23. m arca .

Tester L lo yd  podaje do nom inacji  j e n .  B a u 
e r a  ciekawe szczegóły. J e n  B yland t wcale nie 
spodziewał sie, że o trzym a dymisję i m yśla ł tylko 
o urlopie, jakoż i cesarz z w ielk im żalem dawał 
mu dymisję. Je n .  B auera  powołał cesarz do siebie 
przez je n e ra ł  - ad iu tan ta  Poppa, szefa przybo 
cznej wojskowej kaucelarji cesarskiej, i w miui- 
s te r ju m  wojny n ik t  o tem nie w iedzia ł,  ta k  dale
ce, że gdy z otoczenia hr.  Taaffego —  co Tester 
L lo yd a  wielce uderza —  doniesiono Tester L loy  
dowi, że zm iana w tece wojny n iebaw em  nastąpi, 
wiadomości tej z m in is te rs tw a  wojny zaprzeczono. 
R e sk ry p t  nominacyjny o trzym ał jen. Bauer w k a 
synie wojskowem, dokąl poszedł był na wiita. 
„ W  kołach wojskowych wywołała nominacja glębo 
kie wrażenie" dodaje T . LI.

Weg. m in is te r  obrony krajowej F f i j e r y a r y  
przybył onegdaj rano do W iednia  i konferował 
w południe z m in is trem  Bauerom. W ieczorem 
przybył T  i s z a i zaraz odbyła się u br.  O r- 
c z e g o  narada  trzech ministrów  węgierskich. 
T isza  widział się też  jeszcze wieczór z p. Szó 
gyenim, p ie rw szym  szefem sekcyjnym  w m in i
s te rs tw ie  spraw  zagr. W czoraj kouferowal Tisza 
z Dunajew skim , a F e je rva ry  z m in is tram i B a u e 
rem  i W elseusbeim bem . Dzisiaj zaś odbędzie sie 
wspólna narada  m in is te r ja lna  pod przewodnictwem 
cesarza. P ierw otn ie  było postanowione, że m in i
strowie węgierscy do dziś wieczór zabawią we 
W iednin .

Z W a r s z a w y  donoszą do N ow ej R eform y: 
„Nadzwyczajne s ta ran ia  tu te jszej g m i n y  e w a n -  
g i e l i  c k i e j  o wielką okazałość żałobnego obcho
du za ces. W ilhe lm a,  zwróeiiy uwagę sfer m y 
ślących. S tars i  zarządu nieraz wygłaszali, że są 
dobrymi Polakami, a różnica w yznania nie s ta -  
nowi różnic narodowościowych; wierzyliśmy w to 
chętnie , tymczasem...  Dlaczego na pierwszą w ia
domość o śm ierc i  odezwały się dzwony kościoła 
ewangieiickiego, wszak on nie je s t  własnością 
konsulatu lob kolonii n iem ieck ie j?  Po co wysłano 
adresy  kondo lency jne ;  przecież obcych poddanych 
hołd podobny nie obowiązuje? Czemu wreszcie 
kościół byt przeoełuiouy ta k im i nawet, którzy 
ra terlandu  nie widzieli na oczy, a tn  wychowani, 
smaczny polski chleb od dziecka jedzą  i do prze
wodnictwa w narodzie chcą mieć p raw o?

W idać ztąd, że ogółowi tych panów nie 
ciężą na sercu niedole S G ąska  i Poznańskiego, że 
w zm arłym  chowali nietylko potężnego wyznawcę 
ln teran izm u, lecz potomka kurfirsztów, który po
dep ta ł  wprawdzie dążności narodowe, boskich i 
ludzkich praw nie uszanował, ale p ik ie lhanbę pru 
ską pragną ł zrobić panią świata. Przesądzać tego 
faktu  nie należy, pominąć je d n ak  ciekawego rysu 
nie m ogłem , najzdrow sza bowiem polityka wy
m aga dokładnej znajomości, kto na  naszej ziemi 
mieszka i ja k ie  p iastu je  ideały" .

niknąć mogły. Dopóki za tem  w edług  wskazówek 
Porty, rząd bułgarski u trzym yw ać będzie spokój i 
ład  w k raju ,  P o r ta  nań naciskać nie będzie.

„G ab ine t  angielski n ie tylko nie przychyla się 
do żądań rosyjskich, ale owszem wypomniał P o r 
cie, że wysłała do Sofii notę za w pływem  trzech 
tylko mocarstw, u ieporozumiawszy się z innemi, 
i w ynurzyła nadzieje,  że w przyszłości coś podo
bnego nie za jdz ie.  P o r ta  się wcale nie zbroi."

nie i bez pozwolenia cenzury, której autor gorąco 
p rzem aw ia  za wojną. Broszura ta  została pr. ;ła 
ną carowi i wyższym dygnitarzom. Policja śledzi 
■/.a au torem , który zda je  się. należy do najwyż
szych sfer.

O publikacji widocznie t.»j samej otrzymało 
wiadomość i B h r o  R eu te ra .  W ed le  niego je s t  to 
paunflet świetnie nap isany , potępiający miedzy i n 
nemi także reakcy jną  politykę rosy jską  i przepo
wiada caratowi w ewnętrzne katastrofy .

Z Berlina zapewniają , że skoro cesarz t r o 
chę wyzdrowieje, nas tąp ią  znaczne zmiany w g a b i 
n e c i e  p r u s k i m .  Prócz m ini-trów  spraw wewn 
i skarbu,  P u t tk a m m e r a  i Scbolza, ma być u su 
nię tym  także m m . wyznań i oświaty G o s s l e r ,  
a może wtedy odetchną cokolwiek brac ia  nasi 
wielkopolscy.

J a k  słychać, wykonawczy kom ite t  prawicy 
uchwalił,  aby pierwsze po św iętach posiedzenie 
I z b y  p o s ł ó w  odbyło się dopiero d. 10. kw ie
tn ia .  In n a  pogłoska u trzym uje ,  że s e j m y  au- 
s t r ja ck ie  zwołane być m ają  na kró tką  sesje w 
lecie (!) a we wrześniu zbierze się Rada państwa.

Osta tn ie  uzupełniające wybory do w i e d e ń 
s k i e j  R a d y  m i e j s k i e j  wydały  d w ó c h  
C z e c h ó w  (z dzielnicy Jose fs tad t) ,  podczas gdy 
w praskie j Kadzie m iejskiej tylko jeden  N iem iec 
zasiada. H la s N aroda  p isze: „T ym  w yborem w iel
k a  ilość naszych rouaków w W iedniu  po raz  pierw
szy doszła do rep rezen tac ji  w gm inie wiedeńskiej. 
M ożemy się spodziew ać,  że obecnie w ratuszu 
wiedeńskim odezwie się silnie glos w obronie bez- 
brouuych dotychczas praw naszej narodowości." 
W e W iedniu  je s t  około 100.000 Czechów.

Na uczcie jubilenszowej wniósł b iskup S t r  o s- 
m a j e r  to a s t  na c z e ś ć  p a p i e ż a ,  w k tórym  
r z e k ł :  „Ojciec św. mi sprzyja ,  i dopóki on nie 
rozwiąże więzów, jak ie  mnie z nim  łączą, j a  w y 
trw am  na mojej posadzie. W ielu w y g a d a  mojej 
śm ie rc i ;  niechaj poczekają! Papież je s t  moim i 
Słowian przy jacie lem . Nasz naród m e potrzebuje 
dopiero sk ładać dowodów wierności swojej dla 
króla, i m am  szczególny powód być wdzięcznym 
królowi, który mnie biskupem m ianował". Je s t to  
przy tyk  do W ęgrów, którzy nie dopnściwszy, i y 
ks. S tro sm aje r  był mianowany arcybiskunem  w Sa
ra jew ie ,  nadto Bośnię z jego dyecezji diskowarskiei 
wyłączyli, i  wszelkiemi sposobami s ta ra ją  się n ce 
sa rza  i papieża o usnnięcie  ks. S trosm aje ra  z b i 
skupstw a diakarowskiego.

Zasługu je  na  uw agę  rzy m sk a  korespon-  
cja F igara  pod nap .  „ W a t y k a n  i R o s j a " ,  
jako pochodząca  p raw dopodobn ie  ze ź ród ła  a u 
ten ty czn eg o ,  bo z am b a sa d y  f rancusk ie j  przy 
W a ty k a n ie .  K o re sp o n d en c ja  o p ie w a :

„ W a t y k .n  o trzy m ał  z W ied n ia  propozycje 
rosy jsk ie ,  m ające u s tanow ić  m odus vivendi i ure-  
gn low ać s to sunk i obu p ań s tw .  P ap ież  zwołał n a 
ty c h m ia s t  n a d z w y cz a jn ą  kom is ję  k a rd y n a lsk ą  
kong regac j i  d la  sp raw  kośc ie lnych  i przedłoży] 
je j  owe kom unikac je .  O śm iu  k a rd y n a łó w  było 
obecnych ,  m iędzy u mi k a rd y n a ło w ie :  R am polla ,  
Schiaffino, Lcdócbow sk i,  Monaco del la  V a le t ta  i 
P a ro cc h i .  Z pow odu w ażności  sp raw y  papież  
p rzy d a ł  komisji dwóch s e k re ta rz ó w : rngra A glia rd i
i m g ra  Yeccia. M gr A glia rd i  sk ła d a ł  rapor t .  D o 
k u m e n t  w ted y  dopiero będzie znanym , gdy  p a 
p ież  pow eźm ie  decyzję. U k ład y  toczyły się 
w p rzedm iocie  t rzeeb  n as tę p u ją c y c h  p u n k t ó w :

1) P rzyw rócen ie  p u n k tu a ln e  icaikow ite  k o n 
k o rd a tu  z r. 1883. Z tego powodu ż a d n a  nie p o 
w s ta ła  trudność ,  gdyż  R os ja  ośw iadczyła  z góry, 
że go tow ą  j e s t  w prow adzić  w życie akt, p o d p is a 
ny  w r. 1883. przez  p. G iersa  i k a rd y n a ła  Ja  
cobiniego.

2) K w es t ja  języka  rosy jsk iego . T n  byt p u n k t  
de l ika tny .  R o°ja  żąda  w istocie, aby podczas 
ak tów  obrządku  katolicy  przy ję li  ję zy k  rosyjski.  
P o lacy  kato licy  sp rzec iw ia ją  się tem u,  mówiąc, 
że kw est ja  re l ig i ju a  j e s t  so l id a rn ą  z k w es t ja  po 
lityczną ,  i żo n ie m ożna  ieli rozłączać ,  n ie  r z u 
ca ' ,c Kościoła w P olsce  na  pas tw ę  rusyfikacji. 
W  r. 1883. W atykan  żą d a ł  i o trzym ał,  że k w e 
s t ja  ta  w y łączoną  by ła  z uk ładów . T ym  razem  
uczyn iono  sobie w za jem ne koncesje , dozw alające  
dojść do porozum ienia ,  nie łam iąc  żadnego  p r a 
w a  i n ie p rz e są d z a ją c  o przyszłości.

3) P rz y w ró c e n ie  s tosunków  urzędowych. 
W zię ty m  tu  j e s t  za typ  modus vivendi, p rzy ję ty  
przez  P r u s y :  m iu is te r  uw ie rz y te ln io n y  przez ca ra  
p rzy  W a tykan ie ,  lecz bez nun c ju sza  w P e te r s b u r 
gu. R o s ja  odmówiła ' tej koncesji  w r. 1883, leic. 
zdecydow a ła  się n a  to, p rzekonaw szy  się o doko
nanym  postęp ie  w B a łk a n a c h  przez A ustr ię ,  w y
zysku jącą  p rzec iw  p an s law iz m o w i uczucia k a to 
lick ie ."

C e s a r z  F r y d r y k  wystosował do prezy
denta C a r n o t a  pismo kondolencyjne z powodu 
śm ierci jego ojca, w którern się wyraził,  że poj
muje żałobę bardz ie j,  niż k tokolwiek inny.

K ró l b e 1 g i j s k i zaprosił C a r n o t a  do 
Brukseli na podstawie uchwały g a b in e t®  Rząd 
belgijsk i chc ia ł  tym  sposobem zadokumentować 
swoje przyjacie lskie  uczucia d la  Francji ,  k tó rą  
wielce uraziło , że rząd belgijski odmówił udziału 
w paryzkiej wystawie powszechnej.

Poe ta  C o p p e e  ogłosił w F igarze  „ O d ę  
<i o c e s a r z a  F  r y d r y  k a I I I . U, w in te res ie  po
koju, prosząc go o zwrot Alzacji i L o ta ry n g ii !  
P ism a  berlińskie wyśm iewają te u  naiwny pomysł 
Ooppegc.

A w autn ry  z B o u l a n g e r e m  na razie 
skończone. K om ite t  protestacyjny, ja k  wiemy, co
fną ł  jego kandyda tu rę  w Marsylii.  K audydn je  tam  
obecnie naw etbyły  republikan in  Herye. W  program ie 
swoim oświadczył się on za hrabią P a ry ża  i za 
monarchią. „ F ra n c ja  m usi wybierać te raz  pom ię
dzy m onarch ią ,  auareb ią  i dyk ta tu rą ."

M a tin  donosi szczegółowo, że T h ibaa lt ,  g łó 
wny a je n t  Botilaugera, stoi w służbie H ieron im a 
Bonapartego. Z innych stron zapewniają, że Bon- 
langer  je s t  tylko podstawiony przez Orleanów. 
Tym czasem  wojskowa Rada honorowa dla docho
dzenia zarzutów niekarności przeciw Bouiangero- 
wi, już sie ukonstytuowała pod przewodnictwem 
jenera ła  F er r ie r .  Dziś m a stanąć przed nią Bou- 
langer.

Wo w ł o s k i e j  Izbie  oosłów, ja k  wiemy, 
uderzono na C rnpiego , że te leg ram y z M assawy 
pism niezawisłych za trzym uje ,  a na tom ias t  w śc i
słych stoi związkach z wojskowym dziennik iem  
Esercito. k tóry w-zelkiem i sposobami prowokuje 
Francje ,  mo przeb iera jąc  w najsząieńszych konce
p tach . Ze te zarzuty  są słuszne, przekonujemy się 
z najnowszego konceptu Esercito, według którego 
flota f rancuska m ia ła  niedawno zam iar  uderzyć na 
włoski port Spezzia, należący do na j lep ie j  przez 
sarną naturę ochronionych, bardzo obszerrych  i 
wygodnych stacyj m orskich . R ząa włoski dowie
dziawszy się o tem , rzucił się z pośpiechem do 
nzunełniania uzbrojeń w m ias tach  portowych, 
nadto zjawiła się pod Genną flota angielska — i 
to powstrzymało F ranc ję  od wykonania p ro jek to 
wanego zamachn.

Esercito  dodaje, że jakkolwiek um ieszcza tę 
wiadomo-ć z zastrzeżeniem , zastrzeżenie  to je s t  
tylko zbytk iem  ostrożności.  Jn śc  ć cały ten k o n 
cept je s t  tylko w ym ysłem  podźegawczym.

Dwór wiedeński przy jm uje  k r ó l a  r u m u ń 
s k i e g o  z szczególną serdeczuością. Wczoraj po 
południu odwiził król hr.  Taaffego i Kalnokiego.

S erbsk iego  m in is tra  prezydenta G r u i c z s  
przyjmowano we W iedniu  bardzo życzliwie; oue- 
gdaj miał u c -sa rz a  osobną audjeuc ję  i był na 
obiadzie u cesarza, a wczoraj m ia ł  odjechać do 
BUgradn.

W ygotowany jnż  projekt r e o r g a n i z a c j i  
a r m i i  s e r b s k i e j  dzieli ją  na a rm ię  czynną, 
z io/oną o s ta łych kadr  i rezerwy, i na miLcjo 
czyli JB eiw erę pierwszego i drugiego powołania. 
P lan  tan ogromnie powiększy silę arm ii na wojnę 
i umniejszy je j  koszta w czasie pokoju.

Z S o f i i  donoszą: S t  o i ł  o w powrócił. Wczo
raj wieczór zapadło na radzie ministrów definity
wne postanowienie, ażeby n i e  o d p o w i a d a ć  
na notę w. wezyra. M in is te r  spraw zagranicznych 
Nacewicz oświadczył, iż n iepraw dą je s t ,  że rząd. 
przygotowuje ogłoszenie n i e z a w i s ł o ś c i  B n ł -  
g a r j i ;  krok taki byłby wodą na m łyn  rosyjski 
i tylkoby zaszkodził.  M a t k a  k s i ę c i a  odjeżdża 
dziś.

Z powyższouii wiadomościami wcale się go
dzi doniesienie Corr. de l 'E s t , że ua radzie m i
nistrów, odbytej pod przewodnictwem ks. F e rd y 
nanda, uchwalono po wszelkiej form ie, ua wypa
dek czynnej in te rw encji  ze strony Rosji lub T n r -  
cji, ogłosić B u igar ję  n ie p o d le g łą /

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą do N o 
wej T re s sy : „Dla Porty nyioby wielce niedogo
dnie. gdyby rzad bu łgarsk i  dał odpowiedź u a ' j e ;  
n o t e ; doprowadziłoby to bowiem do rozm azywa
nia s ta rych  kwestyj tmnroych. czego w łaśnie P orta  
chce ze względów na Rosję uniknąć. Tem  muiej 
p ragnie P o r ta  zmiany obecnego s tanu  rzeczy w 
B ulgar j i ,  bo ztądby n ieprzewidziane h is to rje  w y 

Wzajemne szachowania.
Pom im o pozornego spokoju, że wszystko je s t  

tak  ja k  było, i że sojusz n iem iecko-anstr jack i  
t rw a w całej sile, czoć przeeież pewną walkę za
kulisową między A u s tr ją  a Rosją o zbliżanie się 
kn  N iem com  i przeciągnięcie ich na swe s tanow i
sko w spraw ie  bn łgarsk ie j .  Są to w za jem ne posu
nięcia szachowe, wśród k tórych  bodaj czy nie 
zbliżamy się kn chwili hardziej s ta n o w c z e j ; kto 
wie czy A ustr ja ,  znużona niepewnością, nie z e 
chce nietylko jnż  lau fram i,  ale konikam i i wieża
m i dać groźny szach przeciwnikowi.

Korespondent wiedeński Czasu  (S. K .) ,  oce* 
n ia jąe  sytuację w stolicy monarchii ta k  p i s z e : 
„ F a k t  żaden nie zaszedł, ale pojawiają się wieści, 
jakoby za dwa tygodnie, to je s t  po św iętach, uka
zać się m iały pewne znaczące objawy, których 
niepodobna dziś bliżej określić, lecz k tóre  p ra 
wdopodobnie wywrą g łębsze wrażenie, chociażby 
nie m ia ły  być prologiem groźniejszych wyoadków."

„Dziś na giełdzie ob iegała  pogłoska o wy
sianiu do Galicji znaczniejszych sił wojskowych. 
Nie wiem. czy ta  pogłoska m a związek jak iko l
wiek z powyższemi w ieściam i,  a naw et wątpię —  
o rzeczach zaś, o których nic nie wiem, pisać nie 
chcę ; przypuszczam je d n ak ,  że owe zapowiedzia
ne objawy mogłyby być innej natnry ,  niż t e ,  o 
których dziś obiegała na giełdzie pogłoska nie- 
sprawdzona."

Ten?e sam  korespondent,  w dalszych swoich 
wiadomościach z d. 22. bm. łagodzi poniekąd w ła
sne a larm y, te leg ra fu je  bowiem co n a s tę p u je : 
„Ks. B ism ark w rozmowie z wysoko położoną o- 
sobą (prawdopodobnie z k ró lem  K arolem, który 
te raz  bawi w W ie d n ia ;  pr.  r .)  oświadczył, że n a j 
zupełnie j wierzy w u trzy m an ie  pokoju, że m ia n o 
wicie R nm nnia  może być ca łk iem  w tej m ierze 
spokojna. K auclerz mówił dalej,  że resztę la t  
przeznaczonych m u do życia poświęcić chce nkon- 
solidowaniu wewnątrz dz ie ła  i usta leniu s tosun
ków w N iemczech ; zaczepiony jednak  bronić się 
bedzie do upadłego. Do tego p rz jgo tow ał w szys t
ko i gotów jest,

„Kanclerz w końcu r z e k ł :  W  W iedniu  ń .e-  
potrzebnie kłopoczą się dyslokacjami wojsk ro sy j
skich. P rzekonany  on jest, że nie są przeciw  Au- 
s tr j i  w y m ie rz o n e ; on zna Rosję i wie, że dyslo
kacje dokonane, dokonywane i k tóre  jeszcze do- 
konanemi będą, spowodowane są względami k li-  
m atycznem i i wyżywienia (?!).

„Nadeszły tu  dziś enuncjacje z P e te rsb u rg a  
nadzwyczaj pokojowe i pojednawcze w zgledem Au- 
s t r j i ; wyrażają zdziwienie, iż dzienniki w iedeń 
skie i peszteńskie wyzyskują wystąpienia n iek tó 
rych dzienników rosyjskich bez wartości i  z n a 
czenia. Myśl zbliżenia się do N iem iec  nie m ia ła  
na celn zaczepnych przeciw A ustr j i  zam iarów. 
W W iedniu powinniby wiedzieć, zkąd pochodziło, 
iż nie pragniono wcale przystawić A n s tr j i  s to łka  
w P e te rsbn rgn .  Znając  zbyt dobrze związki,  ł ą 
czące Niemcy z A ustr ją ,  Rosja chce przedewszy- 
stk iem  zachować wolność działania jako  dowód 
pokojowej swej polityki.

„Rosja i nada l zachowa w sprawie b u łg a r 
skiej um iarkowaną postawę i działanie. Rosja za
przecza wszelkim  wiadomościom o w ysłan ia  no- 
wem wojsk i nowych dyslokacjach wojsk na  g r a 
nicy ans tr jack ie j .  Polityka rosyjska wcale nie za
graża in te resom  aus tr jack im .

„W obec tej enuncjacji  najświeższej,^ ktoś 
znający Rosję pow ied z ia ł : J e s t  dane od góry do 
dołu w Rosji mot d 'ordre, aby przem aw iać w du- 
cbu pokojow ym ; pomim o tego Rosja zbroi się go
rączkowo i zbroić się bedzie, a boi się i wszyscy 
w Rosji od góry do dołu wojny się boją, bo do
strzegli,  że nie s to ją  wojskowo na wysokości za
dania."

W  uodobnie n iewinnych barwach przedstawia 
czułość rosyjską l i s t  pe tersbursk i w Corr. de VEst, 
według którego sfery rządowe przykro  są do tkn ię
te, że aus tr jack ie  półurzędowe p ism a eksploatują 
w ybryki rosyjskich dzienników, nie mających z n a 
czenia. „Rosja je s t  usposobiona pokojowo i chce 
przyjaźni N iem iec, n ie zaś rozerwania przym ierza . 
Cele je j  wcale A us tr j i  nie grożą. W zględem  Buł- 
garji  Rosja przecież także um iarkow anie  i poko
jowo występuję. W ieśc i  o dyslokacjach i t r an sp o r 
tach wojsk na granicę A n s tr j i  są ca łk iem  fa ł 
szywe".

P o jm u jem y , że d la Rosji mogą być pożąda- 
uem i stanowcze zaprzeczenia dalszych je j  przygo
towań wojennych, dziwnem jednak  wydaje sie nam  
pUmo wiedeńskie, które bez żadnego kom entarza 
wszelkie dalsze ruchy wojsk negnje, bo w-dle in
nych źródeł ruchy te trw ają  bez przerwy, a sami 
półnrzędowcy wiedeńscy ciągle je  konsta tu ją

W arszaw ski korespondent D zienn ika  Toznań- 
skiego  pisze :

„Ze źród ła  bardzo pewnego dowiaduję się, że 
obecnie pospiesznie są budowane barak i  wojskowe 
w Puławach (Nowa A leksand r ja ) ,  że w początkach 
m aja  do P u ław  przyjdzie cała dywizja wojsk 
z g łęb i Rosji, ogółem sześć tysięcy lndzi. Dawniej 
przybyłe dywizje pozostają na  leżash .  —  Obóz 
w Puław ach  m a być oszańcowany. Je że l i  zważymy, 
że i ta  miejscowość leży w Lubelsk iem , że nie- 
dawuo też s trony wzmacniano wojskami, że w ogó
le u aus tr jack ie j  granicy  paunje jakaś  czujność, 
to n a tu ra ln y m  okaże się niepokój".

Z Odessy donoszą, że przybyła ta m  sp e c ja l 
na kom is ja  w celu w y n a le z i e n i  i ewentualnego 
wyuajęcia magazynów dl? czasowego um ieszczenia  
am unicji  ar ty lerzyck ie j .

Że w Rosji nie można liczyć na głęboki oe 
kojowy k ierunek , ua jlep ie i świadczy ś wieża wiado
mość, którą nodaje Tol. Corr. z Petersburga .  D o
nosi ona mianowicie, że przed kilku dn iam i poja 
wiła się b roszura  wydana bezimiennie, a n a tu ra l

P ism a  rosyjskie ciągle obrab ia ją  kwestję  
zbliżenia się Rosji do Niemiec.

R u ssk . K u r  je r  powiada, iż z chwila, w k tó 
rej N iem cy zaczną stosować względem Rosji po
litykę szczerą i nie narażającą  interesów rosy j
skich, same przez się otworzą się p rzyjazne sto- 
suBki pomiędzy obydwoma m ocarstw am i,

„N iem ieccy dyplomaci —  pisze ten  organ —  
którzy dobrze znali Rosje, j a k  to niejednokrotnie 
zaznaczał książę B ism ark , powinniby w in te r e 
sie Niem iec skorzystać z tej znajomości i dzia
łalność swoją skierować do tego, aby nic nie 
osłabiało zaufania rosyjskiego ku Niem com. Mo
gliby dać taką  radę dyplomacji n iemieckiej i ci 
obywatela Niemiec, którzy w znacznej liczbie 
mieszkają wśród Rosj*n.

„A by mieć Rosje po swej stronie i żyć z nią 
w pokoju, Niemcy nie mają potrzeby zawierać 
ani przymierza, ani też trzym ać sie ua stupie 
wojennej; powinny ona być tylko szczere w swous 
własnem postępowanin. Nie ma też potrzeoy 
stw arzać sztucznej walki ekonomicznej, k tóra  pa- 
raliżnje możność u trzym ania  dobrych stosunków; 
nie należy zaś przedew*zystkiem przeszkadzać te j  
polityce rosyjskie j,  k tóra  otwarcie wypowiada 
swoje zam ia ry  wobec Eurony" .

Przeciw  tym n m n g o m  notnją z Berlina jako 
znak sym ptom atyczny , że ze wszystkich książą t,  
obecnych na pogrzebie cesarza W ilhelm a, następca 
tronu ans tr jack iego  najserdeczniej przez dwór by 1 
przyjmowany.

Tożsamo serbskiego prezydenta  m inistrów 
Grnicza zapewniać m ia l ks. B ism ark, że do tych 
czasowa polityka Niemiec nie u legnie żadnej 
zm ianie.

Nowa ustawa gorzelniana
w świetle cyfr i faktów.

Napisał

S t a n is ła w  S z c z e p a n o w s k i .

(Ciąg dalszy).

Źródła świeżych dochodów.
P rzy jm ując  więc bez zastrzeżenia  cyfrę 50 

milionów świeżych dochodów wym aganych przez 
oba rządy na przywrócenie równowagi bndżetowej 
i na opędzenie wydatków nałożony-b na A u ;tro-  
W egry przez sylnacje  polityczną, zachodzi p y ta 
nie, czy również baz zastrzeżenia  można przyjąć 
projekt rządowy p rzerzucenia  całego ciężaru na 
podatek  wódczany.

N ieu lega wprawdzie wątpliwości, że wódka 
je s t  u nas za nisko opodatkowaną. Je d en  hek to l i t r  
spirytnsn (licząc 100 stopni) opiaca :

w Anglii  19 funtów 2 szylingi czyli 240 zł.
„ Rosji 73 rubli 17 kop. „ 91 „
„ N iemczech 70 i 90  m a re k  „ 4 2 — 54 zł.
„ R um unii  4 0  franków „ 20 zł.
» Galicji . . . .  4 1/ ,  „

Ale z konieczności podniesienia podatku »ód- 
czanego zupełnie nie wynika dalsza konsekwencja, 
że ty lso  wódka, a nie także iune tru n k i  m ają  po
nieść cały  ciężar.  W iem y, że do pewnego stopnia 
jeden  t ru n ek  z a s t ę p i e  drugi.  T ak  na rzykład 
z chwilą przyjęcia nowej ustaw y wódczanej w N ie m 
czech, kurs akcji  browarów berlińskich  podskoczył 
o 4 do 5 procent na podstawie natu ra in  go wnio
sku, że z podrożeniem wódki otworzy się większo 
pole dla konsnmeji piwa. W iemy, że we F rancji  
nas tęps tw em  klęski winnic przez Fyloserę  i po

rażenia wina byia ogrom nie  zwiększona konsnm- 
cja wódki. Z drogiej strony słyszymy z Sanockie
go, że z każdym  rokiem wino węgierskie sk u te 
czniejszą robi konkurencję wódce galicyjskiej.

Porównanie opodatkowania wódki z podatkiem 
ciężącym na piwie i na winie nastra.eczaio sie tem 
bardz ie j ,  że to samo biuro m iu is te r ja lue  zarządza 
wszystkimi tym i podatkam i.  Dlatego też z nie- 
m ałem  zdziwieniem przyjęto  zupełne pominięcie 
takiego zestawienia w motywach nowr ustawy. 
Na szczęście pan sektionsebef  B n nm gar tner  spo
rządza co rokn wykazy na podstawie których mo
żna tę Inkę z ła tw ością  uzupełnić. Spróbuję wi“C 
wyręczyć go w tej mi rze.

T rzeba  wytłumaczyć, że opodatkowanie tych 
trnnków można porównać ze sobą w dwojaki spo
sób. albo w stosnukn do zawartości alkoholu, albo 
w stosnukn do wartości pieniężnej.

Co do zawartości alkobolu ta pan S trobm er,  
chemik w stacji doświadczalnej wiedeń kia; pracu
jącej d la  m in is te rs tw a  finausów„ podaje następnją- 
ce eyfry :

zawartość alkoholu 
podłog wagi podług objętości 

p i w o  szwecbackie 3 9 0 ' / ,  4  9O"/0
„ z Liesing 3 . U 0/0 3 .9 0 ° /0
„ p ilzneńskie 3 .5 5 %  4.40" 0
„ olomunieckie 3 .22  °/B________ 4 0 0 °/0_____

Przec ięc ie  . . 4  3 0 11/ 0
Wino ni szo -austr jack ie  13. — °/0

„ s ty ry jsk ie  12. — »/,
„ da lm atyńsk ia  10 .70"/0
„ w ęgierskie  12 20 / ,

P rzec ięc ie  . . 12 0 0 ‘/ o

Skala  opodatkowaniu piwa przy pr/.eci tiiej 
zawartości brzeczki 11 stopni sa<-har»mo*r& wynosi: 
we W iedniu  zł. 3 50  czyli zł. 80 .00 od 100%  aik. 
we Lwowie z i. 2.01 „ z*. 60 0 0  „ „ „
w innych miejs. 1.84 „ zi. 42 50 „ „

Skala  teoretyczna <ipodatku •-•ania wina - y u e s i : 
we W iedniu  zł. 5 .86  czyli 49  *L od 100 / 0 alk. 
we Lwowie zł. 4 75 „ 40  zi. od „ „
w innych miejsc, zł. 2.97 „ 25 zł. od „ „

Teoretycznie  wice w s tosunku  do zawartości 
alkoholu tak  piwo ja k  wino. ale mianowicie piwo 
zna" /n ie  już  wy/.ej są podatkowane od dotychcza
sowego podatku  na wódkę. Co zaś do p ro jek tow a
nego podatku wódezaneerc t rzeba  pam iętać , że niż
sza skala 35 zł. ma t i l k o  zapewnie prem ię dla 
gorzelń kontyngentowanych, ta k  że dla konsum enta  
trzeba lUzyć 45  zł. od h ek to l i t ra  czystego spiry
tusu. Z drugiej stro  iv ta k  dla wina jak d la  piwa, 
trzeba liczyć najniższą -kale z tych w ym nuionych  
powyżej, ponieważ wyż-ize cyfry dla W iedn ia  i 
m ia s t  zamkniętych, odnoszą się tylko do m n i e j 
szych ilości i zaledwie wpływają na przecięcie 
całe j monarchii i stanowią właściwie ty lko  udzia ł  
pańs tw a w akevz:e m iejskiej.

Gdyby wiec nowa ustaw a została  p rzy ję tą ,  
to byśm y mieli następujący stan r z e c z y : 
piwo od hk tl .  zł. 1.84 czyli zł. 42.50 od 100°/.  alkoh.
wino „ „ „ 2 97 „ „ 25. „
w ó d k a ....................................45 .— „

W ódka podług nowej skali wyżej by więc
byia opodatkowaną w stosnukn zawartości alkoholu, 
aniżeli albo piwo albo wino.

Ale w rzeczywistości rzecz przedstawia się 
jeszcze o wiele n iekorzystn ie j  dla wódki. P odłng  
wykazów pana sektton«szefa Ba>.u)g&itnera, biorąc 
t . i ko  cyfry okrągłe , piwo w ca łe j  m onarchii płaci 
25 mil.onów zł., a w no 8 milionów. Cyfry te by 
się jeszcze n ieznacznie powiększyły, gdyby zawie
ra ły  opłaty od piwa i wina wprowadzanego do 
Lwowa i innych m ia s t  zam knię tych .  W  porówna
niu z il śc ą konsnmeji m am y faktycznie n as tę -  
pnjący stosnnek :

konsumeja w całej op ła ta  
monarchii

wino . . 71/2 mil. bekt .  8 mil. złr. 
piwo . . 13 „ „ 25 „ „

a zatem  od hek to l i t ra
wina 1.07 złr.  czyli 9 złr. od 1 0 0 %  alkoholu 
- iw a 1.92 „ ;  44 .50  „ „ „

P o d łu g  tych  cyfr piwo więc faktycznie opła
ca skalę teoretyczną,  wiuo zaś nie. je szcze gorzej 
się rzecz przedstaw ia ,  w y d n cz a ją c  akcyzę od -wi
na op łacaną w W iedn iu  i Peszcie. Na resz tn jącą  
ilość wynoszącą blisko 7 milionów hekto litrów , 
wypada ty lko  n iespełna 5 ’/* miliona zł. podatku, 
to je s t  ty lso  80  centów od h e k to l i t r a ,  zam ias t  
ska li  teore tycznej 2.97, czyli zaledwie trochę 
więcej, aniżeli czw artą  uzęść togo, co wino po
winno teoretycznie p łacić . W  szczęśliwej Kroacji  
i Sławonii wino jeszcze zg‘d a  nic m e >>łaci. Obli
czając powyższą cyfrę na 100 pr«. alkoboln o trzy
m ujem y nas tępujący  faktyczny wynik że s tosun
kowo do zawartości alkoholu

wódka by p łaciła  45 .—  zł. od hek to li tra  
piwo by płaciło 42 .50  „ „ „
wino „ 6.67 „ „ „

W ódka za tem  podług przedłożenia rządowego 
opłacałaby stosunkowo do zawartości alkoholu b l i 
sko siedm razy tyle  co wino, a nawet w stosunku 
do piwa trochę więcej ja k  one. Zachodzi tu  j e 
szcze okoliczność, k tóra  może będzie znaną pann 
Banm gartnerow i,  jeże li  sobie zechce przypomnieć 
skargi o milionowe defraudacje  wytoczone przed 
laty przzeciwrko browarowi D rehera  w Scbwecbat: 
just to „o twartą  ta jem n icą"  mówiąc po n iem ie
cku, że piwo nader  n iedokładnie opłaca podatek  
przepisany. Ze s trony najkom neten tn ie jsze j  z a rę 
czano mi, że defraudacje podatku od piwa wy
noszą około 8 mil. z ł r .  rocznie. D latego też pi
wowarzy ta k  sie bronią przeciwko m ierzeniu  pi
wa te raz  projektowanem u przez rząd.

Jeszcze n iekorzystniej się rzecz przedstawia 
porównując podatek stosunkowo do ceny. T rzeba  
na imieuić, że obecnie w Galicji cena sp iry tusu  
po s t rącen ia  podatku wynosi około 20 złr. od h e k 
to li tra .  z d o d j tk iem  więc 45  złr.  podatku wynosi
łaby 65 złr. od hek to li tra .  Cena piwa przeciętnie 
w ca iym  k ra ju  wynosi 8 złr. od hek to li tra ,  tj . po 
stracen iu  podatku 6 złr. 16 ct.,  a  przecię tna cena 
wina węgierskiego podług s ta ty s tyk i rolniczej wę
gierskiej również 8 złr.,  to je s t  po s trącen ia  po
datku 7 z łr .  20  ct.

M ielibyśm y wiec nas tępu jący  r e z u l t a t :
Wino wartość bez podatku 7 zł. 20 ct. pojła- 

tek  80  ct. procent podatku od wartości 10 pret.
Piwo wartość bez podatku 6 zlr. 16 ct. po

da tek  1 złr. 84 ct. procent podatku od wartości 
30  p r e t .

W ódka wartość bez podatku 20 z ł r .  poda
tek  45 złr. procent podatku od wartości 225  pret.

Zważywszy jeszcze, że wódka jest, t ruuk iem  
najuboższej części ludności to an i Rlowa z moje] 
strony nie potrzeba do wymowy cyfr powyżej wy
kazanych i na uzasadnien ie  wniosku, że wszelkie 
względy słuszności p rzem aw ia ją  za znacznem obm- 
żeuiem stopy podatkowej od wólki,  a n a to m ia s t :

1) za zaprowadzen.em  tak ie j  kontroli w bro
warach, ażeby nm em ożebuić  defraudacje  teraz 
nraktyfcowane na wielką skalę co by dostarczyło 
8 miiiouow ;

2) za t i k ą  zm ianę przepisów wykonawczych 
odnoszących się do po-iatku od wina, a/.eby wino

; faktycznie płaciło  podatek pod ‘c g  skali przyjętej 
w ustawach, co by bez kiopotu dostarczyło od ra-  

' zu przeszło 15 milionów zlr. rocznie.
I Połowa c iec  łrwoly obecnie żądanej przez 
! rząd da sie o trzym ać przez sam ą zm .ane lub po- 
I prawę sposobu pobierania podatku piwnego i win- 
j nego, a za tem  lyiko d ruga połowa pozostaje uo 

pokrycia przez wódkę.

Z Rady państwa.
I O początku wczorajszego posiedzenia I z b y  
■ p o s ł ó w podaliśmy już wczoraj te leg ram . W dal-  
j szyin ciągu p rze ję to  ustawę o obowiązkowem ba- 
i dautu broni palnej, i zatwierdzono wybory p:>. 

S t r u s z k i e w i c z a  i H e in r ich a .  N astąp iły  
il.obna in terpelacje . Dzis.aj eubywa się osta tn ie  
przed św ię tam i posieuz-nie.

Na poprzedniemu posiedzeniu Izby  posłów wy- 
! stosowali op. Z u o k e r. M a d e y s k i i tow arzy-  
| tsze nas tepnjącą in te rpelację  do m in is t r a  spraw ie-  
; dli w o śc i :

„Zgodnie z §. 27. cesarskiego pa ten tu  z 7 
| s ierpnia 1850 r., 1. 325 Dz. u. p., c. k. uajw. t ry -  
I bnnał —  jeśli w pierwszej instanc ji  prowadzono
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Magasin do N o u m tes  aa Pnntemps
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, poleca

A ngielsk ie  p łaszcze  gam o we od 6 zł. 

K alosze  męzkie i damskie. 
P araso le  deszczow e od 1 zł. 20  ct.

K ołd ry  w ełn iane i k ocyk i do K osznle  męzkfe . k o łn ie r z y k i ,
pod róży  "d 4 zł. 5 0  ot n ian szcty  i k o sz n ie  nocny.

P le d y  i sz a le  dam skie. K r a w a tk i  a n g ie lsk ie
K n fry  podróżne i torb y . IVeccsairy m ęzkie  do podroży.

R ęk aw iczk i angie lsk ie  ( K i w a )
w cenie- 1 zł. 4 0  ct.

C ylindry  i k a p e l u s z e  f i l e ! * w e  
m iękkie  i tw arde.

DODATEK do GhAZEłY NARODOWEJ i  Niedzieli dnia 25. Marca I8>--S

obrady w innym  ja k  w n iem ieck im  jeżyku  —  po- 
w n ien  wydawać swe w yroki z m otyw am i w dwóch 
ję zy sa ch  : w tym , w ja k im  obrady  były prowadzo
ne w pierwszej in s tan c j i ,  i  w języku niemieckim 
Otóż w ed ług  pewnych wiadomości, nie uwzględnio
no dosta tecznie tego wyraźnego i niewątpliwego 
orzeczenia ustaw y, albowiem sądy pierwszej in
s tancji o t rz y m u ją  wyroki najw. t rybunału ,  szcze
gólnie zaś w spraw ach  karnych, w jed n y m  tylko 
je zy k n  n ie n re c k im ,  chociażby w pierwszej in s tan 
cji prowadzono obrady  w ip lym  języku . I n te r p e 
lanci zapy tu ją  JE k s .  kierownika m in is te rs tw a  
sp raw ie d l iw o śc i :  1) Czy wyłusczone tu ta j  postę
powanie na|w. t rybnnałn  je s t  m inis trowi znanem  ; 
2) czy m in is te r  ma za m ia r  —  z mocy ciążącej 
na n im  w m yśl a r t .  11 ustaw y z 21 grudnia 
1867 r. powinności —  zarządzić, co nzna  za sto
sowne, w celu zapewnienia mocy prawnej przyto 
czonemn we wstępie do tej in te rpe lac ji  orzeczenia 
cesarskiego -patentu z 7 sierpnia 1850 r.,  1. 325  
Dz. u. p .“

W  związku z tą  in te rpelacją  podaje Poliłik  
projekt ustawy, wypracowany przez dr. Z uckra ,  
k tó ry  m a być wniesiony w Izb ie ,  a k tóry  obecnie 
je s t  p rzedm io tem  obrad pomiędzy k lnbam i p raw i
cy. P ro je k t  ten  o o ie w a :

1. Język iem  obrad c. k. najw . try b n n a łn ,  
jako  Izby  kasacyjnej,  przy publicznych rozpraw ach , 
odbywających sie w m yśl §§. 287. i 346. ustawy 
z 28. m aja  1873 r, 1. 119, m a być w ogóle ten 
język, w k tó rym  prowadzono obrady w pierwszej 
instancji.

§. 2. Szczególnie zaś w ty m  w yoadkn jeżyk 
czeski, polski i w łoski m a bvć język iem  obrad 
c. k. najw. trybnnałn ,  jako ins tanc ji  kasaeyjnej,  
je ś l i  w je d n y m  z tych języków prowadzono obra
dy w pierwszej instancji,  gdy wnoszący zażalenie 
n ieważności wyraźnie zażada, ażeby językiem  o- 
b rad  najw. t ry b u aa łu ,  jako  Izby  kasacyjnej ,  był 
te n  język , w k tó ry m  prowadzono obrady w p ie r 
wszej instanc ji ,  a zastępca, który równocześnie 
m a  być o te m  zawiadomiony, stawi się do roz
prawy pnblicznej.

J .  3. W e  wszystkich innych w ypadkach —  
o ile nie ma być s tosowanem orzeczenie §. 1. s i 
niej szej ustaw y —  jeżykiem  obrad najw. t ry b n n a -  
łu ,  jako  Izb y  kasacyjnej,  ma być język  n iem iecki.

§. 4. W ykonanie te j  ustawy poruczam  m e 
m u m in is trow i sprawiedliwości."

Towarz. oficjalistów prywatnych.
W vbory  do komisyj przedsięwzięte na wczo- 

r a js z e m  posiedzeniu tego Towarzystwa, dały wynik 
n a s tę p u ją c y :

W  sk ład  kom is ji  petycyjnej,  zarazem  stypen- 
dyjne j,  weszli pp. Bem , S tadnicki,  H ab ich t ,  Swol- 
k ien  i W i l c z e k ; io  adm in is tracy jne j  pp. Biechoń- 
ski,  Gostyński, Grychowski, Krokow ski i Grodzki; 
realnościowej pp. K wiatkow ski,  Jędrzejowicz, Storm- 
ke, Żebrowski i W osp ie la ;  rachunkowej pp. G a
wroński, Reichard , T ro jan ,  Grodzki i T o m ż y ó s k i ; 
i s ta tu tow ej pp. Gawroński, F ab iańsk i,  T rojan ,  
R e ichard  i M ajewski.

P rzed zakończeniem posiedzenia i odrocze
n iem  go do j s t r a  o godzinie 10, załatwiono jeszcze 
parę petycyj i podań.

I I .  Posiedzenie Towarzystwa zaczęło się dziś 
o godzinie 1 0 ‘/ i  rano. Zagaiwszy je, prezes hr.  St. 
Zam ojski,  zaprosił  se k re ta rza  do odczytania proto- 
kołn z obrad  wczorajszych. Pro tokół bez żadnych 
zastrzeżeń przyjęto.

N astępn ie  referow ał sprawozdawca komisji 
petycy jne j p. W ilczek  sprawę wyboru kilku  d e le 
gatów powiatowych, k tórych  aprobowanie zależy 
od zgrom adzenia.

R efe ren t  odczytał także  k ilka  rekursów p rze 
ciw postanowieniom wydziału centralnego, k ilka  
petycyj co do zniżenia em ery tu ry  —  i prośby 
członków w ykreślonych z powoda nieuiszczenia 
w kładek  o resty tucję .

W niosek komisji petycyjnej zgłoszony przez 
referen ta ,  a domagający się, aby prośby członków 
nie zaopatrzone w opinię odnośnego wydziału po
wiatowego, były odrzneane, przyjęto.

Z kolei odczyta ł re fe ren t  p. Gawroński s p r a 
wozdanie komisji s ta tu tow ej,  i zakończył rzecz 
swą wnioskiem, aby cz łonkam i honorowymi Towa
rzystwa m ianowano m a rsz a łk a  krajowego, a także 
ks. Eustachego Sangnszkę i wiceprezesa T ow arzy
stw a dr.  K aro la  Miknlińskiego.

Sprawozdawca odczytał w dalszym ciągu 
wniosek k ilknnastn  delegatów powiatu łańcnckiego 
w sprawie przyjęcia do Tow arzystw a także w ete
rynarzy ,  lekarzy,  inżynierów cywilnych i członków 
Towarzystw  zarobkowych. W aiosek ten  został przez 
zgrom adzenie przyję ty.

N astępn ie  im ien iem  komisji wniósł re feren t  
zm ianę ustępu I I .  w §. 3. s ta tu tów , konieczną 
właśnie skn tk iem  przyjęcia poprzedniego wniosku. 
Uchwalono.

N ad petycją  oddziału buczackiego, aby obni
żyć wpisowe dla tych  członków, którzy p rzekro
czyli la t  50, przeszło zgromadzenie do porządku 
dziennego. T ak  samo w n ieprzychy lny  sposób za 
łatwiono wniosek oddziału krakowskiego co do 
zniesien ia  fnndnszn rezerwowego.

N a  w n iosek  komisji polecono w ydzia łow i 
c e n t r a ln e m u  w n ieść  pe tyc ję  do S ejm u  n a  w y p a
dek, g d y b y  u s ta w a  s łużbow a w esz ła  ponow nie  
n a  porządek  dz ien n y  o b rad  w S ejm ie  —  i wy
raz ić  w dz ięczność  p. Rnm anow iczow i za e n e rg i 
czne w y s tą p ien ie  w se jm ie  p rzec iw  w y m ie n io n e 
mu p ro jek tow i.

Dalej p rzy ję to  s t a tu t  fundacji  s ty p e n d y jn e j  
im . H. S tupn ick iego .

Z kolei p o rządku  dz ien n e g o  zd a w a ł  p. S t a 
n is ław  Jędrze jow icz  sp ra w ę  z czynnośc i i u c h w a ł  
kom is j i  r e a ln o ść 5 >w«*j. B udow a domu Tow. w edle  
o fer ty  p. Lew ińsk iego  kosz tow ałaby  34.110 zł., 
a  cz ynsze  w ynosiłyby  6 °/„ od tej sum y. J e s t  to 
więc o p era c ja  b a rdzo  k o rzy s tn a .  R e fe re n t  s taw ia  
tedy  wniosek, aby  Tow. poleciło wydziałowi c e n 
t r a l n e m u : 1) p rz y s tą p ić  do budow y i to 2) ja k  
n a j ry c h le j .  R e fe re n t  wnosi dalej,  3) aby d la  spe
c ja lnego  n adzo rcy  robó t  b u d o w la n y c h  p rz e z n a 
czyć 800  zł.

P rzec iw  pierwszej części wniosku występuję 
p. Bem, nazywając obliczony przez komisję dochód 
p rob lem atycznym , gdyż być ła two może, iż pod
wyższony zostauie podatek  gruntowo-domowy, tak 

obecnie ma być podwyższonem opodatkowanie 
od wódki, a wówczas dochód z domu się zm n ie j
szy. T rz eb a  się także  na to przygotować, że po
m ieszkania  będą od czasn do czasu s ta ły  próżne, 
bez lokatorów. Z resz tą  sam  kosztorys j e s t  p rob le
m a tyczny  i nie można zaręczyć za to, czy koszta 
w rzeczywistości nie okażą sie znacznie większe, niż 
te raz  przewidzieć można. Mówca domaga się, aby 
nad  wniosk iem  przystąp ien ia  do budowy przejść 
do porządku dziennego.

P .  R eichard  zgadza się w zasadzie na  waio
sek komisji,  ale doradza, aby  budow y jeszcze w 
ty m  roku nie rozpoczynać. P rzy łącza  się do t9go 
wniosku p. W ilczek.

P. Skolimowski polem izuje  z p reopinantam i.  
W  sprawie te j  zab iera li  jeszcze głos za wnioskiem 
komisji pp. B iecboński (w świetnej przemowie, 
przeryw anej k i lkakro tn ie  ok laskam i)  Swolkien i 
dr. Krówczyński im ien iem  wydziału centralnego.

Po końcowem przemówienin referen ta ,  wniósł 
o. F ab iańsk i aby glosowano imiennie, na co się 
jednak  zgrom adzenie nie zgodziło. O statecznie 
pierwszą cześć wniosku kom is ji  przyję to. Poczem 
także u s tęey  drng i i t rzeci  zostały przyjęte.

Godzina 1 posiedzenie t rw a  dalej.

Uczta, dana wczoraj przez hr. Stefana Zamoj
skiego na  cześć delegatów towarzystwa prywatnych 
oficjalistów odbyła się po rannem posiedzeniu o godz. 
2. popołudniu w górnych salach kasyna miejskiego. 
Stosownie do uchwały delegatów powziętej na  one- 
gdajszem ponfnem posiedzeniu, zabrał głos delegat p. 
Biechoński z Gorlic i w pięknem przemówienin za
wiadomił prezesa hr. Zamojskiego o niespodziance, ja 
ką mn przygotowali członkowie rady nadzorczej. 
Uchwalono mianowicie utworzyć fundację im. hr. S. 
Zamoyskiego, z której odsetki przenaczone będą na 
wsparcie dl* sierot (dziewcząt) pozostałych po oficja
listach prywatnych, a kształcących się w zakładach 
naukowych we Lwowie. Na ten cel wyznaczyła rada 
na razie snty fnndusz 1000 zł. Rozdawnictwo wsparć 
zastrzeżone jest hr. Stefanowi Zamojskiemu.

Nastąpiły liczne toasty. Obiad skończył się o g. 
4. popołudniu.

ij»Ta i z;
L w ów  dn ia  23. marca.

* P o w o d z i e .  Z powiatu dąbrowskiego donoszą, 
że nagłym roztopem wezbrana rzeka Breń i jej do
pływy zalały przestrzeń około 20.000 morgów wy
noszącą.

Wsie Załnże, Zabrnie, Dąbrowica, Suehy grnnt, 
Brzezówka, Radwan, Skrzynka, ćwików, Adamierz, 
Dąbrówki i Pilcza gorycka są prawie całkiem za'ane, 
a Wólka mfdrzechowska, Dąbrówki breńskie, Olesno, 
Wielopole, Smęgorzów, Lubasz, Radgoszcz i Słupiec, 
gdzie dla upustu wód w ał wiślany znów rozkopać 
trzeba, są częściowo zalewem dotknięte. Powódź by
łaby jeszcze rozleglejszą, gdyby wody Nowego Brnia 
nie przedarły były wała dzielącego je od dawnego 
odpływu, Starym Brniem zwanego.

Posiewy jesienne i ziemniaki w kopcach w za
topionych wsiach są niewątpliwie zniszczone, a  bu 
dynki w wielu miejscach uszkodzone.

Gubernator warszawski wydał odezwę, że nędza 
daje się odczuwać w takich tylko miejscowościach, 
które wprzód nie były zalewane podczas przyborn, 
i których ludność, nie oczekując wylewu, nie zdążyła 
się doń przygotować.

Najdotkliwsze straty poniosła ludność Tarcho- 
mina i okolicy. W falach wiślanych zginęło tam 16 
ludzi, część bydła, oraz uległy zniszczeniu zapasy 
zboża i kartofl. Dla okazania pomoey tej miejscowo
ści, dopóki ludność nie znajdzie zarobku, utworzony 
został na  miejscu komitet pod przewodnictwem naczel
nika straży ziemskiej oddziała praskiego.

W Warcie poziom wody znowu się podniósł, 
a niezawodnie nastąpi jeszcze znaczniejszy przy- 
bór wobec telegrafowanych wiadomości z Pogorzelicy 
znacznej odwilży.

Na domiar sroży się w tamtych okolicach, po
dobnie jak w Prnsiech i innych ziemiach Niemiec 
dość silna zamieć śnieżna.

Z powodu zamieci musiał W. książę Michał 
w drodze do Rosji powrócić z Kustrina.

Pod Bydgoszczą kra  zrządziła w nizinach wiel
kie spustoszenia. Losków pod Fordonem i posiadłości 
z tamtej strony Wisły naprzeciw Fordonu są pod wo
dą (oprócz Przyłubia Polskiego i Przyłubia Niemie
ckiego). Kry piętrzyły się na wysokość domów i zry
wały stodoły i stajnie. Bydło pow/pędzano. Ludzie 
w okropnym strachu wołali pomocy, będąc pomiędzy 
życiem a śmiercią.

Pod Toruniem w nizinach na lewym brzegu 
rzeki mało szkód powstało, ale w nizinach na p ra
wym brzegu są szkody z powodzi bardzo ciężkie.

* Ś n ie ż y c a ,  jak to na innem miejsca już zazna
czyliśmy, opanowała olbrzymią przestrzeń w półno
cnych i wschodnich okolicach Niemiec.

Ze Szwajcarji nadchodzą ciągłe doniesienia o 
wielkich spustoszeniach, zrządzonych przez lawiny. 
W  dolinie Calcan (kanton Graubiindten) zasypaną zu
pełnie została 80 mieszkańców licząca wioska Selma, 
tak iż tylko wieża kościoła sterczy ze śniegu. Tak 
samo w dolinie Yisper (kanton Wallis) w pobliżu 
wsi Randa zostało 40 budynków śniegiem zasypa
nych. Z obu tyoh miejsc zdołała ludność nciec jeszcze 
zawczasu. Dostępy do kilku mniejszych dolin są za
sypane. Wreszcie wieś T rasąuara  na granicy włosko- 
waTiskiej została zniszczoną przez lawinę śnieżną.

W Genui spadły w ostatnich czasach śniegi tak 
obfite, iż zatamowały komunikację kolejową.

* Z l w o w s k i e j  r a d y  m i e j s k i e j .  N a  wczoraj- 
szem posiedzeniu p. prezydent Mochnacki poświęcił 
wspomnienie zmarłemu radnemu b. p. rabinowi Orn- 
steinowi. Rada przez powstanie nczciła pamięć zmar
łego.

Następnie odpowiedział p. prezydent na inter
pelację wniesioną na poprzedniem posiedzenia w spra
wie niezłożenia przez p. Ludwika Wierzbickiego ra
chunku z udzielonej mu zaliczki na wydawnictwo 
„Zabytki przemysłn artystycznego w Polsce". Według 
zaciągniętych prz*z p. Mochnackiego informacyj, zło
żył już p. Wierzbicki zakwestionowane rachunki Wy
działowi krajowemu, który przekaże takowe zarządowi 
muzealnemu do sprawdzenia.

Przystąpiono do rozpraw nad referowanym przez 
prof Piętaka statutem dla miejskiego muzeum prze
mysłowego, który uchwalony został w całości według 
wniosku sekcji.

Na posiedzeniu ponfnem wybrano delegatem do 
krajowej rady szkolnej na następne trzecblecie, tj. na 
lata 1888. do 1890. radnego dra Gerstmana 43 gło
sami —  radny dr. Ciesielski otrzymał 26 głosów.

Na posadę starszego radcy proponował magi
strat p. Kazimierza Strzelbickiego, a sekcja V. p. Emila 
Kossę. P. Kossa otrzymał 22 gł., a p. Strzelbicki 
otrzymawszy 47 głosów, został zamianowanym star
szym radcą.

Na posady radców zaproponowały sekcja V i 
magistrat zgodnie pp. sekretarza rady Edmnnda L u 
kasa i sekretarza Stanisława Cetwińskiego.

Przy głosowaniu p. Lukas otrzymał wszystkie 
głosy, p. Ludwik Urnski 38 głosów a p. Cetw ińsk i ' 
tylko 35. Dwaj pierwsi zostali więc, mianowani rad
cami.

Wreszcie na probostwo g. k. w Hołoskn zapre
zentowano jedynego kandydata ks. Włodzimierza Bo- 
rusiewicza.

* K s .  A n t o n i o w i e  R a d z i w i ł ł o w i e ,  pomimo 
zmiany tronu, pozostać mają nadal w Berlinie.

* D r .  L e o n  K o p f f ,  b. asystent uniw. Jag.,  zo
stał mianowany lekarzem rządowym w zdrojowisku w 
Krynicy.

* D r. J a n  M a le c ,  kandydat adwokacki w K ra 
kowie wpisany został na  listę obrońców w sprawach 
karnych.

* P .  S t e f a n  M o n a c z y ń s l i i ,  kandydat notarjal- 
ny, zamianowany został rejentem w Grzymałowie.

* O d z n a c z e n i e .  Woźnemu rady przy lwowskim 
wyższym sądzie krajowym, Walentemu Laskowskiemu, 
nadał cesarz srebny krzyż zasługi z koroną.

* M ia n o w a n i a .  Minister handlu zamianował 
kontrolora pocztowego, Henryka Glazerewicza, we 
Lwowie, zarządcą pocztowym w Podwołoczykach

Rada szkolna zamianowała rzeczywistymi nau
czycielami Mikołaja Ulwańskiego w Nikonkowicach i 
Grzegorza Kuziowa w Lubeszee.

* Z m a r l i .  Paw eł Przedpełski, urzędnik towarzy
stwa wzajemnych ubezpieczeń w K rakow ie , zmarł 
tamże 22. b. m. w 66. r. życia. Paweł Przedpełski, 
rodem z Kaliskiego, oficer artylerji wojsk polskich, 
później na emigracji w Egipcie, architekt nadworny 
wice króla egipskiego, zatęskniwszy za ojczyzną prze
niósł się przed laty do kraju i w Krakowie pełnił 
obowiązki likwidatora towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń. Na krótki czas przed śmiercią przeznaczył 
fundusz ciężko zapracowany i oszczędzony w kwocie 
6.000 zł., jako fundacje dla sierót po urzędnikach 
towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

W  Bernie (w Szwajcarji) zmarł 18. bm. poeta 
Dranmor (Ferdynand Schmidt) w 65. r. życia.

* Z a r m i i .  Przeniesieni zostali lekarze pułkowi 
dr. Francszek Pletz z 90. p. p. do technicznej a k a 
demii wojskowej we Wiedniu i starszy lekarz dr. J u 
styn Colbńsi z Grazn do 30 p. p.

* A k t  f u n d a c y j n y ,  uchwalony na wczerajszem 
zgromadzeniu galic. kasy oszczędności brzmi dosło
wnie : „I. Z powodu i dla uczczenia jubileuszu 40- 
letniego panowania eesarza Franciszka Józefa I , prze
znacza galic. kasa oszczędności we Lwowie kapitał 
w wysokości 400.000 zł., uzbierany z Gzystych swych 
zysków z lat ubiegłych, jako fundację pamiątkową na 
wybudowanie w mieście Lwowie gmachów, celem po
mieszczenia w takowych miejskiego muzeum przemy
słowego i państwowej szkoły przemysłowej. W razie 
uzyskania przyzwolenia eesarza fundacja nosić będzie 
n az w ę : „Fundacja galic. kasy oszczędności we Lwo
wie imienia cesarza Franciszka Józefa I."  II.  Powy
żej wymienione budynki staną na placu GaStrum  do 
gminy m. Lwowa należącym, przejdą przeto na wła
sność tej gminy. III. Budowę gmachu przeprowadzi 
galic. kasa oszczędności w porozumieniu z gminą m 
Lwowa, stosownie do potrzeby i celu, na jakie jest 
przeznaczony. IY. Galic. kasa oszczędności zastrzega 
dla siebie udział w zarządzie m. muzeum przemysło
wego, stosownie do statutu, dla zarządu tego muzeum 
uchwalonego. Y. W razie zwinięcia państwowej szko
ły przemysłowej lub m. muzeum przemysłowego, prze
znaczy gmina m. Lwowa zabudowania, o których 
mowa, na inne cele wychowania lub kształcenia 
VI. Udział w zarządzie m. muzeum przemysłowego, 
w czwartym ustępie obecnego aktu zastrzeżony, prze
chodzi, na wypadek zwinięcia tej instytuoji. na g a l i 
cyjski Wydział krajowy we Lwowie."

* U t w o r z e n i e  w i e c z y s t e j  f u n d a c j i  imienia 
Franciszka Józefa I., na stypendja dla uczęszczającej 
do wyższych zakładów wojskowych młodzieży polskiej 
i ruskiej, pochodzącej z Galicji, bez różnicy wyznania, 
uchwalił sejm na ostatniej sesji sejmowej. Na ten cel 
przeznaczył sejm po wieczne czasy rocznie 12 000 zł 
a Wydziałowi krajowemu polecił przeprowad enie po
trzebnych rokowań w celu wprowadzenia w życie tej 
fnndacji. Członek Wydziału krajowego p. Oktaw Pie- 
truski,  który wyjechał wczoraj do Wiednia dla wzię
cia udziału w posiedzeniach rady nadzorczej kolei 
lwowsko - czerniowieckiej, ma również przeprowadzić 
na miejscu potrzebne rokowania z ministrem wojny 
w sprawie ułożenia aktu fundacyjnego.

* P o m n i k  S o b i e s k i e g o .  Dziś w południe ze
b ra ł  się pod przewodnictwem J. E hr. Russor,kiego 
komitet 200 letniego jubileuszu Sooieskiego celem 
zamknięcia swoich czynności i zorganizowania dalszej, 
W posiedzeniu wzięli udział : prezydent miasta E.
Mochnacki pp. Aleksandrowicz, dr. Benoni, dr. Gcr- 
stman Gołąb, H. Lam, Piepes, Rewmkowicz, J. Star- 
kel, Stokowski, Walichiewicz, L. Wierzbicki, Zacbar- 
jewicz, Żuliński i członkowie magistratu pp. Stroner 
i Lukas

Hr. R u s s o c k i ,  przypomniawszy w krótkości 
działania komitetu w r. 1883 i żywy udział w nich 
zgasłego tak przedwcześnie sekretarza, prof. R. Star- 
kla, złożył na stole rachunki wykazujące, że dochody 
wynosiły 8011 zł. a wydatki 6419 zł. oraz ivsztę 
funduszów komitetu w kwocie 1592, która w r. 1884 
w Banku kredytowym na książeczkę L 19665 złożo- 
Dą została i przedstawia dziś wartość < koio 1900 zł. 
w. a., wnosząc, ażeby komitet, uznając swe czynno
ści za ukończone, przelał dalsze działanie na prezy
denta miasta i Radę miejską, która na pomnik So
bieskiego fundusze corocznie przeznacza.

Dr. Ż u l i ń s k i  przypomniał, że fundusz na 
pomnik powinien się jeszcze znaleść z rozprzodaży 
reszty medalów pamiątkowych, będących w komisie 
księgarni Gubrynowicza i Scbmitta i z publikacji p. 
Ducliińskicj „Wianek", która jest ua składzie w księ
garni Łukaszewiczowej. Złożył również dr Żuliński 
książeczko kr. kmy oszczędności na 100 zł. wyzna
czoną z funduszów komitetu na tablicę pamiątkową 
w restaurowanym obeenie kościele Pp. Sakramentek, 
i wnosi ażeby także i te sprawy zdać na p. prezy
dent* miasta wraz z upoważnieniem, zniżenia wygó 
rowanej ceny medalów, celem szybszej ich rozsprze- 
daży oraz wyszukania matrycy, która przez twórcę 
medalu miała być komitetowi oddaDą.

Z dalszego ciągu posiedzenia dowiedzieli-my się, 
że na rozpisany w r. 1883 przez Eadę miejską kon 
kurs na dzieło źródłowo naukowe o Janie Sobieskim, 
wpłymęła tylko jedna praca i to popularna, utwór j e 
dnego z naszych nauczycieli ludowych, i ta będzie 
wyznaczonej podonczas komisji do ocenienia oddaną.

W końcu przedstawił s-.ef buchalterii miejskiej 
p. Stroner że kwota, zebrana dotychczas z corocznych 
po 1000 zł. datków gminy i daiu gminy izraelickiej 
(100 zł.) wynosi obećnie wraz z procentami 5602 zł. 
99 ct , a gmina w myśl swej uchwały ma jeszcze 
przez pięć lat po 1000 zł. do funduszu tego przezna
czać. D o  r. 1893 wyniesie zatem fundusz c a ł y  prze
szło 14 000 zł. —  niestety zbyt jeszcze mało, ażeby 
można myśleć o pomniku okazałym.

Na z, kończenie wyraził prezydent miasta imie
niem zgromadzonych podziękowanie hr. Russockiemu 
ca zajęcie się całą tą sprawą i przyjął wszelkie akta 
i fundusze komitetu celem dalszych czynności.

* P r z y t o m n o ś ć  1 z i m n a  k r e w  p a n i  Z i iu n -  
j e r .  Sympatyczna nasza artystka bawi obecnie na 
występach gościnnych w Kaliszu i cieszy się tam 
wielkiera powodzeniem. O ostatnim jej występie w „Pier
ścieniu rodzinnym" pisze K a lis z a n in : „Pierwszy 
występ pani Zimajer w „Pierścienia rodzinnym" za 
wiązał na nowo nić sympatji pomiędzy publicznością 
kaliską a utalentowaną artystką. Oklaskiwano Gilletę 
z zapałem, tem więcej, że artystka zdecydowała się 
śpiewać przy akompanjamenoie fortepianu i skrzypiec, 
orkiestra bowiem nie stawiła się na oznaczoną go
dzinę. Pomimo tego niezwykłego akompaniamentu, 
cho iaż całość straciła, nie ucierpiała nic a nic par 
tja Giilety. Pani Z. dała również dowód ogromnej 
przytomności i zimnej krwi w czasie przedstawienia. 
Jedna z artystek zbliżywszy się zanadto do płomienia 
gazowego zapaliła na głowie ubranie. Lekki gazowy 
czepiec w mgnieniu oka objęły płomienie ; kilka osób 
rzuciło się z krzeseł na  ratunek, lecz któraś z kole

żanek artystki ogień natychmiast ugasiła. Pomimo 
bieganiny po scenie Gilleta ani na chwilę grać nie 
przestała zniewalając przez to do spokoju audytorjum".

Pani Zimajer wraca na święta do Lwowa i wy
stąpi tu razem ze swoją córeczką w „Grzeszkach ba
buni".

* P osiedzen ie  w yd zła łu  tow. im. Mickiewicza 1 
odbyło się wczoraj w sali macierzy. Na posiedzeniu 
tem był obecny wiceprezes towarzystwa Konstanty hr. '
Przezdziecki. który przedstawił szereg wniosków po ; 
części własnych a po części członków towarzystwa, i 
mieszkających w Krakowie. |

* P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  sekcji lwowskiej tow 
lekarzy gal. odbędzie się w sobotę dnia 24. marca.
Początek o godz. 6. wieczorem. Porządek d-denny i 
Odczyt odłożony z ostatniego posiedzenia. Dr. Ziembi- ' 
e k i : Przypadek głośny z praktyki prywatnej. Dr.
W e h r : O wartości dotyczasewych badań bakterjolo 5 
gieznych nowotworów rakowych. i

* Odczyt. W  towarzystwie gimnastycznem „So- : 
kół" będzie miał 25 .  bm. o g. 5 .  popołudniu dr. G. :
Ziembicki wykład „O najczęstszych przyczynach cho
rób zewnętrznych n dzieci z uwzględnieniem środków 
ochronnych i leczniczych". I

* N a  p o s i e d z e n i u  w i e d e ń s k i e j  a k a d e m i i ' 
u m i e j ę t n o ś c i  odczytano między innymi rozprawę i  
pp. Morawskiego i Glasera Bielska o działaniu kwasu j 
eitraconowego na naftylamin i p. A. Smolki o nowym . 
sposobie uzyskania bignanidów, jakoteż o derywatach j 
pbylbignanidn. j

* K l ę s k a  g ł o d o w a  skntkiem powodzi wybuchła ; 
na wyspie Dunajowej, Csallo górne (Oberschiitt) i , 
przybiera coraz znaczniejsze rozmiary. Panuje tara : W o j s k o  odesz ło  
nędza nie do opisania, a nadto grasnją choroby na- 1

śladowały. M ias ta  nnadłyby  pod c iężarem  p ro jek 
towanej nstawy. Chcemy dać państwn środki do 
u trzym an ia  jego potęgi, lecz niechże podatek kon- 
suuicyjny z-usta nie równom iernie na różne a r t y k u 
ły rozdzielony, mech rząd cofnie ten projekt ,  a 
wniesie racjonalniejszy.

L e w i c k i  i L e w  a k o w s k i  występowali 
także radykaln ie  p rz e c iw ; drngi z t r c h  posłów 
wniósł,  aby przejść nad ca łym  pro jek tem  rząd o 
wym do porządku dziennego i nie stawiać od sie 
bie żadnej konkretne j propozycji.

G r o c h o l s k i  uznaw ał,  że k ry ty k a  proje
ktu rządowego je s t  słnszuą, sam  naw et wyraził 
obawę, że na wypadek uchwalenia nstawy w m y ś l  
tego projektu by łaby  Galicja narażona na zgubDą
konkurencje wódki węgierskiej,  sądził  jednak, że 
trzeba dać rządowi możność zastanowienia sie nad 
eweutualuemi zm ianam i i prosił, ażeby go Koło 
upoważnili) do p rzedstaw ien ia  rządowi wszelkich 
objekcyj i do wejścia z n im  w rokowania.

R u  t o  w s k i  zgodził się na to, lecz z wy- 
rażneni oświadczeniem, że bez radykalnych  zm ian  
Koło nie weźmie naw et projektn pod obrady.

Z tem zastrzeżeniem  uchwaliło  Kolo, aby 
dać Grocbolsk.emn upoważnienie do rokowań.

as
J a s io  d. 23. marca. Zator odszedł 

wczoraj w południe; woda zuacznie opada, 
do Przemyśla.

gminne, zwłaszcza tyfus. W  Budapeszcie urządzono; . T a rn o b rzeg  ̂d. 22. marca. (Godz. 8.
składki, po których spodziewają się świetnego re - 1  óuecz^ór.) Z a t o r  na Same d z iś  w czwartek od
zultatu. j pół do pierwszej w południe do pół do cznar-

* W Bagdadzie ma aptekę polak Kuziński, ro- tej odszedł. Wody zaczynają opadać szybko
dem z Galicji, poddany austrjacki. ; w miejscowościach nad Sanem, nad W isłą

* Samobójstwo. W Kijowie zastrzelił się student stoją jeszcze, bo W isła ma 3 m. wody.
uniwersytetu, Włodzimierz Wesołowski. Przyczyną tar- '
gnięcia się na życie były złe stosunki familijne. . . . .

* S t a n  powieirza. Obserwatorjum szkoły poli- m ir *̂ • z rana) czoraj o godzinie 1.
technicznej donosi:

Przy wietrze południowo - wschodnim (SE) i

(Godz. 8. 
ru-

T n rn o b rzeg  d. 23. marca, 
min. 20. z rana ) Wczoraj o 
szył zator na Sanie, pochód ludów trwał do 
godziny piątej, woda raptownie opada. Pod

temperatura doby była 2 .3n C., naj- 
C., najniższa dziś nad ranem była —

stanie nieba, w ubiegłej dobie opadu wodą zostają dotąd Wrzawy, jako najwyżej
I położone i jeszcze w tym stanie dłużej po

zostaną.
W ied eń  d. 23. marca. W Kole pol- 

zredukewany na poziom morza skiem zapadła wczoraj jednogłośnie zasadni
cza uchwała, że obecny projekt rządowy o 

zna jdow ała^s i^w ezo ra j  po(j a t k u spirytusowym jest  dla Galicji zgu
bnym, i bez zmian radykalnych nie mógłby

zmiennym 
nie było.

Średnia 
wyższa 6.5°
1.4° C

Stan barometru 
był o godzinie 9. rano 759.4 mm.

Zniżka barometryczna 
na wyspach Faróer i wynosiła 755 
zwyżka między Moskwą a Charkowem

760 mm. 
i wynosiła

mm780 —  775 
w Rnmelii.

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 23. marca :

Wiatr o zmiennym kierunku od południowego 
wschodu (SE) na zachód (W), średnia temperatura 
doby powyżej zera, niebo przeważnie zamglone, po
wietrze więcej jak miernie wilgotne i niespokojne, 
opad nieznaczny.

* Jlltro, d. 24. marca: św. G a b r j e l a  Arch. 
— św. F t e o f a n a  Pr.

—  Z k i l k u  m i e j s c o w o ś c i  R o s j i  donoszą 22. 
bm. o trzęsieniu ziemi.

—  K a r b o l i z o w a u i e  c y g a n ó w .  W Szeplak w 
pobliżu Wielkiego Warazdynu na Węgrzech wydele 
gowany został przez radę gminną wysłużony żołnierz 
Bara do pobliskiej osady cygańskiej celem przeprowa
dzenia desynfekcji. Bara, mając podobno w czubku, 
wykonał rozkaz z przesadną skrupulatnością. Zabra
wszy konwię kwasu karbolowego udał się do ko>-zo- 
wiska cyganów, gdzie zastał same tylko dzieci. Troj
gu z nich nalał spore porcje kwasu karbolowe- 
wego w przemocą rozwarte usta inne zaś rozebrawszy 
do naga, wysmarował tą substancją na całeni ciele. 
Zbyt gruntowna desinfekeja nie pozostała bez skutku. 
Kilkoro dzieci przeniosło się w świat, gdzie żadne 
epidemie nie panują, a cała sprawa poszła przed 
kratki sądowe. Bara został skazany na 3 lata więzie
nia i zapłacenie 30 zł. kary.

zniżka drugorzędna utworzyła się być wcale za podstawę obrad przyjętym. U-
; pouażuiono prezesa Grocholskiego, ażeby 

od. 12. godziny . uchwałę tę ministerstwu zakomunikował, 
przedstawił mu wszystkie wnioski i poprawki, 
które w Kole polskiem stawiano, oraz doma
gał się od rządu stanowczych oświadczeń co 
do zmian i rezultat swych rokowań po św ię
tach Kołu udzielił.

Najbliższe posiedzenie Koła ma się od
być d. 10. kwietnia.

Jest nadzieja, że Grocholski sprawiedli
wiej będzie teraz oceniał szkodliwość propo
nowanej ustawy dla kraju, niż przy pierwszem 
swem wystąpieniu w Kole.

W ied eń  d. 21. marca. Przy dal
szych uzupełniających wyborach do Rady 
miejskiej z drugiej kurji przeparli antisemici 
dwóch swoich kandydatów na dzielnicy Land 
strasse; w dwóch miejscach odbędą się j e 
szcze ściślejsze wybory między antisemitami 
i liberałami. Na Leopoldsztadzie upadł anti- 
semita Pattai, i w ogóle wszędzie zresztą 
zwyciężyli liberały.

W ied eń  d. 23. marca. Jak Budap. 
Gon. douosi, konferowali tu wprawdzie wczo
raj węgierscy ministrowie pojedynczo z au- 
strjackimi i wspólnymi, ale wspólne konfe
rencje ministrów odbędą się dopiero dzisiaj. 
Rozmaite pogłoski o zamiarze zażądania przez 
rząd wrzekomo znacznych nadzwyczajnych 
wydatków na cele wojskowe nie mają pod 
stawy.

W ied eń  d. 23. marca. Izba zbierze 
się ponownie 10. kwietnia. Tego samego 
wieczora zbierze się Koło do wysłuchania 
sprawozdania prezesa o ustawie gorzelnianej.

W ied eń  d. 23. marca. Na w czoraj- 
szem posiedzeniu Koła mówił Gniewosz o 
kuestji propinacyjuej i krytykował w tej 
sprawie akcję kraju. Władysław Czaykowski 
przemawiał za zachowaniem prawa wyboru 

| ryczałtowania w ramach nowej ustawy w myśl 
wniosku Alfonsa Czaykowskiege. Grotowski 

’ j postawił wniosek wstrzymania prac i roko
wań komisyjnych aż do przedłożenia projek 
tu rządowego, regulującego odszkodowanie 
prawa propinacji. Ewentualnie jako wskazów
ki dla komisji, postawił’ dążenie do zachowa
nia ryczałtowania, a dopiero w razie przy
musowego położenia podatek kousumcyjny, 
przy rów noczesnein odszkodowaniu propinacji 
ze stopą 20 złr. dla gorzelń rolniczych, a 35  
zlr. dla fabrycznych, bez koutyugentu.

Starzyński przemawiał za odszkodowa
niem dla propinacji i w duchu wniosku A l
fonsa Czayk wskiego za prawem wyboru ry
czałtowania.

Chamiec przypomniał potrzebę u lg w po
datku spadkowym w razie przyjęcia ustawy 
o podatku od wódki.

Lewicki krytykował przedłożeuie rządo
we, a Le.waftowski przedłożył zapowiedzianj 
wniosek przejścia do porządku dziennego nad 
przedłożeniem rządowem. Po dłuższej mowie 
Rutowskiego jako referenta kom isji; Grochol
ski, uie wdając się w rozbiór poczynionych 
wniosków, prosił o upoważnienie go do prze
dłożenia wszystkich wniosków tak komisji jak 
innych członków K iła rządowi, co też Koło 
jednogłośnie uchwaliło.

Grocholski przedłożywszy wszystkie żą
dania rządowi zda sprawę ze skutku po 
świętach.

W ied eń  d. 23. marca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów rozdano jene- 
ralue sprawozdanie komisji budżetowej.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  Dziś „Z przyjemnością" komedja 

Mozera i operetka „Dziesięć cór na wydaniu". Jutro 
po raz pierwszy „Don Juan" opera Mozarta.

Towarzystwo muzyczne wykona we środę w te
atrze wielkie oratorjum Haydena „Stworzenie świata". 
Chór liczyć będzie przeszło 90 osób. Partje solowe 
wykonają pani Kasprowiczowa, panna Gr., pp. Jero- 
imn i Czerny. Oratorjum zajmie cały wieczór. Próby 
odbywają się od kilku miesięcy pod dyrekcją p. R. 
Schwarza.

Dział ekonomiczny.
G i e ł d a  z b o ż o w a .  Wiedeń 22. marca. Noto

wano d z i ś : Pszenica gotowa 7 42, na jesień 7'70, 
żyto 5 ’84, owies 5 46, kukurudza 6 67.

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj w ieczorem  zamknęło Koło polskie 

ua razie debaty  nad s p r a w ą  g o r z e l n i a n ą ,  
lecz wcale ich nie wyczerpało. P rze rw ą  następuje 
tylko wskutek roz jechania  się roslów m  K i je  
świąteczne. Aż do dalszego zebrania po świętach, 
upoważniono prezesa Grocholskiego do rokowań 
z rządem  ua podstawie pro jek tu  rządowego —  
g r z y  w iście ad re ferendum  na najhiiższem posie
dzeniu Kola, gdyż zasadniczo uznano p ro jek t  za 

N/.kodliwy
W dyskusji  brało  udział wielu członków

Kola.
G n i e w o s z  zajmował wyłącznie stanowisko 

konsumentów i w ich in teresie  uważał -podatek 
z* wysoki, nie sądził jednak, aby poruszono przy 
t- j  sposobności p re tens je  właścicieli propinacji 
były nzasaduione.

S t a r z y ń s k i  podniósłszy szkodliwość pro- 
1 ktn rząoowrego, uderzył ua Czas. iż tendencyjnie 
bałam uci opinię pub liczną  i szkodzi tem sprawie 
■gorzelnianej. Domaga się też, aby komisja re 
dukcyjna K oła  b łędne douienienia. Czasu  spro
stowała.

C z a y k o w s k  i W ła d y s ła w , polemizując 
z Gniewoszem dowodził, że broniąc gorzeluika 
broni się także konsum enta .

G r o t o w s k i ,  uderzywszy gwałtownie ua 
orojekt rządowy; postawił oddzielny wniosek, 
który ma być hektogiafow any i posłom rozesłany.

N i e m c z y n o w s k i  uderzał ua rząd  dowo
dząc, że obecny rząd „sprzy ja jący  krajowi" ni
szczy nas bardziej pod względem ekonomicznym 
n.ż dawniejsze rządy, które nas politycznie prze-



Stachiewicz i Abrysowski we Lwowie, Rynek I. 32
pole cc ją 

w największym wyborze

na gez<tn Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
w i o s e n n y  Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory.
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B u d a p e s z t  d. 23. marca. Cesarz na
desłał 1 0 .000  złr. dla rodzielenia pomiędzy 
te o k o l i c e  Węgier, które padły ofiarą powo
dzi. Między Csabą a Pesztem komunikacja 
znpełuie przerwana, powódź bowiem przer
wała groblę ochronną. Na szlaku Peszt-Arad 
zniszczyła woda tamę kolejową na przestrze
ni dwóch kilometrów, a wyrobiwszy sobie 
tym sposobem odpływ, napiera już z mniej
szą gwałtówniością na Csabę.

B e r lin  23 marca Nordd. Allg. Z tg  do
nosi, że papież w liście doręczonym cesarzo
wi Frydrykowi przez kardynała Galimbertiego 
dołączył do koudolencji z powodu śmierci ces. 
Wilhelma i do życzeń dla jego syna także 
wyrazy nadziei, że nowy monarcha Niemiec 
okaże tę samą względem papieża uprzejmość 
i względność, jakiej doznawała stolica apo
stolska od jego ojca. Papież zakończył swój 
list życzeniem, aby cesarz Frydryk jak naj
rychlej odzyskał zdrowie.

B erlin  d 23. marca. W tutejszym  
tumie odprawiono nabożeństwo żałobne za spo
kój duszy cesarza Wilhelma. Na nabożeń
stwie obecua była cesarzowa i wszyscy człon
kowie domu królewskiego wraz z bawiącymi 
jeszcze w Berlinie obcymi książętami. Po na
bożeństwie udali się wszyscy do Charlotten- 
burga, gdzie odprawiono drugie nabożeństwo 
żałobne w kaplicy zamkowej w obecności ce
sarza Frydryka ILI. i deputacji rosyjskiego 
pułku Kaługskiego, które złożyło dwa wieńce 
na trumnie casarza Wilhelma.

Stan zdrowia cesarza Frydryka jest za- 
dawalniający.

P a r y ż  d. 23. marca. W  Izbie posłów 
z a p o w ie d z ia ł  wczoraj Gailcard (ze skrajnej le
wicy) interpelację co do wewnętrznej i z e 
wnętrznej polityki rządu.

P e t e r s b u r g  d. 23. marca. J. de St. 
Pctershourg podnosi, że wskutek śmierci ces, 
Wilhelma, nietylko nie nastąpiło zapowie
dziane przez niektóre dzienniki pogorszenie 
stosunków między Rosją i Niemcami, ale 
owszem nastąpiło polepszenie, które też na 
giełdę pomyślnie oddziałało.

C h e r b o o r g  d. 23. marca, Wczoraj 
przybyła tu królowa angielska z córką, księ
żną Batteuberg, w drodze do Włoch.

O p o r t o  23 marca. Z ruin teatru wy
dobyto dotąd 66 trupów. Przeszło 52 ma się , 
znajdować jeszcze pod gruzami.

S j o n d y n  d. 23. marca. Wicekról I r - ! 
laudji, hr. Loudonderry otrzymał order pod- j 
wiązki (najwyższy order angielski dla naj
wyższej szlachty).

W edług telegramu z Kalkutty, zajęły 
wojska angielskie oszańcowauy obóz tybetań
ski w krainie Sikkim. Tyhetanie, nie s ta 
wiając oporu, uciekli.

B u k a r e s z t  d. 23. marca. Na wczoraj- 
szern posiedzeniu Izby posłów Bratiauo, od
powiadając ua interpelację co do wewnętrznej 
polityki rządowej, protestował przeciw posą
dzaniu. jakoby rząd dążył do utworzenia wiel
kiego caratu rumuńsko-bułgarskiego i do 
germanizacji kraju.

„Rząd — dodał on — pracuje nad roz- 
winięciem siły militarnej, gdyż jeżeli chce
my pokoju, winniśmy posiadać siłę na obro
nę praw naszych. Do nikogo nie czujemy 
specjalnego pociągu, i zajęci jesteśmy w zu
pełności pracą około utrzymania naszej nie
podległości narodowej."

S o f i a  d. 23. marca. Pochodzące niby 
to z Wiednia doniesienie pism paryskich, że 
rosyjscy pośrednicy konferują z Stambułouem, 
przysięgając, że Rosja wszystko w niepamięć 
puści, byleby Koburg wydalonym, a następca 
jego w myśl traktatu berlińskiego wybranym 
został (tj. taki, na któregoby się także Ro
sja zgodziła), a że Stambułów wielce sprzyja 
tej myśli, jest  to rozmyślną potwarzą ajen
tów rosyjskich.

Wiedeń d. 23. marca 2 grodz. 15 min po
południu. Akcje kredytowe 2 6 8  60  Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 70. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 270.50. Akcje Banku auglo-aastrja 
ekiego 100.25. Akcje Unionbanku 187.50. Akcje 
kolei Karola Lndwika 189.75. Akcje kolei Półno
cnej 245.70. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
7 3 — . Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . Aicje kolei 
Państwowej 214 30- Akcje kolei Lw.-Czerń. 210-25. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 153 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 133,50. Akcje Tow. tureckiego 
86 80 Galie, oblig. indemniz. 100. — . Akcje kolei 
półn cuo-zachod. (lit. B. Elbethal) 160.— . Losy re
gulacji Cisy — ,— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 198 75. Akcje Bankvereinu 82 80. Rosyjski rubel 
papierowy 103 75.

4a/io°/o Renta wspólna 77 30. 5 °/„ renta austr. 
papier. 92'30. 4 ° /0 renta austr. złota 109 70. 4°/°

renta węg. złota 95 90. 5 n/ 0 renta węg. papierowa 
83.— . Napoleondory — .— . Marki niem. 62 42.

B e r l i n  d. 22 marca srodz. 3 m. 30 popoł 
R osy jsk i  rubel papierowy I 6 6 ' 2 5  Akcje austriackie 
kredytowe 138 37. Akcje kolei Karola Ludw. 76 12. 
A u s tr iack ie  b a n k n o ty  160 05 Akcje kolei połudn 
(Lombardy) 29 75 Rosyjska pożyczka wschodnia 
50.— . 5 pret. l is ty  Królestwa Polskiego 51 20.

P r a s y j e © h « ! t  d o  L w ó w ®  
dnia 23. marca 1888

llo le l Żoria . K. h r .  B aden i  z Buska. W. Niezabi- 
towski z Lanek. A Mazar»ki z Nestorowiec.  B. Hor. dy 
ski z Krngułca. P. L ip to w sk i  z Podola ros.

Hotel Francuski. Hr.  K ie sz tow sk i  z Krakowa J. 
Krzyszt. iłowiez z Komarna. W. T yralsk i  ze Zbaraża.  J. 
Pi tczyński z Rosji . J  Baek W iedn ia .  A. P o n t i  z T urk i .  
F  B.jn  /, Sanoka I- A p p e n z e lW  ze Stanisławowa.

Hotel E uropejski Dr. H. Jas ińsk i  z Kaszto ■ ic K. 
Jaworski z Ostrowczyka. K Reindorf  z Wiednia. E. J ę -  
drzejewic/, z Tyczyna B, Ujejski  z Sewerynki. _

Hotel Langa. J .  Masiewicz z Chodowa. W. F u r e h t  
z W'edLia . F.  D u rs im n l le r  z Berna F. I ln ic k i  z Za
leszczyk.

Hotel Angielski W. B iechoński  z Gorlic.  A. hr .  Ba- 
kowska z Sądowej Wiszni. R  Tomrzyń-ki z Gruszki.  F. 
S Serwacki z Buczaeza. J .  Krasowski z Kocmania. L. J a 
błoński z Leżajska. O. Hocbhau.ser z Wiednia.

V I .  Monety.
Dukat h o l e n d e r s k i .............................................  5.90 6.—
Dukat cesarski . . . , ' ................................  5.92 6.02
N a p n l e o n d o r ..............................................................1 0 .— 11'.10
Półim perja ł  r o s y j s k i ......................................... 10.36 1046
Rubel rosyjski s r e b r n y ................................... 1 4>) 1.50
Rubel rosyjski p a p i e r o w y ..............................1 2 ' / ,  14*/,
>00 marek n i e m i e c k i c h ..................................  62 20 62 80
8rebro za 100 z ł r ...................................................— . — -  .
Kupony w srebrze ........................................— —.—

Rohretfa „ N a d e s ł a n e "  uo- poenodet od Redakcji  
k tó ra  też  żadnej  odpowiedzialności za nią nie p rzy jm u je .

N a d e s ł a n e

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia  23 marca, (Z Izby  handlowej.) 

I .  A k c je  za  sz tukę .
płacą

Kolej galie . Kar.  Lndw 200 z i. m. k. . . — .—
Kolej L w n w .-C ze r . - J a s k a ..................................— .—
Banku hypotecznego gal.  po 200 zł. w. a. — .—
 ̂ in k n  kredyt,  galicyjskiego po 200 zł. w- a. ■ — .—

U .  L is ty  z a s ta w n e  z a  100 z ł r .
Banku hypotecznego galicyjskiego 6’/0 . . — —

5 * / . .  • S3.50
W » gal.  5*/, wył. 10*/, p r .  99. —

B anku  krajowego 4 7 s %  le i .  w 51 1. . ■ 91 .--
TowarsysSwa kred .  galie . 5 * | , .......................99.20. . . . . .  . . . 2 0

kTedyt. gal.  ziem. 4%  
kred. ga l.  ziem. & /0 l os. w 371 99.20
kred. g. ziem. 4 %  lotu w 417,1.  — . —
kredytowego gal. siem. 4,'IJL  
los. w 52 1. . . . 9 140
t r e d . g a l .  ziem. 4*|, lo a .w 5 6  1. —

111. L is ty  d łużne  za 100 zł.
Gal. Z. kred. włoi. w likw. (d. 6 p r .)  3 %  —
Gal. Z. kredyt,  włość. (d. 5°/0) 2' y y  . . —
Ogóln. ro la .  kredyt,  zakł.  d la  GsI. i Buk 

6%  los. w 15 la t

IV .  O b l lg l  a a  100 zŁ
ludemmzacyjne gaucy j .  5°/0 m. k. . . , 99 75
Kom, banku krajowego 5 %  w. a. I  cm. . 99.50
Pożyczka kra jow a z r. 1873 6®/„ w. . . —.—
Pożyczka krajowa 1383 4 7 a°/0 ...........................87.50

T  Losy
Losy miasta  Krakowa
i.oe? miasta  S tanisławowa

żadajs 
193 -  
212 50 
281 
2i e  -

97.50 
1 0 ‘.50 
92 50 

KO 40 
9 5 -  

100 40 
9 0 -

92 50 
8 8 -

5 4 -
48

10125 
; r i  
1 0 5 . -  

8 9 -

1 9 . -
95 50

N i e w ł a ś c i w e  p o s t ę p o w a n i e  w  h a n d l u !
Z upełnie  słusznie dają  sie znowu słyszeć skargi 
ze stroay  handlu  i p rz e m y s łu ,  że nasze prawo
dawstwo nie dz ia ła  z potrzebną sprężystością i 
skuteczuie przeciw sam owolnem u naśladownictwu 
wyrobów różnych gałęzi i n d u s t r j i , przez co inni,  
w sposób bardzo lekk i i przy jem ny, korzysta ją  
z ciężkich ofiar i pracy wynalazców. Szczególaie 
karygednem  je s t  jednakże  naśladownictwo wyro
bów m edycznych , gdyż tu  chęć niepraw ego zysku 
może stać się powodem najsm utn ie jszych  w ypad
ków. Mieliśmy sposobność przekonać się, iln na- 
śladowuictwom uległy w przeciąga l a t  10 s z w a j 
c a r s k i e  p i g u ł k i  ap teka rza  R i c h .  B r a n d t a ,  
które przez najwybitniejsze powagi m edyczne zo
s ta ły  za znakomite nznane. Zaleca się prze to  pn- 
bliczności,  kupującej te p i g n łk i , szczególuą ostro
żność, gdyż bardzo ła tw o  stać sie może, że sp rze 
dający zam ias t  prawdziwych R i c h .  B r a n d t a  
p igułek szwajcarskich, mogą dać ja k iś  inny, licho 
naśladowany środek —  a od tego można się ochro
nić jedynie przez wyraźne żądanie ap tek .  R i c h .  
B ran d ta  p igu łek  szwajcarskich i baczenie na  pod
pis tego ap tek a rza  na bia łym  krzyża  w czerwo- 
uem p o l a , umieszczonym na e ty k ie c ie , w którą 
każde pudełko prawdziwych pigułek m usi być 
zaooatrzone. Inaczej wyglądające pudełka są f a l 
syfikatem. 314 o

Wszelkich informacyj
co do pewnej i korzystnej lokacji

u d z i e l a  c h ę t n i e  i jak n a j d o k ł a d n i e j  
us tu ie  lub p isemnie 8)

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gm achu gal. Tow. kred . ziemskiego.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja. “=

Specjalista lekarz chorób syfilityeznych

ID. J- K T J E P I E L
ordynuje  n lica  Sobieskiego 1.12.1. p (też l is tow nie  i leki)

N A D E S Ł A N E .

W s z y s t k i e  c h o r o b y  k r t a n i  i g ard ła  od lekkiego 
kaszlu  aż do najs i lu ie jszych  i zas ta rza łych  ka ta 
rów nsunąć m oina zupełnie lab  w ciężkich n a d e r  
w ypadkach  złagodzić przez stosowne używanie 
Bodeńskich pasty lek  m ineralnych . Pasty lk i  te  spo
rządzane pod kontrolą państwowych urzędników 
san ita rnych  należą do wyjątkowego rodzaju p re 
paratów, k tó re  mogą być uważane jako rzeczywi
ste zastep*two tych składników, jak ie  w źródle 
sodeńskiem się z n a jd n j ą , a naw et są te  pas ty lk i 
jedyne, które zawierają  w sobie dosta teczną ilość 
składników wspomnianego źród ła .  De każdej pa
stylki wchodzi ca ły  decigrana s o l i , a więc t y l e , 
ile się daje do 10 sz tuk ta k  ulubionych Vichy pa
stylek , w p rak tvce  lekarsk ie j  zyskał ten  nowy 
środek leczniczy szybkie rozpow szechnien ie ; co 
s tw ie rdza ją  liczne polecenia, ja k iem i  w łaśn ie  w ko
lach  medycznych pasty lk i te  się cieszą. Sodeńskie 
pas ty lk i mineralne , dla swoich niezaprzeczenie 
znacznych sił  le czn iczych , u cierpiących do tego 
stoonia są wziete, iż w przeciągu dwóch miesięcy 
sprzedano w sam em  państwie n iem ieckiem  200.000 
pudełek.

S kład  we wszystkich aptekach po 66 et. za 
pudełeczko.

Główny skład  : w c. k. nadwornym  składzie 
wód m ineralnych  w W iedniu ,  I. W i ld p re tm a rk t  5.

JABŁONEK 350, GRUSZEK 150, ŚLIWEK 
RENGLOT 100 od 3 do 6- le tn ich  w roż
nych ga tunkach  na jprzednie jszych ,  t. j. 
le tnieti , jesiennych i zimowych — jest  do 
sprzedania  z wiosną b. r  po cenach m łod
sze szczepy po 3 )  ct. ,  s tarsze po 4U ct.

za sztukę, t n  m ie jscu  w ogrodzie

- w e  ~ \N 7 ~ © r y m . ! .
O wszelkie zamówienia na leży  z g ła 

szać się do a d m in is t rac j i  dóbr Kolbn 
•szowskish we W eryni,  które  bez zwłoki 
wyekspedjowans zos tan ą  za pobraniem 
pocztowem lub kolejnwem stacji  Rzeszów, 
doliczając koBzta opakowania.

A d m i n i s t r a c j a  
d ó b r  K o l b u s z o w s k i c l i

poczta Kolbuszowa s ta c j i  kol Rzeszów.
SIS 1 -12

I T  a s i e n i a ,
buraków pastewnych

Oberndorfskich w cenie po 40 c t.  za jedno 
kilo j e s t  zawsze w dobrym ra tu n k u  i do 
wolnej ilości w państw .e  T łumacz do 
nabycia.  330 L- 6

Podziękowanie.
Za k i lkakro tne  przyjście  w pomoc 

memu mężowi, który od 3. miesięcy leży 
ciężko chory, sk ł  dam serdeczne Bó.r za
p iać  wielm. panu Ap. Br«uer ,  tożsamo 
i wielm. panu E m il  -wi Brajer .  N ech 
Bóg s tok ro tn ie  wynagrodzi za tak  s z l a 
c h e tn e  współczucie c h rz - ś i i a ń s k ie

M . G r a b s k a .

HAMBURGSKO-AMERYKANSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy Havrem a Nowym YorKiem

w każdy w t o r e k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy Hamburgiem a Mezykiem

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a r d z o  d o b r ą  s p o s o b 

n o ś ć  do podróżowama w  k a j u t a c h  i  w ś r o d k o w y c h  p r z e d z i a ł a c h ;  
u t r z y m a n i e  w  czasie podróży je s t  z n a k o m i t e .  *

Bliższych objasnmu udzie la J e n e r a l n y  a j e n t  d l a  G a l ic j i  
J a c .  K l a u s n e r  Oświęcim-Brody. 635 (1 -52 )

Na zbliżające się święta Wielkanocne!
poleca

wszelkiego rodzaju farby roślinne (gwarantowane bez trucizn) do farbowania  
cukrów w płynie i proszku

Żelatynę białą i czerwoną, Opłatki, 
Staniol biały i kolorowy

J Ó Z E F  H ^ - I ł T E Z E
S K Ł A D  F A R B  i H A N D E L  M A T E R J A Ł Ó W

Lwów, Rynek I. 38. pod „CZARNYM PSEM“.

a ł T ^ f t u S I O I i T - A . .
Oryginalny amerykański końsk i  ząb, nowy g a tu n e k  kukurudzy  amerykań
skiej LA PL  .T A  oryginalna f rancuską  lucernę,  koniczynę, ty m o tk ę ,  b u ra k i  
o b n  ndorfskie, owies górski M ontr^ur i in e g a tu n k i  zboża do siewu wi ■- 
sennego sprzedaje  na  rzecz swoich członków w miarę  zapasów w doboro
wych jakościach i po najprzystępniejszych cenach.

7iK 1 - 4
Bank rolniczy we Lwowie.

Auf Allerhochsten Befehl Seiner k. u. k. Apostolischen Majestat.
Reich A u sg es ta t te te ,  yon der k. k. L o tto -G efalls -D irect ion  gar&ntirte

X X V . S T A A T S  - L O T T E R IE
fur Civil-Wohlthatigkeit8-Zwecke. " W I

10.215 Gewinnste i m  G e s a m m t b e t r a g e  v o n  207.400 GlildBII
d a r n n te r :

1 0 7 . 4 0 0  f l .  i n  e i n h e i t l i c h e r  N n t e u r e n t e ,  
u n d  1 0 0 . 0 0 0  f l .  i n  B a r e m .

Die Ziehung erfolg nnwiderraflich am 3. M ai 1887.
E t n  L os k o s łe t 2  fl. b. W.

Dis naber»n  Beslim m ungen  e n tb a l t  d e r  S p ie lp la n  , welcher mit den  L o ien  
bei der Abtheilung fii- S t+ats-Lotie rion  , S ta d t .  R iem ergasse  7, 2 Stock , im 

Jacoberhofe ,  sowie bei den zahlre ichen A bsatzorganen u n e n tg e l t l ich  *u
bekommen ist.

D le  L ose  w e r d e n  p o r t o f r e i  z n g e s e n d e t .

W ie n , F tbruar 1888.
Von der k. k. Lotto-Gefałls-Direction,

198 1— 6 Abthe lung der Steatslotterle.

T R A W A  M IO D O W A
(M olcus lanatus)

nasieoie śnrieże i pewne n -  g r n m  suche 1 ii> mokre zupełnie  liche, na pastwisk* 
wyb rn a  roślina  az zasiana t rw *  ki(k* lat.  J e d e n  k o r z e c  wraz z w ork i j m kosz tn-  
•h 4 z t r . ,  przy zak-i mia z»raz 1® k e r e y ,  d di i o  sie korzec bezplat lie. Zamówienia 
iskuteeznia J .  B u ls iew lc z ,  sk ład  n m o u  w  B a c h n i .

O
I-So

Brak dowodów.
Obelgi i hałasy  zas tepn ją  często miejsce do

wodów. T akie  rzeczy pow tarzam y naszym  oszczer
com, k tórym  brak  je s t  wszelkich innych  podstaw. 
My zaś je s te śm y  w posiadania niezliczonej liczby 
św iadectw i dowodów i możemy je  podać do w ia
domości publicznej.  W ydawca i właściciel „W o-  
chenb la ttu*  w Clótze, p. E rn e s t  Schnlze pisze do 
n a s :  Pańskie „ W a rn e ra  S a fe  cure* zas łngn ją  na 
wszelkie nznanie. Mianowicie jedna  ły ż k a  tego 
p repa ra tu  na  czczo zażyta, pomogła m i na kaszel,  
k tóry  t rw a ł  już od ro k u ,  i pe k tórym  regu la rn ie  
okazyw ała  się b ia ła  flegma. B ra łem  je  zawsze na 
pół godziny przed w stan iem  z łóżka, i p rzez  to 
zapob iegałem  wybuchowi kaszlu .

Sprzedaż i rozsyłka ty lko  przez ap tek i.
Cena 2 z łr .  80  ct.
Sk łady  u pp. Z. Rnckera. J .  W ewiórskiego, 

K. Mikolascha. Główny sk ład  Einhorn , ap teka  
(M a i  F a n ta )  w P radze .
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m.'że p r tez  sprzedaż wszelkich r o 
dzajów UBtawą dozwolonych

LOSÓW  N A  S P Ł A T Y
rocznie  zarobić najmniej

± . 2 0 0  Z Ł
Z ap y tan ia  p rz t im u je  kantor wy

miany H. Fuchs, Budapest,
196 Dorotheergasse Nr. 9. 1 10

M

Bernhard Ticho w Bernie,

Nioines

LINOLEUM,
P. WftltonłB Fatente. 

Kork-Tepplohe.
A.KeicIiIc,WienJ,,Kolo\vratring3

W I N O
w 5- l itrowyeh beczułkach z* pobraniem

Socztowem, beczułki i f rach t  bezpłatn ie  : 
fne r  czerwony u l i t r .  zł. 2"j0 ; d lno- 

dalmatyóskie  czerwor 5 litr.  z łr  2 7l); 
K ar  owitzer czerwon, słodycz naturalna ,  
5 i trów zt.  3-70; Badalsony białe r> l itr .  
z ł  2 70- R uste r  AuBb uch, słodycz n a tu 
ra ln a  l, ' l i t r .  zł. 3-50; Tokaj i rzefermen- 
towany 5 lirrów złr .  4*50. Frzesyłfci kole- 
jowB w wiązaniach po 28 l itrów po ce
nach  zniżonych. Herschaftl . Wein-Kellerei, 
Wien , Ottakring, Hauptstrasse  9.

236 1—7

V t  iX.ll -

T  -o .2s : - I B i l d . e r

Komiczne obrazki
20 różnych sztuk za I złr., 50 sztuk bardzo 
oryginalnych sortowanych za  2 złr. posefa 
po o trzy m an  u gotów ki w opieczętowanych

235 kow ertach  o p ła tn ie  1—6 
A - K L E I K  D oro-heergaBee 6 

W i e n .

677

K r a n t u i a r k t  N r .  18 ,

w y s y ła  za pobraniom pocztowem : 4 -  2-)

Kamgarn letni
■v 1 res/.tce na enłe ubranie n i s k i e  

p raw d /iw y  i dobry do prania  
6 V 1 m d ł u- nś  i z l r .  3.

Materje berueuskie modne
re sz tk a  3 10 m. d iug  ści na cele 

ubranie  n ę?.k'e z ł r .  5'50.

Materje na paltoty
nsjprzednie jsze j  iakośri  na całe 

palr.o z ł r .  8.

BeroeósiiH roaieri; sn̂ cniia
reez tka  3*10 m. długości na cale 

ubranie  męzkie z l r .  3*75.

P ó l s u k i e i i k a  w e ł n i a n e
podwójnej •zerokości,  na c d ą  su 
m i ę  d im ską  we wszystk ich  kol ■ 

 rnch 10 z lr .  4.

T E R N O  C Z A R N E
wyrób saksoński,  podwójnej szero 

kości na całą  s kni ę 10 m. 
_________ z ł r .  4-50.

naj epszej jali"ści 60 om. szeroki 
10 m z ł r .  2-80.

5 1 A T K R J A  JA  K A R D
6 ein. szer-ik ». w naj no w«»ych 

de-cniach 10 m z ł r .  3 ‘80.

M a t e r j e  n a  u b r a n i a
60 c t  szerokie, w n -nowszych 

deseniach tO m z ł r .  2-50.

I D E B Z Z A .
najlepszeg > wyrobu 190 cna długa 

130 cm, szeroka z ł r .  1*50.

P Ł Ó T N O  D O K O W E
1 sr.i 30 łokci */, z l r .  4-59. 
1 ‘ zt.  ?.!i łokci s/t •• 5’ó0.

W E B A  E E I I S r C r
przedniejsza  j s płótno ' sz tuka 

ilu l"kci 7 « z l r - 6.

i iawdziwy ,wyb r n j  A - prania  
w doi rej ja'-ośei  ! szt 30 łokci 

z ł r .  4-50.

(liarnitnr rjpm>wy
skl.-.daj icy się ?. 2 kap na łóżka 

i 1 kapy na e ió l  z fre":■•złami je- 
du-abne-mi z l r .  4-f>0.

(narnitar j u to w y
2 kapy n a ł ó ż k t ,  k a p a n a  s tó ł

z f r e u d z l -m iz ł r .  3*50.

R esiK i uoKrfiwców Ł l e i i t o - i  U
l i '— 12 met-, dln^ 1 resz-ka 

zł. s c e .

CHUSTKI LETNIE,
używane z a m ia s t  n a r z u t e k  

’/» dłng, z ł .  1 -20.

W oal francuski
in , wytworna suknia do wycho 
prawdziwy i wyborny do orania 

z ł r .  3.

K O S Z U a.E  M Ę Z K I E
wyrób w łasny, Uiale lub kolorowe 
1 szt  na jp r tsd n ie isz - i  j kości z ł r .  

1*80. przedniej ak-ofmi z ł r .  1*20.

K O S 3U L E  D A M SK IE
z Bzyfonu i płótna  o pięknych h a f 

tach 3 i z tu k  z ł r .  2 '50.

P ró M i  ł cenmti w i s y ł a  się bezpłatnie i ofraaSfl?. ane-

Najlepszy i najtańszy pokost na drzewo!

Lakier karbolowy
brunatnawegi koloru, pomimo że wsysa się w drzewo, że czyni tegoż s t r u k 

turę  w i ioezną,  przez  co p rz id m io ty  bardzo dobrze wyglądają

chroni trwale od wpływów powietrza i zepsucia
i d la tego  szciegó-nie  nadaje  się do lakierowania sprzętów roln iczych,  ogro
dzeń, p.u-kanów, b ram  i tp  — Również p  Ucamy do zapuszczania fu tryn  

u drzwi  i okien, drzewa mostowego n asz

preparowany olej kreozotowy
jako najtańszy i na jracjona ln ie jszy  środek konserwacyjny.

rospekty  i wzory g ra t is  ' * 9 6

ł - A J L  H IL L E R  &  G O K P .
■^7ś7“i e r L „  I " V . ,  B ^ a - T r o r i t t e r L S t r a - s s e  2 0 .

F a b r i k :  B r n n n  a .  G .  134 2— 2

Handel nasion rolniczych i leśnych, 
traw  pastęwnyc i koniczyn.

Oryginalna koniczyna fiancuska tak zw. Lucerna. 
Najprzedniejsza kukurudza amerykańska tak zw. Koński 
ząb i nasiona buraków pastewnych. 676 i — 10

Zboża pod z a s ie w
w z ia rnach  doborowych, najszlachetn ie jszych i Eiezawodnyeh.

Nasiona w a rzyw n e
dla kultywow.łuia w c iep larn iach  i t a  wolnem p«lu

\ n s i o u a  k w ia tó w .
Poręcza się za świeżość, prawdziwość, dobroć i Biłę k iełkowania

Sprzedaż drobiazgowa wszystkich nasion.

=  S k ł a d  w sze lk ich  n a w o zó w  sz tucznych ,  M a k u c h ó w  r z e p a k c -  
yeh i ln ia n y c h ,  C e m e n tu  p o r t la n d z k ie g o ,  T e k t u r y  d ach o w e j  n a j -  

| |  p rz ed n ie jsz e j  j a k o ś c i ,  G ip su  do s z t u k a t o r  i  m u r o w a n ia .  —

Ekshalacja gazowa (Iujekcja wprost)
«  leczy cierpiących na owrzodzenia płuc, galopujące suchoty, wycieńczeniu I tp .

I d - a ł  wy eczenia c i e r p i e ń  płnonyoh, o którym  lekurz* prawie  i m a-  
rzyć nie m ogli ,  został  obecnie znpełuie  o»iągnięty. Poświadczenia profe- 

5  sorów i doktorów, cieszących się Bławą. se tki l is tów  od wyleczonych, k tórych
41 autentyczne odpisy  każdy na 7> */t kil. t y g o d i  owo. A
■fi żądanie ,  c e l e m  n ie /b i tege  — -i - j . i . :  — j —  -----zv
Jj pizeświadczenia się, ofranko- 
41 wane o trzym a,  p o c h l e b n e  

s . .rawozdama czasopism me- 
dyernych i zastosowanie  w 

41 najwięk-zyeh szp ita lach  dają  
v  najehwalebn ejsze świa- 

d e c w o  o zadziw iających

f i n iespodziew anych akr 
tkacb leczenia sposobem 
ekshala- y juym  za pom orą  
p zyrządu tak  z w ao eg n ; 

fi , ,R e c t a l - I n j e c to r a .u N a  
^  do*ód  przy t»czam v szC’’e e ó | m- 
41 o rz ec ze n iap ro f .  d r .  B e r g e o n ’a 
fi  i d r .  M o re l ’a : „Kassol, wyp'o 

winy, dreszcz, charc ten ie ,  zwal iają  
41 do t rzech dni,  następnie  u s ta ją  zu- 
fi  pe łn ie  _ sen i a p e ty t  wracają  n

najbardzie j  nńżący sposób 
życi» można znowu podjąć.1* 
P r o f .  C o rn IP a  i p ro f .  W er-  
n e j l ’a  : „P rzy  astmie n a tych
miastowe złagodz. nie o d d e 
chu R&dyka ne wyleczenie 

często w przeciągu 8 dni." 
P r o f .  D lz a r d e n ’a  B om e-  
e ’a :  „Chroniczny ka*ar
opłucny doznawał znoeł- 
nego wyle 'zen ia .“ P r o f .  
F r e n e T a  z oddziału d r .  
S z t a e ' a : „Dreszcz, wypo

ciny, kaszel,  wyplowiny z n ika 
j ą  ; niezwykły ap e ty t  wzm rga  
się Ciężar c ia ła  z w ię t s ia  się 

5 k I “ D r .  M ’L o g l in ’a :  . Z  po
ród 3 0 - tu  e ie rp iących  w wysokim 

stopniu  na owrzodzenie płne,  l o i t a l i  
wszyscy g run tow nie  wyleczeni."  —nowo Ciężar c i - la  zw ększa 

f i  Również to samo poda ją  i pacjenci do mej wiadomości. ( K u r a c j i  sam a sobą 
nie je s t  uciążliwą, nie przeszkadza w nie em i  p >ręeza sku tek  be t  wsz-lk ieh  

4, z łych nas tęps tw )  C. k. wy ą c t  n o rz  p rzyrząd  g tzow o -ek sh i lacy jn y  t. zw. : 
^  ( R e c t a l - I u j e c to r )  * p rz -p isem  u iy e ia  d la  lekarzy i d ' a  własnego u ży tku ,  nie 

m nie j  z p rz y b o n m i .  potrzebne oi do wytworzenia gaza. ro z sy ł  za gotówkę 
-fi lnb za pobran iem  po  8 z ł r .  — r . z e m  z y a zo m -tr -m  po 10 z ł r .  w .  a .

291 D r. K a ro l A ltm an ,
Wiedeń, YII. dzieln., przy ulicy Mariahłlf 1. 80.
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Kie potrzeba golarza
N a j n o w s z y

aparat do golenia
którym każdy naw et w podeszłym wieku drzącemi rękami największy zaros t  z ca łą  
pewnością,  że się Die skaleczy ani zrani,  dobrze, czysto, p rę^ke,  łatwo 1 bez ża 
dnego przygotowania  się ogoli. Tysiące podziękowań i zamówień wzkaznją  jak iego  
przy jęc ia  doznał  ten ap a ra t  we wszyBtkieh warstwach społeczności.  Cena tego 
[przyrządn wraz z sposobem użycia 1 złr.  80 ct.  P o sy łk a  za  za l iczką  po-  
loztową. Jedynie  można n ibyć u w yna lazcy :  86 1—t

iłTicolaiis Eirnbal, Wisn, i. schottenbastei 4 f.



DODATEK do GAZETY NARODOWEJ z Niećlsieli 25. Marca 1888.

Ważne dla panów krawców!

( T y n k t u r a -  K e r  a l t / n )  
ap tekarza  S c h n e id ,  nsnwa pod gwarancja.! 
i bez c ie rp irń  w k i l t n  dniach wszystkie 
narośla  nagniotkowe i s tw a rdn ien ia  F=kó'y 
Cena ‘/a flakonu 60 cnt . ca ła  flaszka 1 z ł . 1 
z p rzese łka  pocztową o 10 cnt więcej.

—  Praw ci *i we m ożna  nabyć jedynie  w 
W iedniu  St. Georgs Apotheke V. W im m er- 
gass°  N r  33 — zaś we Lwowie w aptece, 
Mikolascha. 132 1 —20

Panowie krawcy, k tórzy  życzą sobie otrzy 
m ać  obfity wybór najnowszych próbek

] l 1 SUOfllll
na ubrania męzkie i dziecinne,

zechcą się zgłoś ć do fabrycznego 
ak ła -u  snkna

M l i Y I Y
walcowy am erykańsk i  i zwykły ina P a ń 
stwo B ursz tyn  od t l ipea  br do wydzie
rżaw ien ia  Bliższe szczegóły udziel? 
adm in is t rac ja  dóbr w miejscu.

:.27 1 - 6

W E K  W ©  W .

PAPIER WLINSI
N ajz n ak o m its i  lekarze  zbleraja 

P A P I E R  W L IN S I  r.rzpaiw kaszlom, 
katarom, nieżytowi oskrzeli, choro
bom gardlanym, grypie, bolom w 
krzyżach, gośćcowi i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jodynie 
przyłożenie w ysta rcza  i pozostawia 
ty lko lekkie  świerzbienie.

W Paryżu  n fab rykan ta  pana 
W is l in  i Spó łka  na ulicy de Seine 
N r.  31. 410

Dostać m ożna  w K r a k o w i e  
w ap tekach  pp.: T rauczyóskiego, K 
W iszniewskiego i W . R edyka. W e 
L w o w i e  w ap tekach  pp.: M ikola
sc h a , W ewiórskiego, B e ise ra  i Rue 
kera .

JOHANN GUNZBERG
Tuchfabriks - Niederlage

in GRAZ, STEIERMARK.
P ró b k i  rozseła ją  się bezp łatn i  

z ś  towary  zamówione tylko
z a l e c a ł a  ( p o r t o w ą  MO

za zaliczki' 
— 12

S i e w n i k i
najlepsze i najtrwalej sporządzone

dostawia za  k i lk o le tn ią  gwarancją

Umrath i Spółka
fabryka maszyn rolniczych 

P r a g  - B ab n a
Katalogi na żądanie gratis.

F i l ia  we Lwowie pod własną firro; 
i l ica  Gródecka 1. 61.

650 1 -  ?

Fabryka m aszyn ro ln iczych
Lwów, ulica Gródecka Nr. 22.

polecają na zbliżający się sezon wiosenny 
swoje najnowsze wyroby pługów, bron, 
walców i siewników, zaś jak "  wyłączni z a 
stępcy R. Sacka tegoż znane fabryt a ty  po 
cenach oryginalnych.

Reparacje wykonują w swoim jak  naj- 
lepiei urządzonym warstacie  jak  n a jd o 
kładniej i tanio.

U lu s t ro w a ce  cenniki na żądanie g r a 
tis i franco.

Skład komisowy m ają  L. S. Czekoń- 
ski w Czortkowie. 782 2 —12

Oficjalista prywatny
w starszym  wieku, jednak  zupełnie  zdrów 
i czerstwy, poszukuje posady jako  kasier 
przy zarządzie  dóbr, kasie miejskiej lub 
z l iczkowej, lub jako przełożony obszaru 
dworskiego albo jako  adrni i s tra to r .  Mo- 
łe być jako urzędnik  p ra co w i t r  i niepo- 
S7,litowanej uezciw >ści j a t  na j lep ie j  po
leconym. — Bliższej wiadomości udzieli 

Dyrektor dóbr Frommel w Pawłosiowie 
poczta Jarosław. 854 1— 1
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C3s~j t o  esep ia.--.x7 ?  Nerwy są właściwe tui
pośrednikam i każdego uczucia , one odbiera ją  wszelkie  
wrażenia  zewnętrzne i u dz ie la ją  je nam. Jak  różnorodno 

r> . są p rzyczyny, tak  rozmaite  są objawy cherób nerwowych. 
|  W pierwszym rzędzie  śc iągania  się  nerwów następuje  ogól

ne opadnięcie c ia ła  i upadek sił,  im po teneja  i pomaza
nia nocne, nik łość  pamięci, b ladość twarzy, zapadłe  i z 
niebieskiemi obwódkami oezy, brak  humoru, bozsenność,

migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze his teryczne , zatwardzenie, 
lęk bez p rzy cz y n y ,  unikan ie  wesołego tow arzy s tw a ,  c ie rp ienia  kobiece, 
osłabienie anemia, bole reum atyczne  i gośćcowe, drżenie  rąk  i nóg itd.

W szystk ich  powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usnwa ża
den inny znany dotąd w medecynie środek tak niezawodnie i z taką  d o k ład 
nością  ja k  d r .  W ru r ia  p ro sz ek  p e r u w ia ń s k i  (wyrąb, z ziół peruwiańsk ieh j.  
Z a n i e ś  z k o d l i w o ś e  r ę c z y  s i ę .  1163

Cena jednego pudełka  wraz z dokładnym  przepisem 1 zł. 80 ct. 
Sk łady  m ają  pp. a p te k a rz e :  we Lw ow ie :  Z, Rucker,  P. Mikolasch,

w Krakowie : W. Redyk, w T arnopolu  apt.  F .  Jamroeiewiez; w Czerniow- 
eaok : F r  Golichowski.  w Knpyezyńeach; R ed er  apt.  Główny skład wysyłek 
u Al Gischnera , apt zur W ei lb n rg  w Baden ( w eikersdnrfi  pod Wiedniem

60 l a t  p o w o d z e n ia  są dowodom skuteczności tego środka  w leczeniu „katarów 
iry tacj i  piersiowych, reumatyzmu, zwichnieó, ran ,  oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy pa lcam i11. 402

We wszystkich aptekach. I lu r tow na  sprzedaż w P aryżu ,  30, ulica St. M err i

Ogłoszenie. 856 1— 1

Rada zawiadowcza 
istouarz. zarej. z nieogr.

Towarz. Zaliczkowego w Birczy
poręką, podaje do wiadomości członkom

Ziółka piersiowe

O G ŁO SZEN IE.

Ogólne Zgromadzenie
Kasy zaliczkowej „Nadzieja" w Mikołajowie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z n ieograniczoną poręką

o d b ę d z ie  s ię

dnia 8. kwietnia r. b. a  godzinie 4. popołudniu, na

tegoż Towarzystwa, iż w duia 4. kwietnia 1888 r. o godzinie 3 
po południu, odbędzie się w lokaluości Towarzystwa Ogólne 
Zgromadzenie, ua które zaprasza się Szanownych Członków 

Porządek dzienny: 1. Sprawozdauie Dyrekcji z czynności
za rok 1 8 8 7 :  2. Wniosek komisji rewizyjnej o udzielenie Dy
rekcji absolutorjum z czynności i rachunków za czas od 1. sty
cznik 1887; 3. Wnioski Rady zawiadowczej względem rozdziału 
czystego zysku ; 4. Wybór uzupełniający członków Rady zawia
dowczej ; 5. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1S88 ; 6. Potwier
dzenie wyboru członków Dyrekcji.

Bircza, dnia 18. marca 1888.

Józef Nowosielecki prezes. Grzegorz Lisowski s e k r e t a r z .

Dr. Seebnrgera.
Jedyny środek przeciw choro

bom płucowym, mianowicie: npor- ktÓF6 
czywym katarom, kaszlowi, zapale-j 
niu gardła, chrypce, zaflegmienin itp.j 

Pakiet 20 ct. w. a. za stempelj 
i opakowanie na prowincję o 10 ct.' Ł
w ię ce j . Do n a b y c ia  w apt.  Z y g m u n  2 .  Sprawozdanie komisji rewizyjnej

-.(sprawdzenia rachunków za rok 1887. z

P. T. członków się zaprasza:

^ o r z ą . d e l s :  d z i e n n y :

Sprawozdanie Dyrekcji z czynności

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
j| F r a n c i s z e k :  T . L t l  g

x  s lrM  futorom  s u t a  j tO W Ó I W U t l M  $

ta Hackera we Lwowie.

za r. 1887 
o w yn:ku 
wnioskiem

W Bernie (Morawa) Gfrosser Platz Nr. 19
poleca swój najlepiej  dobrany skład  na każdą  porę roku, jakoteż sukna 
na całe wyprawy i kost jum y liberyjne ta k  dla służby p a ń s tw a ,  jako 
też dla urzędów lasowyeb, s t ra ży  ogniowych i t .  d. W zory  bezpłatn ie.

Założony r .  1842. 813 1—24
*nu

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

Hrabia Juliusz Andrassy
851 1—4 Szkic polityczny

przez

WŁADYSŁAWA GOŁĘttBEKSKLEGO
Część I. 4 0  ct. z przesyłką pocztow ą 4 5  centów. 

Do nabycia w księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego

i w innych księgarniach.

j  w  i h m t o w i c z
poleca

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
ody 2:

Mydło mogdalowe, 10, 20 i 25 ct.
Mydło kakosowe, białe do rąk 10 i 20 ct. 
Mydło p Imowe, żółte  6, 12, 18 i 20 et. 
Mydło grysikowe, w yśm ien ite  do twarzy i 

rą k  40 et.
Mydło Żółtkowe, wydelikaca, wygładza  i 

znakomicie oczyszcza skórę 30 et.
Mydło ziołowe, o t rzym ujące  się przez zgę-

Mydło glicerynowe przeźroczyste,  zawiera 
35*|0 czystej gliceryny, znakomicie wpły
wa na naskórek 20, 30 i 40 ct.

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeczkacb, 
oczyszcza skórę od prys/.czy, liszajów, 
trądzików, f laszka 40 ct.

Mydło piaskowe, do m ycia  rąk ,  15 i 25 ct. 
Mydło pumeksowe, do m ycia  kołnierzyków 

, i mankiotów gu taperchow ych  10 ct
szczenię soku rośl in  a rom atyczao-żyw i Mydło tymulowe znakomicie  oczyszczaskó- 
cznyeb, znakom ite  25 ct rę  od wszelkich wyrzutów 50 et.

Mydto piżmowe, posiada bardze przy jem ny Mydło karbolowe, bardze korzystn ie  myć 
piżmowy zapach 30 ct. ręce, twarz, a n aw et  eałe ciało w czasie

Mydło paczulowe przyjemnej woni i jes t  ep idem ji ,  celem ochron ien ia  się od za-
b*rdzo poszukiwane 30 c t.  każenia  20 et.

Mydło różane, najprzednie jsze  40 i 80 et. Mydło siarkowe, z w ielk iem  powodzeniem 
Mydło oliwne d la  dzieci 36 et. używa się do zn iszczen ia  pryszczów i
Mydło z igieł sosnownych, przyjem ne w wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó-

użyciu, skutecznie  och ran ia  skórę od rze 25 ct.
liszajów i wyrzutów 30 ct. Mydło benzeosowe, bardzo korzystn ie  używa

Mydło balsamiczne, oczyszoza skórę, nada- się do usun ięc ia  wyrzu tów  i płatu
je  b iałość  i d e l ik a tn o ść  40 c t.  ‘ j skórnych 25 et.‘

Mydło fijołkowe, p rzyjemnej woni 35 et. Mydło kamforowe, u ś n r e r z a  świędzenie i 
Mydło kosmetyczne, usuw a piegi,  opalenia pieczenie skóry, usuwa w yrzu ty  i czer

woność 
Mydło miodowe, 

kawałek 10 ct.
Mydło mieszczańskie, znakomite  10 ct. 
Mydło smołowe, zawiera 4 u %  ezystej smo

ły  (dziegciu) usuwa pryszcze, l iszaje, 
wszelkie wysypki  skórne, pocenie nóg i 
łup ież  na głowie 30 ct. 

Mydło-smołowo-gllcerynowe, miękczy i o- 
czyszcza skórę od liszajów, t rądz ików  i 
t. p., kawałek 30 e t.

Nabyć można, we L w o w i e  w  sklepach w łasnych . ul. K opern ika  l. 3 , 
Hotel E uropejski i  u l. H alicka róg W ałow ej. W  K r a k o w i e  S u k ien n i
ce l. 20. W  O z c r n i o w c a c k  R ynek l. 2 , oraz we w szystk ich  p ierw szo 

rzędnych sklepach i aptekach.

łęmeezne , twarzy  przywraca świeżość 
i b ia łość  60 ct.

Mydło hygienlczne przetłuszczone, nadzwy
czaj de lika tne  i specja ln ie  zastosowne 
do twarzy  50 ct.

Mydto ryżowe, używa się do wydelikace
nia  i wybielenia skóry na  twarzy i rę 
kach 60 ct.

Mydło glicerynowe, białe ,  łatwo pieniące 
wybornie  oczyszcza skórę i chroni od 
pryszczenia  się 30 ct.

z twarzy i rąk  25 et.  
do wy d e l ik a tn ien ia  rąk ,

i Dyrekcji absolutorjum.
pomocy lekarskie j  w sferze  organów p łcio 
wych, zn a jd ą  takową z gw aranc ją  bezwa
runkow ej ta jem nicy  i absolutnej pewności 
pożądanego sku tku ,  jedynie  i wyłącznie  u 
doświadczonego

specjalisty - lekarza i
organów p łc io w y c h ,

do k tórego bądź to i is townio pod a d re 
sem „M. Bielak" T.wów ul. W ałowa 1. 11 
odnieść s i ę ,  bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu  
zg łos ić  się  należy . 623

Stósowne leka rs tw a  w ysy ła  sekretnie 
i poda je  na żądanie  inny  adres.

3. Wniosek co clo podziału zysku za rok 1887.
4. W ybór uzupełniający członka Rady zawiadowczej.

Mikołajów dnia 20. Marca 1888.

Łabowski.

S
Na podstawie zaufania,

iakie posiada nasz k o t w i c z n y  P a i n -  
E i p e l l e r  od lat 20, ośmielamy się 
zaęroaić niniejszem do próby i tych, 
którzy jeszcze nie znają tego znakomi
tego i ulubionego środka domowego. 
Nie jest to ż a d e n  ś r o d e k  t a j e mn y ,  
a ty tto  śoiśle realny, umiejętnie ze
stawiony preparat zasługujący na to 
woale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeciwko po
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje na z u p e ł n e  
z a u f a n i e  najlepicjfiudowodni ta  oko- 
Kcmość, że wielu chorych przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon
sowane leki, przecież w końcu powrś- 
otti do wypróbowanego Pain-Expelleru; 
albowiem przekonali się oni przez po
równanie, ie  tak dolegliwości reuma
tyczne n. u. darcie, łamanie itd., jakoteż 
bołe zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd. n a j p r ę d z e j  uśmierzyć się 
dają zapomocą aacierań Pain-Expel- 
leram. Umiarkowana cena 40  c t ,  
70 o t , a wzgl. 1.20 zł., czyni go do
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
seozęffliwe wyleczenia służą rękojmią, 
ie  się nie wyda ^pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla
dować i uważać za prawdziwy jedynie 
P ain-E ipeller ze znakiem kotwicy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
apłókach, a główny skład znajduje się 
w P r a d z e ,  w a p t e c e  p o d  Z ł o 

t y  m L w o aa.
F. Ad. Richter & Cie. we Wiedniu.

ic ic 1 c 1 c J c ic 1 c ic ic 1 d c 1 c jc jc ic ± 1 c ic ic ic jo f

E. FRANTZ
T a r n o p o l u

poleca

W I U O
w 5-c iok ilow ych  baryłkach, oko ło  4 

wraz z haryłką  
M r i n z i n g e r  po złr.
W ęgiersk ie  s to ło w e  „
Z i e l e n i a k
E r l a n e r  c z e r w o n e  „

Wina węgierskie i austrjackie w butelkach od 50 ct.
Cenniki szczegółowe na wina i towary korzenne na żąda

nie posełam odwrotną pocztą.

, c a p p p p i - J p p p p  ^ 3 p c -¥ T 3 p |C 2 p p 5 C 3 p f:3 (c a p f:i

liter

2 4 0  
2  4 0  
3 6 0
2  75

xxxxxxxx xxxxxxx xxx:
Rozsyłka wody szczawnickiej

zo zdrojów J ó z e f i n y  ,  S z e z e p o n a  , M a g d a l e n y  i 
W a l e r j i ,  odbywa się na zamówienia u Henryka Matto- 
niego w Wiednia,  albo za pośrednictwem Zakładu zdroju- 

v e £0 w Szczawnicy, lub tez ze składu Mattoniego u 
p. H. Z óllnera  w  Starym  Sączu 853 i o

Alfred Hoffmann,

Dotąd yższjony.

§ * "  N A  W I O S N Ę
c. k. w y łączn ie  uprsyw . p ra w d z iw y , czyszczony

TRAN Z WĄTROBY
przez

Wilhelma Maager we Wiedniu.
Przez pierwsze znakom itości medyczne rozbierany i jako  łatwy do trawienia także 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako  na jczęstszy ,  najlepszy i za n a jn a 
tura ln ie jszy  uznany środek  przeciw  słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
Flaszka po 1 złr. w moim sk ładzie  fabrycznym  : Wicu, f l e u m a r k t  jur. 3. 

tudzież w e wszystkich apetkach i handlach korzennych 
m onarch ii  ans tro -w ęg iersk ie j  do nabycia .

W e Lwowie n panów : P io t r a  M ikolascha , Zygm . R u c k e r a , Jakóba  B e ise ra ,  K . K rzyżanow 
skiego a p te k a rz y ;  St. M arkiew icza,  K aro la  B a ł iabana ,  G ustaw a S c h ra m m a  kapców. 3422

N ajs ta rszym  środkiem !e«z"iezym ludowym jest 
skoncen trow any  w yskok  ua członki k los terneubur  
ski,  znany pod nazwą

KlntiNiMi Gicfiliil
badany w chemie:., labora tor jum  d la  san ita rno  po
licyjnych rozbiorów i wyłączność  sprzedaży zape 
wuioiia p ro  okołow i ną m arką  ochronną. U?na pó 
flaszki 50 e t.  ca la  flaszka 1 z ł  poeztą  15 c t.  więcej.

a p te k a rz  
w K losterneub urga

We Lwowie jed y n ie  n pana Z ygm unta  R u d e r a  
aptekarz*. 34 U

Wiedeń — „Hotel Metropole.'
R i n g s t r a s s e ,  K r a n z - J u se f s -O u a i .  W ie lk i  h o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y ,

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa
trzona w dzienuiKi wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszńa 
weranda, kąpiew w  Dunajn i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja t r a m w a ju  
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcacn kolejowych. P r z y  dłuższym 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

185 1—104 L. SPEISER, dyrektor.

G ościec, reumatyzm
i inne słabości nerwowe każdego rodzaju

u łsg a d za  szybko i uchyl*

Herbabnego ekstrakt roślinny

N e u r o x y I m f
w cywilnych i wojskowych szpitalach z-s znakom itym  snu tk ism  wypró .owany

F o d - z i ę l s i o - w e L i i l © .
Pan Ju liu sz  Herbabny, aptekarz w W iedniu .

U praszm n P a n a  o 2 flaszki p a ń sk i ,  ro zbawiennego N e u ro iy l in u  mo
cnie jszej so r ty  d la  mojei córki Wypowiadam Panu zarazom podziękowanie , 
za za dobry i nieprzewyższony środek, k tóry  mię od silnego reumatyzmu jak i  
miałem w całem ciele, a w skutek  t»go c ie rp ien ia  pracować nie mogłem, -  
wybawił teraz  j u i  od użycia „N euro iy l inu*  up łynęło  8 la t  i nie czuję n a j 
mniejszego bolu. P rze to  polecam ten zbawienny ś ro d .k  c ie rp iącs j  ludzkości

J ó z e f  L e . b e  r ,  piekarz.
  -■> Ceua flzkonu N e u ro iy l in u  (zielono opako-

s c h u t z - m a s k e  , .
wanego) 1 złr. ,  mocniejszego ga tnnkn  (opakowane
go rożowo) na  gośc ieo ,  reumatyzm i porażenie  
1 zł. 20 et., pocztą  za 1—3 fl.konów o 20 c t  wy
żej za opakowanie.

^ m  Każda flaszka w dowód prawdziwości opa- 
ś3ivt*LióVheobabny wi£N.;iii t rzoua  j e s t  ubocznym znakiem ochronnym , na  co
uJTiii i— . r -W ^rtrr a O i A łlW».t7  ̂ D ]}zwraca  się uwagę.

C e n t r a ln y  s k ł a d  w y s y łk o w y  d la  p r o w i n c j i :

v,e W ied n iu , „A pteka z u j -  B n rm iierz ig k e itu 
Jui. HERBABNY, Neubau, Kaisersłrasse 73 i 75.

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece  pod „Srebrnym Orłem*, 
Zygm. Rucker,  an t.  P io tr  Mikolasch i apt.  J .  W ewiórski,  ap t.  H. B lumen- 
feld. A. Sklepiński.  J  Beiser, C Krzyżanowski;  w Krakowie: E rn es t  S tock-  
mar, W. Redyk apt.;  w Białej-. Józ. Kolassa, i A Fuchs  i R. K e l e r ; w B rie  
tanach: H. D em bińsk i;  w Borszczowie : M. Niemczewski ; w Brodach-. M 
R e d e r ;  w Czerniowcach \ u Goliobowskiegn, d r  J .  B arber,  W. v. A l t b ; w 
Dorna W atra  F  F r i t se h  ; w D rołw byczu : J .  Aichmiiller i L. Dobrzyniecki  
apt. ;  w Gurahumora-. E. B o t e z s t ; w Horodence M. Aientow iez  ; w Jarosła 
wia-. J .  Rohm i G rzy m ała ;  w J a ś le : R. P a l c h ; w Kim polung : F .  F r i t s e h ;  
w Kołomyji-. J .  Sidorowiez i E. Stenzel ; w Kojryezyi/icach M Reder; w K r y 
nic)/:  H. Nitr ib i t  ; w M ilm cce : M Q u i r in i ; w Mielcu-. A. P a w lik o w sk i :  w 
Podwołoczyskach: D .S e b n e id e r ;  w P rzem yślu: A. M ańkow ski;  w Przem yśla
nach 7.. B aranow sk i ;  w Hodowcach-. J .  Rosignon  i D ecan i ;  -w Radym nie:  M. 
Swiechowski ; w Sadagórze: R abinew iez :  w Sniatynie : F. Niemczewski ; w 
Suczawie: E d  L iszka  i J .  Haberm an ; w Niłankowicach: W. W łodzimir-  
ski ; w Stanisławowie: A. Beili  i J.  M a .u ra  a p t ;  w Samborze: Aleksiewicz 
apt.  w S taroźyńcu: H. Fiillenbaum ; w Tarnopolu: J .  Jamrogiewicz,  .K. Ka- 
liane; w Ustrzykach\ J .  Riedl;  w Wilamowicach: F.  Schne ide r ;  w Ż ó łkw i:  
w c. k apt  obw A. Dadleca.

p o 1 eoa

i.Iagazyn Schayerów
w m r  M a o w i e

Nowości na Suknie i Kostiumy.
Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel.

;

£

Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont. Nr. 174 A).


